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Po inwazji na Laos

Zmowa milczenia 
rządu USA
W A S Z Y N G T O N  P AP . P rezydent N ix o n  w e w to re k  w ieczo­

re m  o d b y ł rozm ow ę  ze s w y m i g łó w n y m i w s p ó łp ra c o w n ik a m i.
W z ię li w  n ie j m. in . u d z ia ł se kre ta rz  o b ron y  L a ird . sekre ta rz  
s tanu  Rogers, p rzew odn iczący  ko leg iu m  szefów  sztabów  M o o - 
re r, d y re k to r C IA  I4e lm  oraz daradca  p rezyden ta  d s p o li ty k i 
z a g ran iczn e j K iss in ge r. N ie  w ia d om o, co by ło  tem atem  obrad , 
je dn a kże  o bse rw a to rzy  p o lity c z n i p rzypuszcza ją , że d ysku to w a ­
no przede w s zys tk im  o s y tu a c ji w  Laosie.

Styczeń w przemyśle

PomyśSny
b i la n s

W A R S Z A W A  P A P . — S tyczeń  — 
p ie rw s z y  m ie s iąc  p ra c y  w  n o w y m  
ro k u , p rze b ie g a ł w  c a ły m  k r a ju  
pod z n a k ie m  w zm ożonego  w y s iłk u .

P ie rw s za  jego  d ek ad a  b y ła  o k re ­
sem  o d p ie ra n ia  a ta k ó w  z im y  — 
zw ła szc za  p rzez  k o le ja rz y , en e rg e­
ty k ó w , g ó rn ik ó w . W  d ru g ie j i  trz e  
c ie j d ek ad z ie , w y k o rz y s tu ją c  ła g od ­
n ie js zą  a u rą , w iększość za łóg  po ­
t r a f i ła  p rze ła m a ć  tru d no ś c i i n ad ­
ro b ić  p ow sta łe  w  p ie rw s ze j części 
m ie s iąc a  s tra ty . S p rz y ja ło  te m u  peł 
n e  zro zu m ie n ie  w śród  załóg, że rze 
te in a  i  so lid n a p rac a , to je d y n a  
d ro g a  p o p ra w y  s y tu a c ji gospodar­
c ze j, to  najlep s ze  p o p arc ie  d la  k ie  
ro w n ic tw a  p a r t i i  i  rzą du . W y ra ż a  
się to  in ic ja ty w a m i, p o d e jm o w a n y ­
m i n a ap e l g ó rn ik ó w  i  h u tn ik ó w , 
d o d a tk o w ą  p ra c ą  n ie d z ie ln ą  w  lic z ­
n yc h  za k ła d a c h  p ra c y  — w p ły w a ­
ją c  p o m y ś ln ie  n a ko ń c o w y  b ila n s  
p ra c y  p ie rw sze go  m ie siąc a 1971 ro ­
k u .

S ty c zn io w e  za d a n ia  z re a lizo w a ło , 
a n a w e t p rze k ro c zy ło , w ie le  pod­
s ta w o w y c h  g a łęzi naszego p rz e m y ­
s łu . D o  d y s p o zy c ji h a n d lu  za g ra ­
n ic zne go  p o staw iono  d o d atko w e ilo  
ści to w a ró w ; w  sk lepach  zn a jd z ie  
się w ię ce j n iż  p ie rw o tn ie  p la n o w a ­
no  różnego  ro d za ju  p o szu k iw a­
n y c h  p rzez  o d b io rcó w  to w a ró w .

B r@ n iq c
ż y c ia

W C Z O R A JS Z Y  n u m e r ga 
ze ty  codz ienne j W P  „Ż O Ł ­
N IE R Z  W O L N O Ś C I“  p rz y ­
n ió s ł obszerną re la c ję  p ió ra  
chorążego Z b ig n ie w a  K oza ­
k ie w icza  p t. „B ro n ią c  ży ­
c ia“ , k reś lącą  przeb ieg  d ra ­
m a tycznych  w yd arzeń  w  G i 
żyeku  gdzie  w  pościgu za 
g roźnym  b an dy tą  pon iós ł 
śm ie rć  p lu to n o w y  W o jska  
P olsk iego  S ta n is ła w  K o l­
czyńsk i. R e lac ję  „Ż o łn ie rz a  
W o ln ośc i“  zam ieszczam y 
dziś na  s tr. 2 ..

P O M IM O  dużego zaniepoko­
je n ia  na  św ie c ie  in w a z ją  s ił i 
sa jgońsk ich  i  s y ja m sk ich  na po 
łu d n io w e  te ren y  Laosu, o f ic ja l­
n i p rze ds ta w ic ie le  rządu  U S A  w  
da lszym  c iągu  za cho w u ją  g łębo­
k ie  m ilczen ie  w  te j sp raw ie . 
S ekre ta rz  o b ron y  U S A  M e lv in  
L a ird  n ie  p rz e rw a ł cz te rod n io ­
wego ju ż  em barga, dotyczącego 
in fo rm a c ji o ro z w o ju  d z ia ła ń  m i 
lita rn y c h  w  Ind o ch in a ch . L a ird , 
w y s tę p u ją c  w e  w to re k  w  te le w i­
z ji,  w  o dpow iedz i na p y ta n ie  
dotyczące Laosu s tw ie rd z ił k ró t  
k o : „T y m  razem  n ie  m am  n ic  
do z a k o m u n ik o w a n ia ” .

O d m a w ia ją  w y ja śn ie ń  ró w ­
n ież rzeczn icy M in is te rs tw a  O - 
b ro n y  i  B ia łego  Dom u. W szyscy 
o f ic ja ln i p rze ds ta w ic ie le  w ła d z  
U S A  w s trz y m u ją  się ka tegorycz 
n ie  od w sze lk iego  us tosunkow a­
n ia  się do don ies ień  ja p o ń s k ie j 
a ge nc ji p ra sow e j „K y o d o ” , k tó ­
ra  podała , że p o łu d n io w o w ie t-

nam scy spadoch ron iarze  od po­
n ie d z ia łk u  p row adzą  dz ia łan ia  
m ilita rn e  w  p o łu d n io w e j części 
Laosu.

J E D N A K Ż E  o czy w is te  z w ią z k i 
U S A  z tą  in w a z ją  o d d z ia łó w  p o łu d -  
n io w o w ie tn a m s k ie h  w y w o ła ły  g w a ł­
to w n e  re a k c je  w ś ró d  ró żnyc h  
k rę g ó w  spo łeczeństw a a m e ry k a ń ­
skiego. Z  p o w ażn ą  k r y t y k ą  p o lity ­
k i  rzą d u  N ix o n a  w y s tą p ił w e  w to ­
re k  m .in . L a r r y  O 'B rie n , p rze w o d ­
n ic zą c y  k ra jo w e g o  k o m ite tu  p a r t ii  
d e m o k ra ty c zn e j. N a w ią z u ją c  do 
d z ia ła ń  w  L aos ie  i  p o p a rc ia  p rzez  
U S A  —  in te rw e n c j i p o łu d n io w o w ie t  
n a m s k ie j, s tw ie rd z ił on 'b eY  osło ­
n e k :  „ O n i d o p ra w d y  b io rą  nas za  
g łu p c ó w " . P o d k re ś lił on , że głosze­
n ie  z w y c ię s tw a  m ilita rn e g o  w  in d o ­
ch ina ch  je s t  absui-dem , a po kó j 
m o żn a  o s iągnąć ty lk o  w  re zu lta c ie  
n eg o c jac ji.

Obrady Prezydium
i KW CRZZ

Sprawy kobiet 
pracujących

W A R S Z A W A  P A P . Dziś zb ie ­
ra ją  się w  W a rsza w ie  na w spół 
n ym  posiedzeniu  P re z y d iu m  i 
K o m ite t W yko n aw czy  CRZZ. 
P ie rw szym  p rze dm io te m  obrad  
są p ro po zyc je  zm ie rza jące  do po 
p ra w y  w a ru n k ó w  p ra cy  i życia 
k o b ie t p ra cu ją cych  zawodowo. 
T e m a t ten  p o tra k to w a n o  bardzo  
szeroko, z uw zg lęd n ien ie m  za­
gadnień  o chron y  z d ro w ia  kob ie t, 
pom ocy d la  m a te k  p racu jących  
w  opiece nad d z iećm i, w  d oko ­
n y w a n iu  z a kup ów  itp . O czeku je  
się ró w n ie ż , że P re zyd iu m  
K W  o m ó w ią  sp ra w y  k w a lif ik a  
c ji i aw ansu  spo łeczno-zaw odo­
w ego ko b ie t, a także  dalsze 
p e rs p e k ty w y  ic h  ksz ta łcen ia  i 
za tru d n ie n ia .

D ru g i te m a t o brad  —  d ysku ­
to w a n y  dziś szeroko w  ca łym  
k ra ju  —  to  m e tod y  p ra cy  rad  
za k ład o w ych .

Rozwiązanie 
parlamentu w Ugandzie

P A R Y Ż  P A P . K o res p on d e n t A gen  
c j i  F ra n c e  P resse pisze, że w e  wto  
re k  w  godzinach  ra n n y c h  w  cen ­
tru m  s to lic y  U g a n d y  K a m p a li, w  
p o b liżu  g m ac hu  te le w iz j i i M in i­
s te rs tw a  In fo rm a c ji  doszło do strze  
la n in y . O dgłosy s trza łó w  s łychać  
b y ło  do p o łu d n ia .

S ze f rzą d u  w o js ko w e g o  U g a n d y  
gen. Id i  A m in  og łosił w e  w to re k  
d ec yz ję  o ro z w ią z a n iu  p a rla m e n tu , 

o p ra k ty c z n ie  p o c ią g n ie  za sobą za 
■ieszenie k o n s ty tu c ji, k tó ra  obo- 
d ą zy w a ła  do te j p o ry .

Posiedzenie Rady O brony ZRA

U Thant apeluje
o utrzymanie rozejmu

K A IR  P AP . We w to re k  w  K a irz e  odb y ło  s ię  posiedzenie K r »  
jo w e j R ady O b ro n y  Z R A , w  k tó ry m  w z ią ł u d z ia ł p rezyden t A n ­
w a r Sadat.
T E M A T E M  obrad  b y ła  p rz y ­

szłość p orozu m ie n ia  o zaw iesze­
n iu  ogn ia  m ięd zy  k ra ja m i a ra b ­
s k im i a Iz ra e lem . Ja k  w iadom o, 
te rm in  p o rozu m ie n ia  wygasa w  
c z w a rte k  o  p ó łnocy  czasu e g ip ­
skiego.

W  c z w a rte k  p rezyde rrt Sadat 
w y g ło s i p rze m ów ien ie  w  Z g ro ­
m adzen iu  N a ro d o w ym  Z R A  i 
p ra w do p od ob n ie  o zna jm i, czy 
Z R A  zgadza się na dalsze p rze ­
d łuże n ie  porozum ien ia .

W E  W T O R E K  do eg ipskiego  M S Z  
zo sta li w e z w a n i a m b a sa d o ro w ie  W . 
B ry ta n i i  i  F ra n c ji, k tó ry m  p rz e k a ­
zan o  k o p ie  n o ty  w rę czo n e j p rzez  
p rze d s ta w ic ie la  Z R A  w  O N Z , M o h a -  
m eda Z a ja ta , am b a sa d o ro w i J a r r in -  
g o w i, w y ja ś n ia ją c e j s ta now isk o  
Z R A  w  te j s p ra w ie . Jednocześnie  
w ic e m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  
Z R A  S a la h  G o h a r w e z w a ł w  K a i­
rze  a m ba sa d o ró w  k r a jó w , będących  
n ie s ta ły m i c z ło n k a m i R a d y  B ezp ie ­
czeństw a O N Z  (W ło c h y , Ja p o n ia , 
B elg ia , S o m a lia , S ie r ra  L eo n e , S y ­
r ia , B u ru n d i, A rg e n ty n a  i  P o lska ) 
i  w rę c z y ł im  k o p ię  d o k u m e n tu , w y ­
ja śn ia ją ce go  sta no w isk o  Z R A  w  
s p ra w ie  p rze d łu że n ia  zaw ies zen ia  
b ro n i. T re ś ć  d o k u m e n tu  n ie  została  
u ja w n io n a .

N O W Y  J O R K  P A P . A g e n c ja  R eu ­
te ra  p o d a je , że w e  w to re k  se k re ­
ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  U  T h a n t  zaa ­
p e lo w a ł do E g ip tu  i  Iz ra e la  o k o n ­
ty n u o w a n ie  ro ze jm u  n a fro n c ie  
w zd łu ż  K a n a łu  Sueskiego. W  ra p o r  
cie  p rzed łożo n y m  R ad z ie  B ezp ie ­
czeństw a s e k re ta rz  g e n e ra ln y  s tw ie r  
dza , że  ro ze jm  te n  je s t n ie zbę d n y  
d la  d o b ra  ro zm ó w  p o k o jo w y c h , p ro  
w a d zon y ch  p rze z  am ba sa d o ra  J a r-  
rin g a . J a k k o lw ie k  ro zm o w y  te  zn a j 
d u ją  się d o p iero  w  „ s ta d iu m  po­
c z ą tk o w y m ” , to. je d n a k , zdan iem  
U T h a n ta , m o żn a  ży w ić  „o s tro żn y  
o p ty m iz m ” .

W O B E C  zb liża jącego  się 
te rm in u  zakończenia  ro z e j­
m u  m ięd zy  Iz rae lem  a Z je d  
noczoną R e p u b lik ą  A rabską , 
na m u ra ch  K a iru  u kaza ły  
się p la k a ty  n aw o łu ją ce  lu d  
ność do  czu jnośc i, a u lice  
p a tro lo w a ne  są przez w o j­
sko.

C A F — A P — te le fo to

M in is t e r
W. Jaruzelski
przyjął kosmonautą
W. Bykowskiego

W A R S Z A W A  P A P . 2 bm . za­
stępca cz łonka  B iu ra  P o litycz ­
nego K C  PZPR . m in is te r ON3 
gen. b ro n i W o jc ie ch  J a ru z e ls k i 
p rz y ją ł p ilo ta -ko sm o n a u tę  p łk.' 
W a le rego  B ykow sk iego , k tó r y  
p rze byw a  w  Polsce na zapro ­
szenie k o m ite tu  o rg an izacy jnego  
I I I  Z im o w e j S p a rta k ia d y  A r m i i  
Z a p rzy jaźn io n ych .

99
I I Apollo -14
zbliża się
do Księżyca
W A S Z Y N G T O N  PAP. „ A p o l-  

lo -14 “  m k n ie  n ad a l w  k ie ru n k u  
K siężyca. W  środę o godz. 4 ra ­
no czasu w arszaw sk iego  zna jdo ­
w a ł s ię  on w  od leg łośc i 308 333 
k m  od Z ie m i i  porusza ł się z  
p rędkośc ią  3 181 k m  na godzinę.

Za łoga  s ta tk u  zb ud z iła  się o - 
ko ło  pó łn o cy  z w to rk u  na środę 
i rozpoczę ła  re a liza c ję  p ro g ra m u  
lo tu .

Z G O D N IE  z za ło że n ia m i, w  śro­
dę o godz. 10.43 czasu w a rsza w s k ie  
go A la n  S h e p ard  i  E d g a r M itc h e l  
m ie li o tw o rz y ć  w ła z  do tu ne lu  łą ­
czącego k a b in ę  do w o d zen ia  ( „ K i t t y  
H a w k " )  z p o jazd e m  ks ię ży c o w y m  
„A n ta re s ” . O 11.12 p o w in n i b y l i  
p rze jść  p rze z  tu n e l łą c zą c y  o b ie  
części zes taw u  i  p rze p ro w a d z ić  in ­
sp e kc ję  „ A n ta re s a ” , s p ra w d za ją c  a -  
p a ra tu rę  o ra z  system  c u m o w a n ia , 
któ re g o  fu n k c jo n o w a n ie  zostało  za­
kłócone w  n iedzie lę .

W a rto  p rzy p o m n ie ć , że podczaa  
lo tu  ,,A p o llo -13 ‘ ' (obecny lo t  je s t  j e  
go d o k ła d n y m  p o w tó rze n ie m ) w łaś­
n ie  w  m o m e nc ie  k ie d y  as tro na u c i 
p rzes z li n a  p o k ła d  p o jazd u  ks ię ży­
cow ego, n a s tą p ił w y b u c h  z b io rn ik *  
z c ie k ły m  tle n e m , co uszkodził®  
in s ta la c ję  e le k try c z n ą , s k a zu ją c  n a  
n ie po w od ze n ie  c a ły  lo t.

Wyniki trzeciego 
dnia roboczego 

„&.ysi@chocEa”
M O S K W A  P A P . W y n ik i trzec iego  

d n ia  roboczego „Ł u n o c h o d a  — l ’% 
k tó ry  za k o ń c zy ł się 20 s ty czn ia , pod  
s u m o w a li u cze n i i  k o n s tru k to rz y .

G łó w n e  zad a n ie  trzec iego  d n ia  
ks iężycow ego  polegało  na ty m , ab y  
d o p ro w a d z ić  „ L u n o c h o d ”  do cz łonu  
lą d u jąc eg o . Z a d a n ie  to  zostało  w y ­
k o n a n e . W  ciągu  tego d n ia  au to ­
m a t p o k o n a ł n a  K s ię życ u  1936 m e­
tró w  — t j .  w ię ce j n iż  począ tk o w o  
p la no w an o .

Podczas po su w a n ia  się „Ł u n o e h o -  
d a ” p obrano  ponad  200 p ró b e k  g ru n  
tu  ks iężycow ego  w  celu  zb ad a n ia  
je g o  cech f izy c zn o -m e c h a n ic zn y e h . 
„L u n oc h o d ”  p o k o n a ł oko ło  80 k ra ­
te ró w , w  ty m  je d en  o śred n ic y  o -  
ko ło  150 m e tró w .

— D ziś  m o żem y pow ie d z ieć  —  o -  
św ia d c zy ł g łó w n y  k o n s tru k to r  „ L u -  
ny-17” — że dośw iadczen ia  u zys ka­
n e w  to k u  k ie ro w a n ia  „ Ł u n o c h o -  
d e m ” dostarczą w ie lu  d an y ch  d la  
k o n s tru k c ji p rzy s z ły c h  sam obież­
n yc h  p o ja zd ó w  — au to m a ty c zn y c h  
b a d a c zy  p lanet.

Tragiczne skutki 
pożaru w domu

dla umysłowo chorych
P A R Y Ż  P A P . W  środę nad  ra ne m  

w  d om u d la  u m ys ło w o  c h o ry ch  w  
h o le n d e rs k ie j w iosce R o ld e  w y b u c h ł 
g ro źn y  p o żar.

O g ień  o b ją ł n a jp ie rw  pom ieszcze­
n ie , w  k tó ry m  p rze b y w a ło  30 p a­
c je n tó w . P ło m ie n ie  szybko  ro zp rze ­
s trze n iły  się n a in n e  sale.

W e d łu g  p ie rw szy ch  don ies ień, spło  
nęlo  żyw ce m  13 dzieci.

Dziś
w  num erze ! Wszystko dla gospodarstwa domowego ♦  Kurier kulturalny ♦  A może „pięciolatka antynikotynowa”?
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i l /a p ls a n e  cfi S s i t B f

DIALOG i PRAGA
K A Ż D E G O  U C Z C IW E G O , m yślącego k a te g o r ia m i obyw ate l- 

r i t im i P o laka  cieszy n ie w ą tp liw ie  fa k t.  że na p ro d u k c y jn y m  po­
s te ru n k u  p ra cy  d z ie ją  się rzeczy p ozy tyw n e . M e ld u n k i o w y k o ­
n a n iu  m ies ięcznych  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  s tyczn ia  przez zde­
cydow aną  w iększość za łóg szczecińskich za k ład ó w  p ra cy , w zb ie ­
ra ją c a  p o w o li fa la  zobow iązań  do d o d a tk o w e j p ro d u k c ji na r y ­
n ek  i  e kspo rt —  są to  w ie śc i św iadczące, że n o w e j w ła d z y  d a ­
je m y  k re d y t za u fa n ia  w ła ś n ie  w zm ożonym  w y s iłk ie m  pracy .

D ow odzi to  w y s o k ie j d o jrza łośc i o b y w a te ls k ie j. W  dz is ie jsze j 
b ow iem  s y tu a c ji każdy, k to  w o ła  o d o d a tko w e  p ien iądze, choć 
w ie , że n ie  m a  w ię c e j to w a ró w , l i ib  odd a je  się te m u  w o ła n iu  
zam ias t p ra cy  —  ten podcina  gałąź, na k tó re j s iedzi. Z  te j po ­
z y ty w n e j p ostaw y lu d z i p ra cy  w  procesie  p ro d u k c ji m ożna w y ­
snuć d a le j idące w n io s k i. L u d z ie  p o d e jm u ją c y  w zm ożony w y s i­
łe k  p ro d u k c y jn y  u w ie rz y li,  że jego  e fe k tyw n ość  zn a jd z ie  p o k ry ­
c ie  w  polepszen iu  n ie  ty lk o  s y tu a c ji gospodarcze j k ra ju  w  ogóle, 
a le  także  w  ic h  osob is tym  odczuciu .

W ystę pu ją cy  na s toczn io w ym  sp o tka n iu  z E. G ic rk ie m  i  P. 
Ja roszew iczem  ro b o tn ic y  —  chociaż tru d n o  tu ta j m ó w ić  o p e ł­
n e j jednom yś lnośc i pog lądów  —  s tw ie rd z ili,  że zd a ją  sobie  sp ra ­
w ę  z fa k tu , iż  zm ian y  w  o rg a n iz a c ji p ra cy , sposobie zarządza­
n ia , a  n aw e t w  m o d e lu  gospodarczym  M U S Z Ą  B Y C  D O B R ZE  
P R Z E M Y Ś L A N E  i  n ie  m ogą n astąp ić  z d n ia  na  dzień. Z  w y ­
s tąp ień  ty c h  p rz e b ija ła  ró w n ie ż  św iadom ość, że kon ieczne  re ­
fo rm y  gospodarcze, w sze lk ie  ic h  k o re k tu ry  —  a ta k ie  zosta ły 
zapow iedziane  i  są re a lizo w an e  —  oraz w zros t s topy ż y c io w e j 
są m o ż liw e  p rzy  jednoczesnym  n o rm a ln y m  ry tm ie  p ro d u k c ji i  
w zrośc ie  w y d a jn o ś c i pracy.

P rzyp om n ie n ie  ty c h  fa k tó w  z f ro n tu  p ra cy  n ie  oznacza b y ­
n a jm n ie j ja k ie jk o lw ie k  p ró b y  zam achu na rozpoczę ty  d ia log  
w ła d z y  ze społeczeństwem . Sama b ow iem  zasada tego d ia logu  
W E S Z Ł A  N A  T R W A L E  DO  N A S ZE G O  Ż Y C IA  P O L IT Y C Z N E ­
G O  I chyba n ik t  n ic  m a za m ia ru  z te j zasady rezygnow ać, 
w ręcz  p rze c iw n ie  —  trzeba  ją  ra cze j rozszerzać i  k o n k re ty z o ­
w a ć s tosow n ie  do a k tu a ln y c h  po trzeb  społecznych. D ia lo g  ten  
i  jednocześn ie  zw iązane  z n im  n ie ro z e rw a ln ie  o żyw ie n ie  in s ty ­
tu c j i  d e m o k ra c ji s o c ja lis tyczne j —  to  w ła śn ie  dążenie  do s tw o - 
rze n ia  ta k ic h  m e ch an izm ó w  społecznych, k tó re  w  porę  sygna ­
lizo w a ć  będą nap ięc ie  i  k o n f l ik ty  społeczne na l in i i :  w ła d za  —  
społeczeństwo i  w  porę  te  n ap ięc ia  ro z ła do w yw a ć  o raz lik w id o ­
w a ć k o n f l ik ty  na drodze  p o lity c z n e j.

D la tego  je s t z rozum ia le , że lu dz ie  d y s k u tu ją , w y s u w a ją  p o ­
s tu la ty  i  żądania, p rze ds ta w ia ją  w łasne  —  n ie  zawsze p rzecież 
doskona łe  i  do p rz y ję c ia  —  p ropozyc je  rozw iązań . T e j a k ty w i­
z a c ji u m y s ło w e j i  o tw a r te j d y s k u s ji P o lakó w , trz y m a ją c e j się 
ra m  naszych w a ru n k ó w  u s tro jo w y c h  i  m ięd zyna ro d ow ych  oraz 
m ie jsca  naszego k ra ju  na m a p ie  E u rop y  na leży s ię  z ca łą  odpo ­
w ie d z ia lno śc ią  p rz y s łu c h iw a ć  i  odw ażn ie  p o lity c z n ą  m etodą  p e r­
s w a z ji, w kracza ć  tam , gdzie w y m ia n a  pog lądów  p ro w a d z i do 
w n io s k ó w  społecznie szko d liw ych .

A L E  JE D N O C ZE Ś N IE  D IA L O G  —  ja k  s łuszn ie  p isa ! w  „Ż y ­
c iu  W arszaw y”  (28.1.71 r.) A n d rz e j M ic e w s k i „ to  naszej re a ln e j 
s y tu a c ji n ie  może o d b ija ć  się u je m n ie  na ja k o ś c i i  w yd a jn o śc i 
•pracy. Żądan ia , k tó re  s taw iam y , muszą być rea lne , a fo rm y  d y ­
s k u s ji n ie  mogą w  żadnym  w y p a d k u  za k łóc ić  r y tm u  p racy . W  
gospodarce nasze j is tn ie ją  b ow iem  tru dn o śc i, k tó re  n ie  m og ły  
po p ro s tu  zn ikną ć  w ra z  ze zm ia n a m i p o lity c z n y m i. I  ty lk o  
w sp ó lny  w y s iłe k  św ia ta  p ra c y  i  k ie ro io n ic tw a  po lityczn e go  i  go 
spodarczego p o z w o li na ra c jo n a ln e  p rzezw yciężen ie  trudnośc i, 
polepszenie w a ru n k ó w  życ io w ych  i  da lszy ro z w ó j k ra ju . M u s i­
m y  w ię c  m ieć św iadom ość, że w p ły w  rządzonych  z w y k ły c h  lu ­
d z i p ra cy , całego społeczeństwa na przysz łość k ra ju  je s t w y w ie  
ra n y  n ie  ty lk o  w  d ia log u  z rządzącym i, a le  także p rzez w y s iłe k  
w ła s n y  każdego z nas, ta m  gdzie  go życie  p o s ta w iło ” .

E d w a rd  G ie rek , p rz e m a w ia ją c  do  szczecińskich s toczn io w ­
ców , p o w ie d z ia ł w p ro s t, że zapoczątkow ane z m ia n y  s tanow ią  
d op ie ro  P O C Z Ą T E K  PRO CESU O D N O W Y , że p a r tia  chce pójść 
znaczn ie  d a le j. W  dz ied z in ie  e k o n o m ik i je s t to  chyba  początek 
d ob ry . O czyw iśc ie  po trze b y  są w iększe, a le  pańs tw o  nasze n ie  
d yspo nu je  ża d n ym i re ze rw a m i, żeby dać w ię ce j. Jednocześnie 
z p ra k ty k i d o w ia d u je m y  się. choc iażby p o w o łu ją c  się na o bn iż ­
kę  cen ry b  w  n ad m o rsk ich  w o je w ód z tw a ch  i  o bn iżkę  na jtańszych  
w ę d lin  w  c a łym  k ra ju ,  że każda  now a  m o ż liw ość  je s t ja k  n a j­
szyb c ie j w y k o rzys tyw a n a . W y n ik a  to  z fa k tu , że c e lo w i naszego 
gospodarow an ia , ja k im  je s t d o b ro b y t społeczeństwa, p a r tia  p rzy  
w ró c iła  rangę  na jw yższą.

P ra k ty k a  jednego m iesiąca —  chociażby sądząc z naszego 
w łasnego szczecińskiego pod w ó rka , a m am  tu  na m y ś li s p ra w y  
so c ja ln o -b y to w e  w  w ie lu  zak ładach  p ra c y  —  d ow odz i, że po ­
s tu la ty  słuszne i  zarazem  rea lne , m o ż liw e  do s p e łn ie n ia  —  są 
spełn iane. A  m oż liw ośc i ic h  sp e łn ia n ia  rozszerza przede w szys t­
k im  praca, je ż e li chodzi o potrzeby ry n k u , polepszenie zaopa­
trz e n ia  i  w a ru n k ó w  pracy , a  także  d ia log , je ż e li chodzi o dosko­
n a le n ie  m odelu  naszego życ ia  społecznego. I  ty lk o  te  d w a  z w ią ­
zane ze sobą d ia le k ty c z n ie  p odstaw ow e  n u r ty :  p ra ca  i  d ia log  
p row adzą  do b a rd z ie j dosta tn iego  życ ia  i  zd ro w ych , opa rtych  
na  pow szechnym  szacunku  i  za u fa n iu  s tosunków  społecznych.

(Z . Cz.)

Stoczniowcy „Warskiego“ dotrzymali słowa

•  NlerieMr węgla i rudy w ZPS
•  Baskonia wydajności połowowe

Gospodarka morska 
przyspiesza rytm pracy

O S T A T N IE  d n i s tyczn ia  b y ły  
w  w ie lu  zak ładach  g ospoda rk i 
m o rs k ie j naszego m ias ta  o k re ­
sem szczególn ie w y tę żon e j p ra ­
cy. D obrze  w y s ta r to w a li do za­
dań  lu te g o  s toczn iow cy z „W a r  
skiego” . Za łoga  S toczn i Szczecin 
s k ie j d o trz y m a ła  s ło w a : n ie  ty l

W i siei 
z lodowego frontu

W R E J O N Y  naszego w o je w ó d z tw a  
d o ta r ła  ju ż  w y s o k a  o d rza ń s k a  fa la . 
N a  o d c in k u  rz e k i —  od  O p o la  do 
Szczec ina — n o tu je  się w y s o k ie  sta 
n y  w o d n e  od 50— 95 cm  p o w y że j 
sta nu  a la rm o w e g o . W ia t r y  p ó łnoc­
ne, w ie ją c e  od m o rza  u tw o rz y ły  na  
tra s ie  od  G ry fin a  do W id u c h o w e j 
o ra z  n a  to rze  w o d n y m  Szczecin — 
Ś w in o u jś c ie  p o ka źn e  z a to ry  lodow e, 
k tó ry c h  n ie  m o g ły  p rze b ić  lo d o ła -  
m acze .

D w a  d n i te m u  trz e b a  b y ło  w s trz y ­
m a ć  ru c h  s ta tk ó w  do p o rtu  szcze­
c ińsk iego . W  te j c h w ili  z m ie n ił się 
k ie ru n e k  w ia tru  (z  pó łnocnego n a  
p o łu d n io w o -za c h o d n i) , k tó ry  spycha  
k r ę  i  b ry ły  lo d u  do m o rza . T a k  
w ię c  osied lom  i  m ia s to m  po ło żo n ym  
n a d  O d rą  n ie  g ro z i obecn ie  n ie be z­
p ie czeństw o .

T u ż  p rz y  u jś c iu  R eg i do O d ry  u -  
tw o rz y ło  się ró w n ie ż  duże skup isko  
lo d o w e . W  re jo n ie  ty m  rozpoczęło  
p ra c ę  7 lo d o ła m a c zy : 5 je d no s te k  
O k ręg o w e g o  Z a rzą d u  W odnego  i  2 
—  N R D -o w s k ie . (a w a )

ko  w y k o n a ła , a le n ieznacznie  
p rze k roczy ła  zadania  s tyczn io ­
we. P lan  p ro d u k c ji g lob a ln e j 
w yko na n o  u „W arsk ieg o ”  w  
100,1 proc. W  p o ró w n a n iu  z a - 
na lo g iczn ym  okresem  1970 r. 
p ro d u k c ja  ta  w zros ła  o 14 proc. 
P od k re ś lić  trze ba  ró w n ie ż  i to, 
że s toczn iow cy z re a liz o w a li za­
d an ia  m im o  znacznego opóźnie­
n ia  p ra c  w  stosunku  do  założeń 
p lanow ych .

D O K E R Z Y  z Z a rz ą d u  P o rtu  S zcze­
c in  p rz e ła d o w a li w  p ie rw s zy m  m ie ­
siącu  b r. łą c zn ie  1 113 tys . ton to ­
w a ró w , re a liz u ją c  zad a n ia  w  b lis ko  
93 p roc. W p ra w d z ie  p la n  sty czn io ­
w y  n ie  zo sta ł w y k o n a n y , a le  n ie  
ponoszą za  to  w in y  ty lk o  p o rto w ­
cy . W  s ty czn iu  w y s tą p iły  w  p o rcie  
zn ac zn e n ie d o b o ry  w ę g la , ru d y  o raz  
d ro b n ic y . T a k  w ię c  p rze ład o w a n o  

.526,8 tys . ton  „c za rn eg o  z ło ta “  (83 
p ro c . p la n u ), 86,9 tys . ton  ru d y  (71.2 
proc. p la n u ) i 173,8 tys . to n  d ro b n i­
cy  (p on a d  85 p roc. p la n u ) . Z a  to  
p la n  p rz e ła d u n k u  zb oża w y k o n a n o  
w  208,4 p roc. o ra z  d re w n a  w  133 
p roc. P o rto w c y  są je d n a k  d o b re j 
m :/ś li. Je śli k o n tra h e n c i Z P S  w y ­
w ią ż ą  się z zo b o w ią zań , d o k e rzy  
n a d ro b ią  zaleg łości ju ż  w  lu ty m .

D O S K O N A Ł E  w yd a jno śc i po­
ło w o w e  n o tu ją  ryb a cy  P P D iU R  
„ G r y f ”  na ło w is k a c h  A tla n ty k u  
północno-zachodniego. W  stycz­
n iu  z ło w il i  o n i ponad 8,3 tys. 
to n  ry b , re a liz u ją c  ty m  sam ym  
zadania  p lan o w e  w  109,5 proc. 
O czyw iście , n ie  pozostało  w  ty ­

le  za ry b a m i ró w n ie ż  i  p rze­
tw ó rs tw o  lądow e. P ra cow n icy  
tego p io n u  w y p ro d u k o w a li p rze 
tw o ry  ry b n e  w a rto śc i ponad 32 
m in  z ł, p rze kracza ją c  założen ia  
o I I  p roc. F lo ta  pom ocnicza 
„G ry fa ”  św ia d czy ła  us ług i, k tó  
ry c h  w a rtość  okreś la  s ię  na po 
nad 28 m in  z ł, co s tan o w i o 37 
proc. w ię c e j n iż  p rze w id yw a n o . 
Ł ączn ie  p ra co w n icy  „G ry fa ”  
p rz e k ro c z y li p la n  m iesiąca —  w  
u jęc iu  w a rto ś c io w y m  —  o b l i ­
sko 8 proc.

Ż E G L U G A  S zc zec ińsk a w  p e łn i 
w y z y s k a ła  s p rz y ja ją c e  w a ru n k i a t ­
m osfe ryc zn e . P la n  p rze w o zó w  to w a ­
ró w  n a p o irze b y  k o m b in a tu  p o li­
ck iego  z re a liz o w a ła  z dość zn ac zn ą  
n a d w y ż k ą . T rz e b a  dodać, że  o s p ra w  
n y  d o w óz surow ca d b a ły  p rze z  ca ­
ły  sty cze ń  h o lo w n ik i tego a rm a to ra  
o ra z  Z P S .

S T O C Z N IO W C Y  ze S toczn i 
R em ontow e j „G ry f ia ”  n ie  zre ­
a liz o w a li, podobn ie  ja k  i p o r­
tow cy , p la n u  stycznia. Jednak 
załoga „ G r y f i i ” , a m b itn a  i  o f ia r  
na  p rz y s tą p iła  do o d ra b ia n ia  za 
ległości. W szystko  w skazu je  
w ię c  na to, że w  n a jb liż s z y m  
czasie uda  się re m o nto w co m  po  
konać c h w ilo w e  trudnośc i.

(aw a)

S Z C Z E C IŃ S K A  S toczn ia
Rzeczna w y k o n a ła  zadania  p ro ­
d u k c y jn e  w  100 proc. T a k  w ię c
w iększość za k ład ó w  p ro d u k c y j­
n ych  Szczecina p rz y s tą p iła  do 
dalsze j w y tę żon e j p racy  bez 
znaczn ie jszych  zaległości p lan o ­
w ych .

Broniąc
■

mŚ M IE R Ć  p rzysz ła  n iespo­
dz iew an ie .

O  siedem naste j p rz y k rę ­
c ił os ta tn ią  śrubkę  p rzy  
ściance ra d io o d b io rn ik a  i  
p o w ie d z ia ł do Jana  B a ry ł­
k i :  gotow e!

Sto m in u t  p óźn ie j ju ż  
n ie  ży ł.

B Y Ł A  T O  Ś M IE R Ć , k tó ra  
w strząsnę ła  m iastem . I  b y ła  to  
śm ie rć , k tó ra  u ś w ia d o m iła  jego  
m ieszkańcom , że p ra w a  trzeba  
b ro n ić  zawsze, a bezp raw ie , każ  
de b ezp ra w ie  godzi w  n ic h  w la  
śn ie : w  ic h  dorobek, spokó j i 
życie. n a p ra w ić  zep s u ty  lu b  u szkodzony a -

(w  k tó re j zre sztą  ro zp o c zy n a ł s łuż­
bę w o js k o w ą , a n a s tę p n ie  p rac o w a ł

życia
I  T E R A Z  J U Ż  poszło b ły s k a ­

w iczn ie .
N a c iągną ł na tw a rz  m askę z 

d a m sk ie j pończochy, w y ją ł z 
k ieszen i i  odbezp ieczy ł p is to le t. 
P c h n ą ł d rz w i.

P ieniądze na s tó ł! I  c ich o !
—  Jezus, M a r ia  —  w rzasnęła  

ko b ie ta .
—  M ilczeć !
D rz w i od zaplecza o tw ie ra ją  

się nag le  i w ych od z i 2 n ich  
trze ch  mężczyzn. B an d y ta  przez 
m o m e n t je s t zaskoczony.

—  Będę s trz e la ł! —  krzyczy 
do  n ich . —  Ręce do g ó ry !

—- Przecież można inaczej... 
—  p ró b u je  S w orzen iow sk i.

—  S trze lam !...
K o lc z y ń s k i p a trzy w y m ie -

n a s ta no w isk u  starszego m e c h a n ik a , r z o n y  W  n ie g o  p is to le k  B a n d y - 
b y  od 1966 ro k u  p e łn ić  n a  ty m  s ta -  ^  o d w r a c a  sję  n a  m g n ie n ie  o- 
n o w is k u  s łu żbą za w o d o w ą ),J e g o . u- tj>  , „ ^ . „ „ 1  Ten  m o.

sto m in u t i  w p a d k i, k tó re  roze­
g ra ły  się 29 s tyczn ia  w  G iżycku .
P lu t  zaw . S ta n is ła w  K o lc z y ń s k i nowlMnl „ o ,  « » „  „n rre d a w c z y n i
i  p lu t. zaw . K a z im ie rz  S w orze- m iejętności specjalisty wojskowego ka  do sp rzedaw czyn i 
n io w s k i zosta ją  zaproszeni i  wybitnie uzdolnionego radiomecha m e n t w ys ta rczy ł. K o lczyńsk i 
Dr7p7  Jana  B a rv lk e  nika ceniono bardzo wysoko. Kole- ch w y ta  z p ó łk i b u te lk ę  z w i-
Prze“  Jana  K a ry ,K ^  dzy z jednostki m ów ili o nim „z ło - *  R 71,pa N ie  tra f ić :ta raczka“  a nawet dalsi znajomi nem . Kzuca. m e  tpaną.

Chodziło o cos bardzo prozaiczne- “  « korzystali z jego uczynności. B a n d y ta  strze la . Ni/? tra fia ,
go : naprawę odbiornika radiowego. CI£ Ł d f i  p lu t Kolczyński po- _  s trz e la m  —  krZYCZY. C h w y
Plut. Kolczyński znany b y ł wśród °  „otowe i  obaj mężczyźni P rz e ła m  Krzyczy, t n w ,
znajomych jako radio-telemechanik w ie - ... ' ■ - ~ ---- >i—z n a jo m y c n  jaico ra a io -te ie m e c n a n iK  - - . .¿ . .j ii m ie s zk a n ie  Jan  
o n ie o m y ln e j in .u lc it  fa c h o w e j. W y -  
s ta rc z y ł m u  rz u t  o ka , p o k rę c e n ie  
p o k rę tła m i, b y  p o staw ić  d ia gn o zę  i

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s „K o p a ln ia  W ire k ”  z C a­

sa b la nk i z fo s fo ry ta m i, 
m /s „O łszityn”  z A n tw e rp ii z 

p a ła m i Larsena , 
m /s „ N o te ć ”  z K o p en h ag i w  

balaście ,
s/s „Jedność R o b otn ic za” z 

D a n ii pod b alas te m , 
m /s „ R u s a łk a ”  z N orw eg ia  z 

d ro b n icą .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ N o te ć ”  do K o p en h ag i 
z w ę g lem ,

m /s „ K u ja w y ”  do W ło ch  ze 
Ś w in o u jśc ia  z w ę g lem , 

s/s „ M a lb o rk ”  do D a n ii z w ę  
glem ,

s/s „ B ie ls k o ”  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „K ie lc e ”  do D ania z  w ę ­
g le m ,

s/s „G n ie zn o ”  do D a n ii  z  w ę ­
g lem ,

s/s „ S ła w n o ”  do D a n ii  z w ę ­
g lem ,

m /s „ N im fa ”  do F ra n c ji, I r -  
la n d i i z d ro b n icą .

Dalsze złotówki na odbudowę Zamku Królewskiego

Z SERCA PŁYNĄCE...
„ ...J E S T E M  e m e ry te m  k o le jo w y m  k u  1 000 z!, a p e lu ją c  ró w nocześn ie , 

— pisze Ja n  B o ro w ie c  zam . w  za  p o śre d n ic tw e m  n as zej gaze ty , do 
S zc zec in ie  p rz y  a l. W o j. P o ls k ieg o  — w s zys tk ic h  c z ło nk ó w  Z B o W iD  z a -  
i  p ra g n ę  w  m ia rę  m y c h  s k ro m n y c h  tru d n io n y c h  w  a d m in is tra c ji i na  
m o żliw o śc i p o p rzeć ap e l O b y w a te l-  s ta tk ac h  P o ls k ie j 2 e g lu g i M o rs k ie j 
sk iego  K o m ite tu  O d b u d o w y  Z a m k u  o w łą c ze n ie  się do z b ió rk i n a  ten  
K ró le w s k ie g o  p rz e k a z u ją c  k w o tę  50 w zn io s ły  cel. 
z l n a  odb ud o w ę p o m n ik a  n as ze j je d
noścl n a ro d o w e j...“  w  im ie n iu  O b y w ate lsk ieg o  K o rn i-

D z ie c i w s zys tk ic h  k la s  ze S z k o l ,  * ' * “  O d b u d ó w , z a m k u  K ró le w s k ie -  
P o d s ta w o w e j n r  70 p rz y  u l. M ic k ie -  go w s zy s tk im  o fia ro d a w c o m  se rd e-
w ic za  23 p rz e p ro w a d z iły  zb ió rk ę  
k u la tu ry , a u zy s k a n e  w  te n  sposób  
p ie n ią d ze  w  k w o c ie  500 z ł w p ła c i­
ły  n a o d b ud o w ę Z a m k u .

R ó w n ie ż  ucze s tn ic y  k u rs u  pszcze­
la rs k ie g o  zo rg a n izo w a n e g o  p rz e z  W o  
je w ó d z k i Z w ią z e k  P s zc ze la rs k i ze­
b ra l i  n a  ten  ce l 1 900 z l.

czn ie  d z ię k u je m y .

Z a in te re s o w a n y c h  in fo rm u je m y , że  
w p ła ty  m o żn a  d o k o n y w a ć  n a  k o n to :  
I  O d d z ia ł M ie js k i P K O  W ars zaw a  
1-9-122122. P rz y p o m in a m y  je d no c ze ­
śn ie  iż  w p ła ty  n a F u n du s z  O d budo­
w y  Z a m k u  K ró le w s k ie g o  w o ln e  są 
od  w s ze lk ic h  o p ła t  b a n k o w y c h  i

przekazał na konto Odbudowy Z a m - pocztowych, (ru)

c h ę tn ie  k o rz y s ta li z je g o  uczynności.
O  godz. 17 p lu t. K o lc zy ń s k i p o - ______________ __

B ? ry łk a  Żu- ta  z s zu fla d y  garść łń lb n u ^  d ró b  
d a w a ł się do p o b lisk iego  sk le p u , n a n ych  b a n k n o tó w  i  s ka c ie  da 
u lic y  N o w o w ie js k ie j, g d z ie  p ra c u je  d r z w i.

J A N  B A R Y Ł K A  rzuca  za n im  
n im. s ło ik ie m , a K o lc z y ń s k i przeska-

N ies p o d z iew an a  w iz y ta  d w óch  zn a  ^ u j e  w ie lk im i susam i pom iesz- 
- e n ie .  Jest ju ż  na p o d w ó j  

nęła n a  z e g a re k : d o chodziła  os iem - W  Ciemności le dw o  dostrzega 
nasta , w  sk le p ie  pusto , m a ły  ru c h , s y lw e tk ę  uc ieka jącego. Rzuca

ia S S f n y ^ T to S S d  f f l S S nT w . p ° ^ 8- Tam te.n
— id ź c ie  n a  zap lecze — zadecydo- je  u lic ę  N o w o w ie jską , o dw raca  

wała. — M o że  przyjdzie jeszcze ja -  sję  na  m o m e n t i  s trze la  do nad  
k a m klient* ° b , ic z e  b i , ° n  1 zamy’  b iegającego. N ie  tra fia , u c ieka  

W  ^tym samym czasie patrol do- w  u licę  D rzym ały ... 
wodzony przez st. kpr. Z b ig n ie w a  K o lc z y ń s k i b ieg n ie  i le  s ił. C o

r z k f? kwo?nroz^ S  S ^ d T S S  ? yśla ł?  9 °  “ u ł? Tegv ^ L n ig ;
N o w o w ie js k ie j. W szędzie cicho i dy się m e dow iem y. P ró b o w a ł 
sp o k o jn ie , n a  u lic ac h  m a ły  ru c h :  o be zw ła d n ić  bandytę , rzu ca ją c  
styczeń to  n ie  lip ie c , g d y  n a w e t j  b u te lk ą  z w in e m . D w u  
p ó źn ym  w ie czo re m  u lic e  G iż y c k a  . . .  ,  ,  .
ro z b rz m ie w a ją  tu ry s ty c z n y m  g w a - k ro i n ie  b a n d y ta  s trz e la ł do m e­
re m . go. T o  są fa k ty . I  fa k t  n astęp-

w  k i l k a d z i e s i ą t  s e ta m i P6 i -  -  żo łn ie rz  n ie  za n iecha ł po 
n ie j n a  sc hodkach  p ro w a dzą cy ch  do ŚCigu! Jeszcze jeden  w y s iłe k  1 
s k le p u  p rz y  u l.  N o w o w ie js k ie j s ta -  czu je  W  d łon ia ch  k u r tk ę  oprysZ 
n ą ł m ę żczy zna  w  śre d n im  w ie k u . , o 7 a r n ip  A  notem  Drzeszy- R o ze jrza ł się  w o k o ło . Św iecą o k n a  k a .  bzarpie ... A  potem  p rz e s z y  
p o b lis k ic h  do m ó w , z d a le k a  dob iega w a ją c y  w nętrznośc i bó l, n u K  1 
p rz y t łu m io n y  d ź w ię k  m u zy c zn e j osuwa się na  ziem ię . Ten s trz a ł 
f ra z y . P u s tk a . Ż ó łta w e  p la m y  ś w ła -  o d d a n y  z  bezpośredn ie j o d leg ło -
t la  sączącego się p rze z  zas łony i ten  , . J __. __ .
p rz y t łu m io n y  d a le k i d źw ię k  m r io -  sci p o w o d u je  śm ie rte ln e  z ra n ie - 
d ii. Ż a d n y c h  p rzec h o d n ió w . P u s tk a . nje_
S p o jrze n ie  w  o kn o  s k le p o w e : pusto , 
s p rze d a w c zy n i n a c h y lo n a  n a d  o tw a r ­
tą  s z u fla d ą  l ic z y  p ie n iąd ze ... (C iąg da lszy nas tąp i)

A
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Afera w Waszyngtonie

ConnaHy
łap&wnikiein?
N O W Y  J O R K  P A P . W  W aszy n g ­

to n ie  w y s z ła  n a ja w  a fe ra , w  k tó ­
r ą  z a m ie s za n y  je s t b y ły  g u b e rn a ­
to r  s ta nu  T ek sa s  John  C o n n a lly , 
m ia n o w a n y  n ie d a w n o  p rze z  p re z y ­
d e n ta  N ix o n a  n a  sta no w isk o  m in i­
s tra  fin a n s ó w .

J a k  donosi „ N e w  Y o rk  T im e s " ,  
C o n n a lly  w  czasie, k ie d y  b y ł g uber  
n a to re m  o trz y m a ł sum ę 225 tys . do­
la ró w , w y p ła c o n ą  m u  p rze z  tzw'. 
fu n d u s z  S . R ich a rd so n a , p o te n ta ta  
n a fto w e g o , za  od d an e „ u s łu g i” . W e ­
d łu g  w y ja ś n ie ń  p rze d s ta w ic ie li fu n  
d u szu , m ia ło  to  b y ć  h o n o ra r iu m  za  
p o ra d y  p ra w n e , u d z ie lo ne  p rzy  
sp rze d aży  m a ją tk u  f irm y .

„ N e w  Y o r k  T im e s "  p o d kre ś la , że 
k o n s ty tu c ja  s ta nu  T ek sa s  z a b ra n ia  
g u b e rn a to ro w i w  o k re s ie  p e łn ie n ia  
fu n k c j i  p rz y jm o w a n ia  ja k ic h k o l­
w ie k  w y n a g ro d ze ń  od  p rzed s ię ­
b io rs tw  lu b  osób.

d ze n ia  n o m in a c ji C o n n a lly 'e g o ; ja k  
zazn a cza  d z ie n n ik , tru d n o  je j  b ę­
d z ie  p o m in ą ć  m ilc ze n ie m  tę  spraw ę .

E L E K T R O W N IA  w  K o -  
s tro m ie  (ZS R R ) w  p rze d ­
d z ień  N ow ego R oku  o trz y ­
m a ła  c z w a rty  zespól ener­
getyczny. M oc za k ła d u  w y ­
n os i obecnie  1200 M W , a 
po c a łk o w ity m  u koń czen iu  
b u d o w y  w zrośn ie  do 5000 
M W .

Na z d ję c iu : in s ta la c ja  
p rze w od ó w  l in i i  p rze sy ło ­
w e j w ysok iego  nap ięc ia .

(C A F — TASS)

l r a : s j t e  .  m  C 3S S
popłynie na z a c h ó d

radziecki gaz
O S T A T N IO  podp isany  zosta ł 

d oku m e n t, k tó r y  rz u c ił snop 
ś w ia t ła  na budow ę  n a jw ię ksze ­
go gazociągu w  E urop ie . R u ra ­
m i o  p rz e k ro ju  w  ś w ie tle  1 
m e tr 22 cm , p rz y  c iś n ie n iu  75 
a tm osfe r, gaz d o jd z ie  z ZSRR 
do m ie jsco w o śc i Z a ho rie , d a le j 
p o p ły n ie  ju ż  ru ra m i o ś re d n icy  
i)0 cm  p rz y  c iś n ie n iu  60 a tm o ­
s fe r w  ta k ic h  k ie ru n k a c h : do za 
c lic d n ic h  g ra n ic  CSRS i  do N R F  
(oddan ie  do u ż y tk u  p a ź d z ie rn ik  
1971 r.), na p o lu d n iow o -za chó d  
od A u s t r i i i  d a le j do W łoch  
(styczeń 1973), w reszc ie  na p ó ł-

Dalsze zaostrzenie
sto su n kó w

l i i  - Ekwador
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  po n ie ­

d z ia łe k  p rze d s ta w ic ie l E k w a d o ru  
z w ró c ił się  do rzą d u  U S A  o w y c o ­
fa n ie  a m e ry k a ń s k ie j m is ji  p o m o cy  
w o js k o w e j z Q u ito  w  z w ią z k u  z od ­
m o w ą  W as zy n g to n u  zn ie s ie n ia  em ­
b a rg a  na d o s ta w y  b ro n i do E k w a ­
d o ru .

T o  o s ta tn ie  p o sun ięcie  d o w o d zi 
dalszego p o g ars zan ia  się s tosunków  
m ię d z y  U S A  a  E k w a d o re m , k tó re  
od  k ilk u n a s tu  ty g o d n i są n a p ię te  w  
w y n ik u  tz w . w o jn y  ry b a c k ie j. J a k  
w ia d o m o , E k w a d o r  z a tr z y m a ł 17 a- 
m e ry k a ń s k ic h  s ta tk ó w  ry b a c k ic h  
ło w ią c y c h  tu ń c z y k a  w  s tre fie  u zn a ­
w a n e j p rze z  E k w a d o r  za  je g o  w o ­
d y  p rzy b rze żn e . Is to ta  tego k o n f l ik  
tu  p o lega n a ty m , że S ta n y  Z je d ­
noczone n ie  u z n a ją  200-m ilow ego  pa  
sa w ód  p rzy b rze żn y c h , og łoszonego  
je d n o s tro n n ie  p rze z  E k w a d o r  i  in n e  
p a ń s tw a  A m e r y k i Ł a c iń s k ie j w  la ­
tach  50 -ty ch , a o g ra n ic z a ją  tę s tre ­
fę do o d c in k a  12-m  iłow ego .

noc, do N R D  (o d da n ie  do  u ż y t­
ku  w  k w ie tn iu  1973 r.).

W sp o m n ian y  na w stęp ie  d oku  
m e n t d o ty c z y ł b u d o w y  gazocią­
gu  na  te renach  C zechosłow acji 
ponad  ty s ią c k ilo m e tro w ą  łączną 
trasą. W y b u d u je  ten  odc in e k  
CSRS. W  szeregu m in is te rs tw  
i  in s ty tu c ji c e n tra ln y c h  w  n ad - 
w e łta w s k ie j s to l ic y  p rzys tąp io no  
ju ż  do p ra c  zw ią za nych  z ty m  
n ie b a g a te ln y m  p rzedsięw zię ­
ciem . Z a  tra n z y t,  zgodnie  z za­
w a rtą  n a  30 la t  um o w ą , Czecho 
S łow acja  będzie  o trz y m y w a ła  
zap ła tę  w  n a tu rz e  —  gaz. T a k  
na  p rz y k ła d  w  1975 r. o trzym a  
300 m in  m e tró w  sześciennych 
gazu ; oczyw iśc ie  n ieza leżn ie  od 
g a b a ry tó w  u s ta lo nych  w  obec­
n ie  o b o w ią zu ją ce j u m o w ie  h an ­
d lo w e j czy też za w ie ra nych  w  
p rzysz łośc i z ZSRR. Sam  gazo­
c iąg  będzie  m a ją tk ie m  CSRS.

T A K  W IĘ C  do  z n a n y c h  ra d z ie ­
c k ic h  tę tn ic , k tó r y m i p ły n ą  zd ro je  
gazu  i  ro p y  n a f to w e j — su ro w có w  
ta k  b ard zo  p o trze b n y c h  n o w o cze­
sn e m u  p rz e m y s ło w i i  to  w  coraz  
w ię k s zy c h  ilo ś c iac h  — do P o ls k i, 
B u łg a r i i, C SR S , N R D  i  W ę g ie r  p rzy  
będ ą  n o w e  w  E u ro p ie  zac h o d n ie j w  
k r a ja c h  n ie s o c ja lłs ty c zn y c h .

Łączn ie  10,5 m ld  m e tró w  sze 
śc iennych  gazu p ły n ą ć  będzie  
do k ra jó w  za cho dn ich  —  do 
W łoch  (8 m ld ), N R F  (3 m ld ) i 
A u s t r i i  (1,5 m ld ), a le  w  ko łach  
gospodarczych E u ro p y  m ó w i się 
o za in te re sow an iu  gazem ra ­
d z ie c k im  w e  F ra n c ji (w y m ie n io  
no n a w e t ilo ść  —  2,5 m ld  m e t­
ró w  sześciennych) i  w  in nych  
k ra ja c h  Zachodu, w yc ią g a ją cych  
rękę  do w s p ó łp ra c y  na  bazie  o- 
b u s tro n n ie  w ygodnego p a r tn e r­
stwa.

Zasobów  gazu w  ZS R R  n ie  
b ra k . O b licza ło  się je  p rzed  ro ­
k ie m  na ponad 10 t r y lio n ó w  
m e tró w  sześciennych a od tego 
czasu dokonano  o d k ry ć  now ych  
złóż. W yd o byc ie  w  obecnej c h w i 
l i  w yn os i roczn ie  o ko ło  200 m ld  
m e tró w  sześciennych.

B u d o w a  g azoc iągu  tras ą  p rzez  
C SR S za p e w n ia  za c h o d n ie j f ir m ie  
M a n n e s m a n n a  w  M u e h lh e im  p ro d u k  
c ję , p rz y  p e łn y m  z a tru d n ie n iu  na  
okre s  2,5 la t . C h o d z i b o w ie m  o  1,2 
m in  ton  r u r  o  łą c z n e j d ługości 
1 920 k m .

K O N S U M P C J A  G A Z U  —  co 
zgodnie  p o d k re ś la ją  spec ja liśc i 
w  P radze  i  na Zachodzie  —  je s t 
d op ie ro  w  p oczą tkow e j fa z ie  roz 
w o ju . W  c iągu  10 do 15 la t  w in  
na s ię  z w ie lo k ro tn ić . T w ie rd z i 
się bow iem , że nowoczesne e lek  
t ro w n ie  będą p ra c o w a ły  na ba­
z ie  gazu p łynn e go ; podobn ie  ja k  
m o to ry  w ie lk ic h  transocean icz 
n ych  sam o lotów . N ie  muszę ch y  
ba dodaw ać ja k ie  o g rom ne  jesz 
cze p e rs p e k ty w y  m a  gaz w  p rze 
m yślę  chem icznym .

F a k t ,  że zac h o d n io e u ro p e js k ie  p ań  
s tw a  z a c z y n a ją  ro z w ią z y w a ć  sw o je , 
w y ż e j w y m ie n io n e , p ro b le m y  p a l i­
w o w o -e n e rg e ty c zn e  o ra z  zao p a trze ­
n io w e  p rze m y s łu  ch e m icznego  w  o- 
p a rc iu  o ra d z ie c k i gaz z ie m n y  je s t  
d o w o d em  n ie  ty lk o  m o żliw o śc i ro z ­
sze rze nia  p o k o jo w e j w s p ó łp ra c y  go ­
sp o d a rcze j m ię d z y  k r a ja m i o ró ż ­
n yc h  u s tro ja c h  sp o łecznych , ale  
je s t  ta k ż e  d o w o d em  w ie lk ie g o  z a u ­
fa n ia  do p o k o jo w e j p o lity k i z w ią z ­
k u  R ad z ie ck ie go .

D L A T E G O  T E Ż  —  ja k  p od ­
k re ś la  się w  P radze  —  podpisa 
n y  w  M o s k w ie  d o k u m e n t o b u ­
d ow ie  p rzez te ren y  CSRS gazo­
c iągu m a  da lekos iężne  m ięd zy ­
narodow e, p o lity c z n e  znaczenie.

S t. L E W A N D O W S K I

M & s w ifą  eS&SissBMB&BWiaß (2>

W  okopach Stalingradu
Tym czasem  k o m u n ik a ty  Naczelnego D o w ó dz tw a  N ie m ie c k ic h

S ił Z b ro jn y c h  zaczyna ją  p rz y g o to w y w a ć  n a ród  do z b liża ją ce j 
s ię  k lę sk i.

...5 s ty c zn ia  1943. N a  ró żn y c h  o d c in k ac h  f ro n tu  w re jo n ie  D o n u  i  S ta ­
lin g ra d u  b o ls ze w ic y  p o n ieś li w y s o k ie  s tra ty  podczas k o n ty n u o w a n ia  
sw o ich  a ta k ó w .

...3 s ty czn ia . N a  p ó łn o c n y  zac h ó d  od S ta lin g ra d u  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie  
to c z y ły  c iężk ą  w a lk ę  o b ro n n ą  ze z n a c z n y m i s iła m i s o w ie c k ie j p ie c h o ty  
i  czo łgów .

...13 sty c zn ia . K o ło  S ta lin g ra d u  o d p a rte  zo s ta ły  k r w a w o  b ezustanne  
a ta k i r t --e w a ż a ją c y c h  lic ze b n ie  s ił s o w ie c k ie j p ie c h o ty  i czo łgów .

Jednocześn ie  ta jn y  b iu le ty n  s łużby  bezp ieczeństwa d on os ił 18 
s ty c z n ia : „P o łoże n ie  na  w schodzie  ocen iane je s t przez ludność 
z w ie lk ą  tro ską . P rzyczyn ia  się do tego duża  ilość lis tó w  z f ro n  
tu , m .in . l is i ,  k tó reg o  n ad aw ca  p rz e ż y ł noc s y lw e s tro w ą  w  k o t­
le  s ta iin g ra d z k im . W  te j c h w il i  z n a jd u je  się w  s z p ita lu  po lo - 
w y m  5 k m  za l in ią  f ro n tu . S zp ita l to  c ie m n y  b u n k ie r. M a rz n ie  
m y , jes teśm y zaw szen i, ro b ac tw o  n ie  d a je  spać. Na jgorsze  to  
g łód , męczący g łód . T a k  m a rz y liś m y  o eh leb ie  na Boże N a ro ­
dzen ie ! C odzienn ie  p rzyw o żą  odm rożo n ych  i  to  ty lk o  z o d m ro ­
że n ia m i trzec iego  s topn ia . W szyscy czeka ją  n a  odsiecz, a le  n ik t  
ju ż  w  n ią  n ie  w ie rz y . O b a w ia m y  się na jgorszego“ .

24 s ty c zn ia  N a c ze ln e  D o w ó d z tw o  k o m u n ik o w a ło :  O to czo n a  c iasno  
p rze z  p rz e c iw n ik a , g ru p a  s ił n ie m ie c k ic h  w  S ta lin g ra d z ie  n ie  zd o ła ła  
zapob ie c w y ło m o w i od s tro n y  zac h o d n ie j.

...25 s ty c zn ia . W s k u te k  d a ls zy c h  w ła m a ń  s iln y c h  m as n ie p r z y ja c ie l­
sk ic h  z zac hodu, s y tu a c ja  w  S ta lin g ra d z ie  u le g ła  zao s trzen iu .

...28 s ty c zn ia . Z d o ln a  je szc ze do w a lk i część 6 a r m ii  za s zy ła  się W 
g ru za c h  m ia s ta  S ta lin g ra d u .

30 s tyczn ia  p rzyp ad a ła  ju b ileu szo w a , dz ies ią ta  ro czn ica  o b ję ­
c ia  w ła d z y  p rzez  naz is tów . W  ogłoszonej z te j o k a z ji p ro k la ­
m a c ji H it le ra  do na rod u  n iem ie ck ieg o  n ie  m a  s łow a  o S ta lin ­
g ra dz ie  a n i o  in n y c h  w a lka ch  fro n to w y c h .

E popeja  s ta lin g ra d z k a  dob iega ła  końca. Jeszcze ty lk o  w  
dw óch  k o m u n ik a ta c h  Naczelnego D o w ó dz tw a  p o ja w iła  się je j
n a z w a :

2 lu teg o  1943. W  S ta lin g ra d z ie  p o łu d n io w y m  g ru pa  6 -te j a r­
m i i pod  d o w ó d z tw e m  fe ld m a rs z a łk a  P au lusa  u leg ła  w  w a lce  po 
b o h a te rs k ie j o b ron ie  p rze c iw  p rzem ocy n ie p rzy ja c ie la .

3 lu tego . Zakoń czy ła  się w a lk a  o S ta lin g ra d , a H it le r  zarzą­
d z ił ża łobę narodow ą.

D ow ódca  g ru p y  p ó łn o cne j p oko na n e j a rm ii,  g enera ł p iech o ty  
S te cke r zd ąży ł jeszcze przekazać ra d io g ra m : „S p e łn iliś m y  s w ó j 
o bo w ią ze k  do osta tn iego  żo łn ie rza “ . J a k  w ie m y  b y ła  to  n ie ­
p ra w d a . Do ra d z ie c k ie j n ie w o li poszło o ko ło  d z iew ięćdz ies ięc iu  
tys ię cy  u cz e s tn ik ó w  B itw y  S ta lin g ra d z k ie j z  je j  g łów no d ow o d zą  
cym  fe ld m a rs z a łk ie m  P au lusem  i  24 g en e ra łam i na czele.

„P o w in ie n  b y ł się za strze lić , ja k  d a w n i w odzow ie , k tó rz y  
p rz e b ija li się w ła s n y m i m ieczam i, g dy  w id z ie li,  że p rz e g ry w a ją . 
To  się ro zu m ie  sam o przez się...“  —  ty m i s ło w y  pożegna ł H i t ­
le r  „o s ta tn ie go  fe ld m a rsza łka , ja k ie g o  m ia n o w a ł w  te j w o jn ie “ .
P o tem  ju ż  n ie  b y ło  o k a z ji do ta k ic h  n o m in a c ji:  N ie m c ó w  g o n i­
ła  k lę ska  za k lęską , aż do samego B e r lin a .

G p r .:  I .  F R Ą C K O W IA K

P R Z Y  szosie L a  H u lp e  w  
p o b liż u  B ru k s e li zbudow a­
no  d o m k i ca m p ingow e  w  
ksz ta łc ie  la ta ją c y c h  spod­
ków . Co k to  lub i...

(C A F — B E L G A )

B . B @ ifz
o udziale krajów 
socjalistycznych
w handlu z NRF

B E R T H O L D  B E IT Z , znany 
za cho dn io n iem ieck i m enager 
p rze m ys ło w y , k ie ru ją c y  a d m in i­
s tra c ją  k o nce rn u  K ru p p a , o - 
św ia d c z y ł w  w y w ia d z ie  udz ie l®  
n y m  ty g o d n ik o w i „S te rn “ , że 
jego  zdan iem  is tn ie ją  re a lne  
m o ż liw o ś c i zw ię ksze n ia  w  n a j­
b liższych  la tach  u d z ia łu  euro ­
p e js k ic h  k ra jó w  so c ja lis tycz­
n ych  w  h a n d lu  zagran iczn ym  
N R F  do 15 lu b  20 p ro cen t g lo -, 
h a ln e j w a rto ś c i o b ro tó w . O zna -i 
cza łoby  to  d la  N R F  p erspektyw  
w ę  3— 4 -k ro tn e g o  z w ię k s z e n ia , 
d otychczasow ych  o b ro tó w  z ty -t 
m i k ra ja m i.  B e itz  s tw ie rd z ił,  że; 
b y łb y  to  p o w ró t do daw n ych  
t ra d y c j i  n iem ie ck ieg o  h an d lu , 
k tó r y  w  znacznym  s top n iu  na ­
s ta w io n y  b y ł na w y m ia n ę  z E u­
ropą  w schodn ią . Jednakże o - 
s iągn ięc ie  ty c h  ce lów  w ym ag a ło  
b y  ze s tro n y  zacho dn io n iem iec - 
k ic h  k ó ł gospodarczych now ego 
spo jrzen ia  na s tru k tu ra ln e  p rze  
m ia n y  i  w iążące  się z ty m  w a -' 
ru n k i i  m o ż liw ośc i h a n d lu  N R F  
z k ra ja m i s o c ja lis tycznym i.

A N U L O W A N IE  S P O T K A N IA  
D O R A D C O  W  „ C Z W Ó R K I“

4 W  B e r l in ie  zac h o d n im  o ra z  
w  L o n d y n ie  p odano  do  w ia ­
dom ośc i, że p rz e w id z ia n e  na  
w to re k  s p o tk a n ie  d o rad c ó w  
am ba sa d  c z te re c h  w ie lk ic h  m o  
c a rs tw  zo sta ło  a n u lo w a n e  n a  
żą d a n ie  trze c h  m o c a rs tw  za­
ch o d n ic h . D o ra d c y  am basad  
m ie li  p rzy g o to w a ć  w  B e r l in ie  
zac h o d n im  k o le jn e  sp o tka n ie  
am ba sa d o ró w  W ie lk ie j C zw ó r­
k i  w  s p ra w ie  p ro b le m u  zachód  
n ioberlińskLego, w y zn a c zo n e  na  
9 lu te g o .

N ie z a le ż n ie  od o d w o ła n ia  
s p o tk a n ia  p rzy g o to w a w c ze g o  
d o ra d c ó w  „ C z w ó rk i” , am b a s a ­
d o rz y  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go , 
U S A , F r a n c j i  i W . B r y t a n i i  od 
b ęd ą p o s ie d zen ie  w  p rze w id z ia  
n y m  te rm in ie .

R O Z M O W Y  N R D  —  N R F  
P R Z Y S P IE S Z O N E  O  J E D E N  
D Z IE Ń

4 K o le jn e  s p o tk a n ie  se k re ta  
rz a  s ta n u  p rz y  R a d z ie  M in i­
s tró w  N R D  K o h la  o ra z  s e k re ­
ta rz a  s ta n u  w  fe d e r a ln y m  U -  
rzę d z ie  K a n c le rs k im  B a h ra  zo­
sta ło  p rzys p ie szo n e  o je d e n  
d zie ń . J a k  z a k o m u n ik o w a ł w e  
w to re k  rz e c z n ik  rz ą d u  N R F  
v o n  W e c h m a r, B a h r  i  K o h l 
s p o tk a ją  się  dziś , 3 b m . w  
B o n n . D e le g a c ja  N R D  p rz y b ę ­
d z ie  do  B o n n  sa m o lo tem .

4 D o ty c h c za s o w y  am ba sa d o r  
ra d z ie c k i w  N R F  S ie m io n  C a -  
ra p k in  z ło ż y ł w e  w to re k  w iz y  
tę  p o że g n a ln ą  p re z y d e n to w i 
G u s ta v o w i H e in e m a n n o w i.  
W k ró tc e  C a ra p k in  opuszcza  
B o n n  i  p o w ra c a  do  M o s k w y .  
Jego n as tę p cą  n a  s ta no w isk u  
a m b a sa d o ra  ra d z ie c k ie g o  w  
B o n n  b ęd z ie  e k s p e rt od p ro ­
b le m a ty k i n ie m ie c k ie j w  ra ­
d z ie c k im  M in is te rs tw ie  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  W a le n tin  F a l in .



G. SIMENON

K o m isarza  M aigreta  
przyjaciel 

z lat dziecinnych
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G odz ina  b y ła  szósta.
—  Ten ś ro d ow y  pan  p o w in ie n  ju ż  b y ł p rz y jś ć  —  zauw a­

ży ł.
—  Może ju ż  b y ł i  poszedł, k ie d y  n ik t  n ie  o d p o w ie d z ia ł na  

je go  pukan ie?
J a n v ie r  z a ra p o rto w a ł:
—  K o m is a rz  ju ż  je s t w  drodze . W ic e p ro k u ra to r n ieb a w e m  

p rzyb ęd z ie  w  to w a rz y s tw ie  sędziego śledczego.
W  ka żdym  ś le dz tw ie  M a ig re t tego m o m e n tu  n a jb a rd z ie j 

n ie  znos ił. S ta li ta k  w  p ią tk ę  czy szóstkę, s p og lą da li po  so­
bie a potem  p rz y g lą d a li się z w ło ko m , p rz y  k tó ry c h  k lę cza ł 
le ka rz .

Czysta  fo rm a lno ść . L e k a rz  m ó g ł ty lk o  s tw ie rd z ić  zgon  
szczegóły i  ta k  będą d op ie ro  po  se kc ji. R ó w n ież  w ic e p ro k u ­
ra to r  w  im ie n iu  w ła d z y  k o n s ta to w a ł je d y n ie  zejście.

Sędzia ś ledczy p rz y g lą d a ł się k o m is a rz o w i ja k  g dyb y  p y ­
ta ł, co ó w  w ła ś c iw ie  o ty m  m y ś li, a przec ież M a ig re t w  ogóle  
jeszcze n ie  m yś la ł. K o m is a rz o w i p o l ic j i  n a to m ia s t śpieszno  
b y ło  w ró c ić  do siebie.

—  Proszę m n ie  na bieżąco in fo rm o w a ć  —  w y m a m ro ta ł 
sędzia, k tó ry  l ic z y ł o ko ło  c z te rd z ie s tk i i  n a jw id o c z n ie j b y ł 
w  P aryżu  n ow ic juszem .

Nazyxval się Page. A w a n s o w a ł po szczeblach k a r ie ry  u rzęd  
n icze j, zaczyna jąc  od p o d p re fe k tu ry  i  p rzechodząc k o le jn o  
przez coraz znaczn ie jsze  m iasta .

M oers i  je go  lu dz ie  cze ka li w  sa lon iku , gdzie  je d e n  z 
e kspe rtó w  na w s z e lk i w y p a d e k  szuka ł o dc iskó w  pa lców .

K ie d y  o fic ja ln ie  s ię  w y n ie ś li,  M a ig re t p o w ie d z ia ł:
—  Teraz wasza k o le j, ch łopcy... N a jp ie rw  zd jęc ia  o fia ry , 

n im  jeszcze p rz y je d z ie  po  n ią  k a re tka .

----------------------  17 -----------------------
K ie d y  s k ie ro w a ł się k u  d rz w io m , F lo re n tin  c h c ia ł pó jść  

w  jego  ślady.
— N ie . Zostan iesz tu ta j. .  T y , J a n v ie r, p rz e s łu c h a j sąsia­

d ów  z tego p ię tra , a w  ra z ie  p o trze b y  także  p ię tro  w yże j. 
S praw dź, czy coś słysze li.

K o m is a rz  zszedł schodam i. D o m  b y ł s ta raw y, a le jeszcze  
dość re p reze n ta cy jn y . Na ka żdym  s top n iu  m ied z ia ne  p rę ty  
p o d trz y m y w a ły  s z k a rła tn y  c h od n ik . P ra w ie  w szys tk ie  k la m ­
k i  w  d rz w ia c h  b y ły  w yp o le row a n e , p odobn ie  zresztą ja k  
ta b lic z k ę  re k la m u ją c ą  „M a d e m o ise lle  V ia l.  G orse ty  i  pasy na  
m ia rę ” .

Posągową dozo rczyn ię  zasta ł u  je j  d rz w i, za f ira n k ą  k tó ­
rą  odsunę ła  rę ką  o pa lcach  ja k  k ie łb a s k i. K ie d y  z ro b ił gest 
ja k  g d y b y  c h c ia ł w e jść  do środka, co fnę ła  się o k ro k , a le  
s p ra w ia ła  w raże n ie  ja k  g dyb y  n ie  ru s z y ła  się z m ie jsca . 
M a ig re t p c h n ą ł d rz w i.

S pog ląda ła  nań  z a bso lu tn ą  o bo ję tnośc ią  ja k  na m a r tw y  
p rz e d m io t i  a n i d rg nę ła  k ie d y  o kaza ł żeton ko m isa rza  s łu ż­
by k ry m in a ln e j.

—  P ew nie  n ie  w ie  p a n i o n iczym ?
N ie  o tw o rz y ła  ust, a le  oczy z d a w a ły  s ię  m ó w ić :
—  A  m ia n o w ic ie  o czym ?
S tróżó w ka  b y ła  czysta, w  ś ro d ku  s ta ł o k rą g ły  s tó ł, w  

k la tce  z n a jd o w a ły  się d w a  k a n a rk i. W  g łę b i w id a ć  b y ło  
ku chn ię .

—  Panna Papet n ie  żyje ...
W reszcie p rze m ó w iła . M im o  w szys tko  u m ia ła  m ó w ić , g ło ­

sem n ieco p rz y tę p io n y m , nacechow anym  podobn ie  ja k  w z ro k  
c a łk o w itą  obo ję tnośc ią . A  może to  by ła  ra cze j n iechęć n iż  
oboję tność? Ś w ia t o g ląda ła  zza d rz w i i  gen e ra ln ie  go n ie ­
n a w id z iła .

—  T o  stąd ta k i rw e tes  na  schodach? Jest ic h  ta m  chyba
dz ies ięc iu  na górze, co?

—  J a k  się p a n i nazyw a?
—  N ie  ro zu m ie m , co to  pana  obchodzi.
—  S koro  m a m  p a n i zadać k i lk a  p y ta ń , muszę w  ra p o r­

c ie  podać p a n i n azw isko.
—  P a n i B lanc.
—  W dow a?
— N ie
—  P a n i m ąż tu  m ieszka?
— N ie.
—  R zu c ił pan ią?
—  D zie w ię tna śc ie  la t  tem u.
K on ie c  ko ńcó w  s iad ła  w  w ie lk im  fo te lu , s k ro jo n y m  na  

m ia rę  je j  f ig u ry . M a ig re t także u s iad ł.
—  Czy m ięd zy  godziną  w p ó ł do szóste j a szóstą k toś  szedł 

na górę do p a n n y  Papet?
—  Tak. Za  dw adz ieśc ia  szósta.
—  K to?
—  O czyw iśc ie  ten  środow y... N ig d y  n ie  p y ta ła m  ic h  o na ­

zw isko . W yso k i, rz a d k ie  w ło sy , zawsze c iem no  ub ran y ...
— D łu g o  ta m  był?
—  Nie.
—  Schodząc, n ie  ro z m a w ia ł z pan ią?
—  P y ta ł,  czy ta  Papet w yszła .
T rzeba  z n ie j by ło  w yc ią g ać  s łó w k o  po  s łó w k  ■
—  Co m u  p a n i odpcrw iedzia ła?
—  Ze je j  n ie  w id z ia ła m .
—  S p ra w ia ł w raże n ie  zaskoczonego?
—  Tak.

(C iąg da lszy nastąp i*

Wszystko dla
gospodarstwa

domowego
N IE D A W N O  W Y T W A R Z A N O  TU ... tab a kę  i  n ie  m ożna po­

w iedz ieć , żeby ta  o ry g in a ln a  p ro d u k c ja  n ie  p odoba ła  się n ie - 
K tó ry m  m ieszkańcom  R ac iborza  i  o ko lic . T ra d y c ję  w ie lo w ie k o ­
w ego za żyw an ia  ta b a k i n a jd łu ż e j h o łu b iły  nasze „ś lą s k ie  p ie ­
ro n y “ .

IL O S C  a m a to ró w  k ic h a n ia  o - 
la tn io  zdecydow an ie  s ię  z m n ie j 
g y ła  i  trzeba  b y ło  coś począć z 

W ie lk im  a n ie  w y k o rz y s ta n y m  
p o te n c ja łe m  fa b ry c z n y m . Z  o ka - 
k j i  sko rzys ta ło  Z jednoczen ie  
P rze m ys łu  P re cyzy jne g o , lo k u ­
ją c  tu  p ro d u k c ję  sp rzę tu  dom o­
wego.

Już  w  ty m  ro k u  ra c ib o rs k i 
Z E L M E R  dos ta rczy  20 tys. su­
szarek do rą k , 18 tys. fro te re k  
do pod łóg  (n o w y  m ode l), 40 t y ­
s ięcy u n iw e rs a ln y c h  rozp y laczy  
pod łączonych  do  odkurzacza. 
M ogą one z w ilż a ć  b ie liz n ę  do 
p ra sow a n ia , nasycać w ilg o c ią  
z b y t suche p o w ie trz e  w  m iesz­
ka n ia ch , m a lo w a ć  śc iany  fa rb a ­
m i n itro . Ic h  cena je s t ró w n ie  
a tra k c y jn a  ja k  zastosow an ie : 
je d n a  sz tuka  ko s z tu je  40 zł.

K A D R A  T E C H N IC Z N A  Z E L M E R -u  
p ra c u je  obecn ie  nad dalszą  ra od e r

n iz a c ją  i u a tra k c y jn ie n ie m  w y ro ­
bó w . B ard zo  u d a n y  je s t p ro to ty p  
s u s za rk i do n ac zy ń , k tó ra  m oże  
stać s ię ... la m p ą  le c zn ic zą  p rzy  
scho rzen ia ch  re u m a ty c z n y c h . W y ­
s ta rc zy  t y lk o  w k rę c ić  d o stępne w  
sk le p ac h  p ro m ie n n ik o w e  la m p y  ru  
b in o w e . S u s za rk a  m o że  b yć  ta k że  
w e n ty la to re m  c h ło d zą c y m  i w p ro s t  
p rz e c iw n ie , c z y li. .. p ie c y k ie m  ogrze  
w a ją c y m .

W  N A J B L IŻ S Z Y M  C Z A S IE  
f ro te rk a  p ro d u k o w a n a  przez za­
k ła d  z a m ie n i się w  k o m b a jn ; 
będzie  on p a s to w a ł i  w ió rk o w a ł 
pod ło g i, w z rośn ie  w ię c  zastoso­
w a n ie , lecz n ie  w z rośn ie  cena. 
P ro g ra m  Z E L M E R -u  na następne 
d w a  la ta  p rz e w id u je  u ru c h o m ię  
n ie  w ie lu  n o w y c h  w y ro b ó w  o 
s tan d a rdz ie  e u ro p e js k im . P oz­
w o li to  na  rozszerzen ie  z b y tu  
na k o n k u re n c y jn e  r y n k i  zagra ­
n iczne . (AS)

W spólnymi siłami budujemy Polskę Ludowq

W interesie jedności narodu
R l O E L E M E N T A R N Y C H  p ra w  
i i  cz ło w ie ka  i  swobód o byw a - 

te ls k ic h  na leży ca ły  zespół 
p ro b le m ó w  zw ią za nych  z p o ję ­
c iem  w o ln ośc i su m ie n ia  i  w y ­
znan ia . P o lska  L u d o w a  ta k ie  
w a ru n k i s tw o rz y ła . W y n ik a ło  to  
n ie  ty lk o  z dem okra tycznego  i  
h um an is tycznego  c h a ra k te ru  u - 
s tro ju  so c ja lis tycznego, poszano 
w a n ia  p ra w  o byw a te la . B y ło  to 
w y raze m  g łę b o k ie j t ro s k i w ła ­
dzy  lu d o w e j i  p a r t i i  k la sy  ro ­
b o tn ic z e j o s tw o rze n ie  jednośc i 
n a ro d o w e j P o lakó w , o ic h  ze­
spo len ie  w o k ó ł sp ra w y  O jczyz ­
n y , w  k tó re j n ie  m a  i  n ie  m o ­
że b yć  m ie jsca  na p o tlz ia ly  
św ia top o g ląd ow e  czy re lig ijn e .

G w a ra n c ją  w o lnośc i sum ien ia  
i  w y z n a n ia  je s t ro zd z ia ł Kośc io  
ła  od p aństw a, z a pe w n ia jący  in  
s ty łu c jo m  w y z n a n io w y m  pełne  
w a ru n k i za spo ka jan ia  po trzeb  
k u lto w y c h  ic h  w yzn aw ców  i 
dz ia ła ln o śc i re lig ijn e j.  Zasada 
ro zd z ia łu  w p ro w a d z iła  ró w n o ­
u p ra w n ie n ie  w s zys tk ich  w yzn ań  
bez w zg lędu  na św ia top o g ląd  
czy re lig ię . N ie  m a i  n ie  może

N A  Z D J Ę C IU : u n iw e rsa ln a
O praco w a n ie  C A F  suszarka do naczyń.

R . CAILLOIS  
c z ło n k ie m  
A k a d e m ii 

Francuskie!
P A R Y Ż . Socjo log, p isarz , l i t e ­

ra tu ro zn a w ca  i  t łu m a c z  Roger 
C a illo is  zos ta ł w y b ra n y  do A k a ­
d e m ii F ra n c u s k ie j. C a illo is  u do ­
s tę p n ił c z y te ln ik o m  fra n c u s k im  
w ie le  u tw o ró w  p is a rz y  p o łu d n io  
w o a m e ryka ń sk ich , zw łaszcza a r­
g en tyńsk ich  —  ja k o  t łu m a c z  i 
re d a k to r c y k lu  „K rz y ż  P o łu d ­
n ia “  w  w y d a w n ic tw ie  G a llim a r -  
da. Jest za łożyc ie le m  In s ty tu tu  
F ra n cusk ie g o  w  Buenos A ires . 
O d la t  b ie rze  u d z ia ł w  pracach  
ju r y  W ie lk ie j N a ro d o w e j N agro  
d y  L ite ra c k ie j,  zasiada w  k o m i­
tec ie  lite ra c k im  K o m e d ii F ra n ­
cusk ie j.

N A  Z D J Ę C IU : w k rę ce n ie  la m p y  leczn icze j zm ien ia  zastoso- 
ica n ie  suszark i. (C A F  —  O ko ń sk i)

TR IB U N A  CZYTELNIKÓW
r C Y  P R Z E C Z Y T A Ł A M  a r ty k u ł
u p t. „ M Ł O D Z I K R Y M IN A L IŚ C I«  

I  d n ia  2 2 .1 .71, a  w  szczególności 
\d y  p rz y jr z a ła m  się ty m  d z ie c in -  
kym  tw a rz o m  —  do  g łę b i w s trzą -  
m ę lo  m n ą . ( ...)  G d y  p rze z  c h w ilę  
fas ta n o w ila m  się n ad  ty m  — bo  
przec ież n ie m a l k a ż d y  z  nas m a  
dzie ck o  czy  d z ie c i — od ra z u  n a ­
s u n ę ły  się  re fle k s je .

K to  je s t te m u  w in ie n ?  K to  ponosi 
to inę? B ezp ośredn io  i  p o średn io .

W  n as zy m  sy ste m ie  o ś w ia ty  i  w y ­
c h o w a n ia  d z ie c i p rzec h o d zą  (n ie m a l 
w s zy s tk ie ) k o le jn o  p o p rze z  szereg  
In s ty tu c ji w y c h o w a w c zy c h  p o czą w ­
szy od  ż ło b k a , p rzed s zko la , s zk o ły  
ttp . W ie m y  o ty m , że n a w y c h o w a ­
n ie  d z ie c k a  s k ła d a  się w ie le  c z y n n i­
k ó w  w y c h o w a w c zy c h , a m ia n o w i­
cie, ro d z ic e , o p ie k u n o w ie , w y c h o ­
w a w c y  itp . W obec pow yższego  p y ­
ta m , ja k ą  ro lę  s p ra w u ją  te  c zy n ­
n ik i,  s k o ro  n ie  z d a ją  e g za m in u ?  
(M a m  n a  u w a d ze  ro d z ic ó w , w  ogó­
le  o toc zen ie ). C zęsto  s łys zy  się  fe ­
lie to n y  w  ra d iu , w  te le w iz j i ,  c zy ta  
s ię  dużo , że  d u żą  w in ę  ponoszą ro ­
d z ic e , bądź o p ie k u n o w ie . C a łk ie m  z  
ty m  zgodzę się, le cz  sądzę, że  ś ro ­
d o w is k o , o toc zen ie  ró w n ie ż  je s t  
to s p ó lw in o w a jc ą . W e ź m y  d la  p rz y ­
k ła d u  n is zcze nie  d rz e w e k , zn ęc an ie  
Się n ad  zw ie rz ę ta m i. M y  w s zyscy , 
k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie  p rzec h o d ząc  
o b o k  pod ob n y ch  w y c z y n ó w  n ie  
re a g u je m y , po  p ro s tu  ze zn ie c z u li­
cą  p rz y m ru ż a m y  oczy . O tó ż  to .

R o d z ice w  w ię ks zo śc i są p ra c u ją ­
cy  i n ie  m a ją  m o żn o śc i o d p ro w a ­
d z a n ia  za  rą c z k ę  d z ie c k a , z a łó żm y  
d o  szk o ły . W ie m y  b o w ie m , że  n a  
k s z ta łto w a n ie  osobow ości d z ie c k a  
s k ła d a  się ro zb u d za n ie  w  d z ie ck u  
uczu c io w o śc i — t  s łuszn ie . D z ie c k o  
m u s i m ie ć  h a rm o n ię  w  ro d z in ie , 
choć tro ch ę  te j m iło ś c i ro d z ic ie l­
s k ie j, bo p rzec ie ż  w s zys cy  ro d z ic e  
k o c h a ją  w ła s n e  d z ie c i (ch o ć  czasem  
t n a jd ą  się  ta c y , co n ie  k o c h a ją ) .  
O tó ż  to . J a k ą  d rogę zn a leźć , b y  
w y jś ć  z im pasu?

W y d a je  m i się, że p o w in n y  w  ka ż  
d y m  ś rod o w isk u  o d b y w a ć  się n a  
te m a t  w y c h o w a n ia  o d c zy ty , p o g a­
d a n k i itp .,  p o w in n o  się  słyszeć o  
m e to d ac h  w y c h o w a w c zy c h . N a  p e w ­
no  ro d z ic e  c h c ie lib y  m ie ć  do b rze  
snychow ane d z ie c i.

W ie m  z w ła s n e j o b s e rw a c ji , ja k  
ró w n ie ż  słyszę z o p o w ia d a ń  in n y c h , 
że  p rze c h o d n ie  z u lic y  w  og ó le  n ie  
z w ra c a ją  u w a g i w  p rz y p a d k u , gdy  
d zie ck o  ź le  z a c h o w u je  się n p . d e ­
w a s tu je  itp . C zęsto  m ó w i się o ty m , 
b y  ro d z ic e  bąd ź  o p ie k u n o w ie  b y l i w  
śc is łym  k o n ta k c ie  ze  szk o lą , ł  slttsz 
n ie . W ie m  z w ła s n e j o b s e rw a c ji, że 
g d y  je s t w y zn a c zo n a  w y w ia d ó w k a , 
to  p rzy c h o d zą  w y łą c z n ie  ro d z ic e  
ty c h  d z ie c i, k tó re  d o b rze  s ię u czą , 
a reszta  n ie  p rzy c h o d z i w  ogóle. 
W ob e c  p o w yżs zego  n a s u w a ją  się  p y  
ta n ia , d la cze go  szk o ła  n ie  e g z e k w u ­
je , n ie  ro z lic za  ta k ic h  ro d z ic ów . 
M o im  z d a n ie m  p o w in n o  się  w y c ią g ­
nąć w n io s k i. P rze c ie ż , g d y  ro d z ic e  
b ezpośredn io  n ie  w p ły n ą  d o d a tn io

d z ie c i się w łó c zą . B ra k  też re a k c ji  
ze  s tro n y  in n y c h  c z y n n ik ó w . P rze ­
c ież  ch y b a  w szyscy w ie rz y m y  w  ce­
low ość i  sk u teczność s w yc h  p o czy ­
n a ń . J a  osobiście je s te m  n ie p o p ra w ­
n ą  o p ty m is tk ą , w ie m  że ta k ie  m a ­
łe  d z ie c i je szc ze m o żn a  w y ch o w a ć .

W  a r ty k u le  W aszy m  je s t m o w a  o 
ty m , że  m ia s to  Szczec in  je s t w ie l­
ce zag ro żo n e p rze z  m a rg in es  spo­
łe c zn y  i  źe n ie  trze b a  dz iś  n ik og o  
ch y b a  p rz e k o n y w a ć  — t a k  w ła ś n ie  
dziś.

P o w in n o  się p rzec ią ć  b a r ie rę  z ła , 
g d y ż  ta k i s tan  n ie  m oże is tn ie ć , 
przec ie ż  od now ego  p o k o le n ia , k tó ­
re  sa m i w y c h o w a m y  za leże ć będzie  
przys z ło ś ć  naszego k r a ju .

W  ośw iac ie  je s t d żu n g la  p rze p i­
sów , w o k ó ł k tó re j n ie k tó re  c z y n n i­
k i, a n a w e t ro d z ic e  b łą dzą .

S ta ła  czy te ln ic zk a  
Z o fia  W  A L E N  C l K  

G o le n ió w  u l. B a rn im a  1/1

KURIER KULTURALNY

m poili lip
n a d z ie c k o  — w ó w c zas  d z ie c k o  n ie  
będzie  m ia ło  żadnego  re s p e k tu  a n i 
p rze d  ro d z ic e m , a n i p rz e d  n a u c z y ­
c ie le m . C elow e są ścis łe k o n ta k ty  
ro d z ic ó w  ze  szko lą .

W  s w o je j ks ią żce p t. „ A B C  d o b re ­
go w y c h o w a n ia “  p isze  W . G u m o w ­
sk a , ź e  d z ie ck o  p o sia d a ce chy w ro ­
d zone, le cz  od  n a jm ło d s zy c h  la t  n a ­
ś la d u je  o toc zen ie  i  w c ze ś n ie j czy  
p ó ź n ie j będzie  m ó w iło  ję z y k ie m  oto  
cze n la . D o b ra  to  i  m ą d ra  ks ią żk a , 
p o lec am  ją  do  p rz e c z y ta n ia  ty m  ro ­
d z ic om , k tó rz y  je j  je szc ze  n ie  c zy ­
ta li .

W  a r ty k u le  je s t  m o w a , że  d z ie c i 
w  w ie k u  s z k o ln y m  w łó c zą  się po 
nocach. Z n ó w  n as u w a się p y ta n ie :  
ja k  te m u  zapob iec. C e lo w y m  je s t, 
b y  o rg a n iza c je  społeczne, ta k ie  ja k  
L ig a  K o b ie t o raz  in n e  c z y n n ik i w y ­
c h o w a w c ze  o ra z  w ła d z e  p o rzą d k o w e  
s p o rzą d za ły  im ie n n e  w y k a z y  d z ie c i 
w łó c ząc yc h  się po nocach i  p rze ­
k a z y w a ły  te  w y k a z y  do  s zk ó ł. N a ­
le ż y  s tw o rz y ć  d y ż u ry  p rz e d s ta w i­
c ie li ró ż n y c h  o rg a n iz a c ji, tz w . ob­
c h o d y  nocne, ce le m  s k o n tro lo w a n ia  
z ja k ie ]  s z k o ły  i  k la s y  d z ie c i cho ­
d zą  po n o ca ch . T o  je s t w in a  ro d z i­
có w , b ra k  k o n tro li  z  Ic h  s tro n y , że

J E S T E M  P R Z E K O N A N Y  — pisze  
d o  nas m . in . ob . W ła d y s ła w  N . 
(p ro s ił b y  n ie  p o d aw a ć  n a zw is k a )  
— źe je ż e li w ła d ze  d o b io rą  się do  
s k ó ry  m ę tó w  sp o łe czn y ch , o k tó ­
ry c h  p isaliśc ie  w  a r ty k u ła c h  pt. 
„ N a  c y n k s ia rs k im  s z la k u “ i „ R e ­
z e r w y  c h u lig ań stw a  i  b a n d y ty z m u "  
to  społeczeństw o  p om oże, o d ezw ie  
się w  n im  z d ro w y  duch .

Z  a r ty k u łó w  w y n ik a , że re d a k to rz y  
d o sk o na le  z n a ją  m o w ę  o ra z  m ie js c a  
g ru p o w a n ia  się ty c h  sp o łecznych  pa  
so źy tó w . Z  ca łą  rzeszą m ie s zk a ń ­
c ó w  S zc zec ina c ie s zy łb y m  się, g d y ­
b y z lik w id o w a n o  te m e lin y  s ie ją ce  
d e m o ra liz a c ję  i rozp u stę . Jest to  
g ru p a  lu d z i m ocno  z ży ty c h  i  sce- 
m e n to w a n y c h  ze sobą, pań s tw o  i  
rz ą d  m u s i z ca łą  su row ością  k a ra ć  
i  tę p ić  pasożytów .

D z iś , po tych  c ię żk ic h  i  tra g ic z ­
n yc h  d n iac h , p o w ie d zm y  sobie  
szczerze  — czy n ie  je s te ś m y  w s zy ­
scy w in n i?  P a n u je  zn ie c zu lic a , d la ­
czego w s zyscy się b o im y ?  C zy ta m  
l  p i ln ie  śledzę w y d a rz e n ia  w  n a ­
s zy m  k r a ju , s ta ra m  się w y c ią g a ć  
s łuszne w n io s k i, a le  m y ś lę , źe  
w ś ró d  ty c h , k tó re  się  o b ec n ie  w y ­
suw a sa słuszne i  n iesłuszne.

„To już prawie sto la t” ~

. . . ta k im  ty tu łe m  o p a trz y ła  sw ój pa  
m ię tn ik  zn an a , do n ie d a w n a  w y s tę ­
p u ją c a  n a  szczec ińskich  scenach, 
a r ty s tk a  d ra m a ty c z n a  Z o fia  O rd y ń -  
sk a . W ' sw yc h  w s p o m n ie n ia c h  spo­
ro  m ie js c a  p o św ięc iła  a u to rk a  Szcze­
c in o w i — m ia s tu , w  k tó ry m  p rze z  
22 la ta  p rz e b y w a ła , w  k tó ry m  obcho  
d z iła  ju b ile u s z e  50-i 60 -lec ia p ra c y  
n a scenie. W  ro zd z ia le  p t. ,,W  M IE ­
Ś C IE  Z Ł O T E G O  G R Y F A “ Z . O rd y ń -  
sk a  p isze n ie  ty lk o  o szczec ińskim  
ś rod o w isk u  te a tra ln y m . K a r t y  k s ią ż ­
k i  p rz y b l iż a ją  n a m  p io n ie rs k ie  la ta  
ro z w o ju  c a ło k s z ta łtu  życ ia  k u ltu ra l­
nego p o w o je nn e g o  Szczec ina. S po­
ty k a m y  w ie le  n a z w is k  zn an y ch  w  
n a s zy m  ś rod o w isk u  tw ó rc z y m . Spo­
ro  z ty c h  osób do d n ia  dzis iejszego  
ję s t  zw ią za n y c h  z n as zym  m ia s tem . 
N a le ż y  się w ię c  spodziew ać, że 
w s p o m n ie n ia  zas łu żo n e j a r ty s tk i 
c ies zyć się  będ ą  z a in te re s o w a n ie m . 
P a m ię tn ik  „ T o  ju ż  p ra w ie  sto ła t . . .”  
u k a z a ł się n a p ó łka ch  k s ię g a rń  w  
e d y c ji O s so lineum .

Jakie imprezy 
artystyczne...

. . .c z e k a ją  n a szczec in ian  w  b ie żą ­
cy m  m iesiącu?  O tó ż  za w o do w e p la ­
c ó w k i k u ltu ra ln e  naszego m ia s ta  
p rz y g o to w a ły  n a s tę p u ją c e  p ro p o zy ­
c je . P a ń s tw o w e  T e a tr y  D ra m a ty c zn e  
n a scen ie  T e a tr u  P o ls k ieg o  w y s ta ­
w ia ć  będ ą  n a d a l d w ie  k o m e d ie : C. 
G ozziego  „ K S IĘ Ż N IC Z K Ę  T U R A N -  
D O T “  o ra z  R . R u szk ow sk ieg o  i  J. 
T u w im a  „ J A D Z IĘ  W D O W Ę “ , a  ta k  
że w spółczesna s z tu k ę  o b y c za jo w ą  
„ W S Z Y S T K O  W  O G R O D Z IE ” , k tó ­
re j p re m ie ra  o d b ęd z ie  się  14 lu tego  
b r . N a to m ia s t w  S a li K s ię c ia  B o­
gu sła w a w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r­
sk ic h  g ra n y  b ed z ie  d ra m a t  W . 
S ze k s p ira  „ H a m le t” . P o n a d to  w  
m ia stac h  p o w ia to w y c h  naszego w o­
je w ó d z tw a  zespół te a tró w  d ra m a ty ­
czn y c h , z a p re z e n tu je  n a jm ło d s ze j 
w id o w n i, b a jk ę  p t. „ D R E W N IA -  
C Z E K “ . W  T e a trz e  M u z y c z n y m  cze­
k a  n a  w id z ó w  ró w n ie ż  p ro g ra m  w y  
m ie n n y . A  w ię c : „ G E J S Z A ” ,

„ D Z W O N Y  K O R N E W IL S K IE " , W ido ­
w is k o  m u zy c zn e  „ D Z IŚ  D O  C IE B IE  
P R Z Y J Ś Ć  N IE  M O G Ę “ . W  d ru g ie j 
p o ło w ie  m ie s iąc a  w c h od z i n a  scenę  
T e a tr u  M u zyczn e g o  k o le jn a  p o zy c ja  
re p e r tu a ru  — k la s y c zn a  o p e re tk a  K . 
M illo c k e ra  „ G A S P A R O N E “ . N ie  za ­
p o m n ia n o  ta k ż e  o n a jm ło d szy ch  w i­
d zac h . Z  m y ś lą  o n ic h  T e a tr  L a le k  
„P ie e iu g a “  p rz y g o to w a ł d w a  sp e k­
ta k le :  „ B a jk ę  o d o b ry m  sm o k u ”  i 
„ S e za m ie  o tw ó rz  się“ . W o je w ó d z k ie  
P rze d s ięb io rs tw o  Im p re z  A rty s ty c z ­
n y c h  z a p o w ia d a  k o le jn ą  im p re z ę  z  
c y k lu  „R e n d e z -v o u s  w  S zc zec in ie” 
o ra z  w y s tę p y  k a b a re tu  sportow ego. 
In te re s u ją c o  p rz e d s ta w ia ją  się p ro ­
g ra m y  k o n c e rtó w  p ią tk o w y c h  i  so­
b o tn ic h  p rz y g o to w y w a n y c h  p rzez  
P a ń s tw o w ą  F ilh a rm o n ię  im . M . K a r ­
ło w ic za , w  k tó ry c h  w e zm ą  m . in . 
u d z ia ł so liśc i z a g ra n ic z n i:  E lio d or  
R au  — d y ry g e n t ru m u ń s k i i  S tefan  
F a y o l — s k rz y p e k  (R u m u n ia )  o ra z  
p ia n is tk a  z F ra n c ji — S y lv ie  M e e ie r.

K ole jny  program...

. . .T e a tru  „13 M u z “  p t. „ G R A M O -  
F O N -S H O W "  n a w ią z u je  do d aw n y c h  
t r a d y c ji  te j sceny k ie d y  to  s p e k ta ­
k le  tego  ro d za ju  częście j na n ie j 
gośc iły . Z a p re z e n to w a n y  o s ta tn io  
k a b a re t p io se n k i okre su  m ię d z y w o ­
je n ne g o  n a leży  do p rogram ów ' u d a ­
n y c h . Z n a n e  s z la g ie ry  d w u d zie s to ­
le c ia , p o d a w a n e  z p rz y m ru ż e n ie m  
o k a  p rze z  w y k o n a w c ó w : Ja d w ig ę  
L e s ia k , B a rb a rę  M ik o ła jc z y k , Ja n a  
M ło d ą w s k ie g o , A n d rz e ja  S a a ra  i W ie  
s ła w a  Z w o liń s k ie g o , dz iś  sw ą b a­
n a ln ą , ro m a n s o w a  treś c ią  do sk o na­
le  b a w ią  pub lic zno ś ć . C ałość z g ra b ­
n ie  w y re ż y s e ro w a ł Jan u sz  R u d n ic k i, 
a  o p ra c o w a ła  m u zy c zn ie  T ere sa  S to ­
ko w s k a .

„ G ra m o fo n -s h o w ”  — go d z in a  k u l­
tu ra ln e j r o z ry w k i na p ew no  zas łu ­
g u je  na u w a gę  te a tra ln e j w id o w n i 
k lu b u  „13 M u z ” .

f ru )

być  w yzn ań  „n a cze ln ych ”  czy 
u p rz y w ile jo w a n y c h . P ods taw o­
w y m  k ry te r iu m  oceny o b y w a te ­
l i  je s t ic h  postaw a, ic h  p raca 
d la  w spólnego dobra .

S W O B O D Y  w y zn a n io w e  g w a ­
ra n tu ją  pods taw ow e  a k ty  p ra w  
ne, p o tw ie rd za  je  rzeczyw istość. 
Z  tych  m o ż liw ośc i ko rzys ta  w  
p e łn i K o śc ió ł k a to lic k i,  zrzesza­
ją c y  n a jw ię kszą  liczb ę  w yzn aw  
ców. L u d z ie  w ie rzą cy  m a ją  za­
p ew n io n e  w szys tk ie  m oż liw ośc i 
za spo ka jan ia  po trzeb  r e l ig i j ­
n ych  Zachow ane zos ta ły  d n i 
w o ln e  od p ra cy  z o k a z ji w a ż n ie j 
szych ś w ią t re lig ijn y c h . O db y ­
w a ją  się tra d y c y jn e  procesje  
p ub liczn e  w  d n iu  Bożego C ia ła . 
K o śc ió ł posiada w a ru n k i do ro z  
w ija n ia  d z ia ła ln o śc i k u lto w o -re  
lig i jn e j.  N a jle p ie j o ty m  m ó w ią  
fa k ty .

W  okres ie  P o ls k i L u d o w e j 
K o śc ió ł n ie  ty lk o  u trz y m a ł a le  
zw ię k s z y ł ‘sw ó j stan posiadan ia . 
P raca  duszpasterska o d b yw a  się 
(w g  stanu  na dzień 1.1.1970) w  
6 361 p a ra fia ch  —  w  ro k u  1937 
b y ło  ic h  5125. P ro w a d z i ją  
18 109 ks ięży ś w ie ck ich  i  zakon ­
nych. D la  p o ró w n a n ia  w a rto  po 
dać, że w  1937 r. K o śc ió ł k a to ­
l ic k i p os iada ł 11 394 księży, w  
1946 r. 9 868 —  w  czasie w o jn y  
z rą k  o k up an ta  h it le ro w s k ie g o  
zg inę ło  p ra w ie  ok. 30 proc. d u ­
chow ieńs tw a . Ks ięża  o bs łu g u ją  
13 290 ko śc io łów  i  k a p lic  p u b lic z  
n ych. W  1937 r. b y ło  ich  7 257. 
Ten o g rom n y  w z ro s t w y n ik a  z 
p rze jęc ia  przez K o ś c ió ł ś w ią ty ń  
p o n ie m ie ck ich  —  k a to lic k ic h  i 
p ro te s ta n ck ich  na Z ie m ia ch  Z a ­
ch od n ich  i P ó łnocnych  o raz  z 
w y b u d o w a n ia  n ow ych . P am ię ­
ta jm y , że po w o jn ie  w y s iłk ie m  
całego na rod u  i państw a, odbu 
dow ano  n iem a l od podstaw' po­
nad  500 kościołów '. O db u do w a ­
ne ś w ią ty n ie  W a rszaw y, W roc ła  
w ia , G dańska, Szczecina i  w ie ­
lu  in n y c h  m ias t św iadczą o w y  
s iłk u  całego społeczeństwa. W  
sum ie, w  okres ie  p o w o je n n y m  
w yb u d o w a n o  n ow ych  i  odbudo­
w a no  n ie m a l c a łk o w ic ie  zn isz­
czonych ponad 1000 kośc io łów . 
T ru d n o  je s t znaleźć in n e  pań ­
stw o, w  k tó ry m  w y b ud o w a no  
b y  w  ta k  k ró tk im  okres ie  aż 
ty le  kośc io łów .

Szeroką dz ia ła lność  ro z w ija ją  
zgrom adzenia  zakonne żeńskie  
i m ęskie. O becn ie  je s t 27 530 za 
k o n n ic  (w  1937 r. —  15 613). 
B ra c i zakonnych  je s t obecnie  
3 244.

K O S C IO Ł  posiada w s zy s tk ie  m oż­
liw o śc i ks zta łc e n ia  sw e j k a d ry . W  
24 w y ższy ch  se m in a ria c h  d ie c e z ja l­
nyc h  i 24 zak o n n y c h  w  ko ń c u  ub . 
ro k u  ks z ta łc iło  się 3131 a lu m n ó w . 
P oza ty m  K ośc ió ł k a to l ic k i posiada  
d w ie  w yższe  u cze ln ie , z k tó ry c h  
je d n a  — K a to lic k i U n iw e rs y te t  L u ­
b e lsk i —  je s t jego  w ła sn o ś c ią , a 
d ru g a  — A k a d e m ia  T e o lo g ii K a to ­
l ic k ie j w  W a rs za w ie  — u trz y m y w a -

n a je s t  z fu n d u s zó w  p ań s tw o w y c h . 
U c ze ln ie  te  r o z w ija ją  ró ż n o ra k ą  
d zia ła lno ś ć  n a u k o w ą .

N a u k a  re lig ii o d b y w a  się w  p u n k ­
tac h  ka te c h e ty c zn y c h  poza szko łą , 
zgo d n ie  z zasadą św iec lto śe i n au c za ­
n ia , o b o w ią zu ją c ą  w  w ie lu  p a ń ­
stw a ch  ś w ia ta . W ła d z e  p ań s tw ow e  
n ie  w trą c a ją  się do n a u c za n ia  zasad  
w ia ry . O b e cn ie  je s t 18 tys . p u n k tó w  
k a te c h e ty c zn y c h . P o b ie ra ją  w  n ich  
n a u k ę  re lig ii d z ie c i i  m ło d z ie ż , k tó ­
ry c h  ro d z ic e  tego sob ie  życzą. 
W s z e lk ie  n ac is k i, czy  p re s ja  w  te j 
d z ie d z in ie  są n ie do p u s zcza ln e  i 
sp rzeczne z zas ad a m i to le ra n c ji i  
w o ln o ś ci w y z n a n io w y c h .

W b re w  ro zp u szc zan y m  n ie ra z  po­
g łoskom  o rze k o m y c h  o g ran ic ze ­
n ia c h  K o śc io ła  w  d z ia ła ln o ś c i w y ­
d a w n ic ze j posiada on w  te j d z ie ­
d z in ie  du że  m o żliw o śc i. D ość p o w ie ­
dzieć, że d z ia ła  12 w y d a w n ic tw  k o ­
ś c ie ln yc h  i 4 za k o n n e , s ta no w iąc e  
w łasność K o śc io ła  i  zg ro m a d ze ń  za ­
k o n n y c h . P o za ty m  k s ią ż k i o  ch a ­
ra k te rz e  re lig ijn y m  w y d a ją  ró w n ie ż  
4 w y d a w n ic tw a  św iec k ich  u g ru p o ­
w a ń  k a to lic k ic h  — P A X - u ,  Z n a k u ,  
C h rześ c ijań s k ie g o  S to w a rzy s ze n ia  
Społecznego  i  W ię z i. W yc h o d zą  w  
P olsce 52 czasop ism a k a to lic k ie  o 
łą c z n y m  je d n o ra z o w y m  n a k ła d z ie  
550 tys . e g ze m p la rzy . Z  ty c h  52 t y ­
tu łó w  czasopism  — 39 to  p is m a w y ­
łą c zn ie  koście lne . P is m a  k a to lic k ie  
o b e jm u ją  s ze ro k i w a c h la rz  p ro b le ­
m ó w  i  o d b io rcó w  —  m a ją  c h a ra k ­
te r  s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y , re lig ijn y , 
teo lo g ic zn y , d o g m a ty c zn y , duszp a­
s te rs k i i t d . ; k ie ro w a n e  są do lu d z i 
w ie rzą c y c h , in te lig e n c ji k a to lic k ie j, 
d u c h o w ie ń s tw a .

D u ch o w ie ń stw o  1 h ie ra rc h ia  m a ją  
m o żliw o śc i k o n ta k tó w  z  W a ty k a n e m  
i  K o ś c io ła m i w  in n y c h  k ra ja c h .  
D ość po w ie d z ieć , że w  u b . ro k u  dc  
W ło ch  i  in n y c h  k r a jó w  w y je ż d ż a li 
n ie m a l w s zys cy  po lscy b is k u p i, w  
n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  p a ro k ro t­
n ie . D o  P o ls k i zaś p rz y je ż d ż a li do­
s to jn ic y  w a ty k a ń s c y , b is k u p i z in ­
n y c h  k r a jó w  i  g e n e ra ło w ie  zg ro m a ­
dzeń  za k o n n y c h .

W a żn ą  dziedz.ina d z ia ła ln o ś c i K o ­
ścio ła je s t p ra c a  p o lsk ic h  k s ię ży  na  
o b czy źn ie  —  w  m is ja c h  i  w ś ró d  Po ­
lo n ii. D o tą d  w y je c h a ło  ta m  l  300 d u ­
ch o w n y c h  (p ań stw o  u d z ie la  d u że j 
p o m o cy w  p rz y g o to w a n iu  do tyc h  
w y ja z d ó w ).

| S f  K R Ó T K IM  o m ó w ie n iu  n ie
W u  sposób o czyw iśc ie  w y l i ­

czyć d o k ła d n ie  w szys tk ich  
dz iedz in  dz ia ła ln o śc i K ośc io ła  i 
podać w szys tk ich  fa k tó w  św iad  
czących o pos iadanych  przezeń 
m o ż liw ośc iach . N a leży za tem  u - 
bolew ać, że dotąd  n ie  doszło do 
n o rm a liz a c ji s tosunków  m iędzy 
K ośc io łe m  a p ańs tw em . L u d z ie  
w ie rzą cy  u rz e c z y w is tn ia ją  p ro g ­
ra m  ro zb ud ow y  k ra ju ,  p ro g ra m  
s tw o rze n ia  lepszych w a ru n k ó w  
życ ia  p rze ds ta w io ny  przez p a r­
tię . U m acn ia  się w s p ó łd z ia ła n ie  
w ie rzą cych  z n ie w ie rz ą c y m i, ka 
to l ik ó w  z m a rk s is ta m i. W ię k ­
szość d u ch o w ie ń s tw a  z a jm u je  
postawę p a trio ty c z n ą  i  o b y w a ­
telską. N ie  je s t w in ą  p aństw a, 
że n ie  os iągn ię to  n o rm a liz a c ji 
w  stosunkach  z K ośc io łem . N o ­
w e k ie ro w n ic tw o  p o lity c z n e  k ra  
ju  w y s tą p iło  z now ą  in ic ja ty w ą  
w  te j d z iedz in ie , ośw iadcza jąc  
o s w y m  dążeniu  do n o rm a liz a ­
c ji.  Ze sw e j s tro n y  p oczyn iło  
ju ż  w  te j d z ied z in ie  don iosłe  
k ro k i,  do k tó ry c h  na leży nada ­
n ie  K o ś c io ło w i t y tu łu  w łasności 
na  m ien ie , k tó re  po  w y z w o le n iu

n ocnych. To  posunięcie, będące 
w y raze m  d o b re j w o li i  szczere­
go dążenia  p ań s tw a  do  n o rm a ­
l iz a c ji s tosu n ków  z K ośc io łem  
s p o tk a ło  s ię  z a p ro b a tą  lu d z i 
w ie rzą cych  i  n ie w ie rzą cych , du 
ch o w ie ń s tw a  k a to lic k ie g o . Czas 
teraz, b y  w y c ią g n ę li w ła ś c iw e  
w n io s k i c i, k tó rz y  s p ra w u ją  w ła  
dzę w  K oście le . W  in te re s ie  je d  
ności społeczeństw a i w  in te re - 

p rzekazano  m u  w  u ż y tk o w a n ie  s ie  K ośc io ła , 
na Z ie m ia c h  Z a cho d n ich  i  P ó ł-  W l. W A N A T

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU :  b ry g a d z is ta  Jó ze f P is k o r (w  o ku la ra c h ) : 
go zas tępca , K a z im ie rz  C z a jk o w s k i p rz y  co d z ie n n e j p ra c y .

LUDZIE DOBRE! ROBOTY
-»to : S t. C ieś la k

z „ F a k o n u ”
P R A S Y  h y d ra u lic z n e  ty p u  

DO HB-550, k tó re  p ro d u k u je  d la  
k ra ju  i  na e k s p o rt Szczecińska 
F a b ry k a  U rządzeń  W agonow ych  
„F A K O N ”  w  P ło n i m a ją  ju ż  
usta loną  pozyc ję  ja k o  urządze­
n ia  d o b re j jakośc i. Jest to  w  
duże j m ie rze  zasługa b ryg a d y  
m o n ta żo w e j Józefa  P isko ra , a 
w ięc 12 lu d z i, k tó rz y  w  sposób 
o d p o w ie d z ia ln y  t ra k tu ją  swą 
n ie ła tw ą  pracę.

M o n ta ż  p ras h y d ra u lic z n y c h  n ie  
p rze b ie g a  g ła d k o  m . in . d la te g o , że 
ry s u n k i k o n s tru k c y jn e  i tec hn o lo ­
g ic zne n ie  zaw sze  są o d p ow ied n io  
d o p rac o w an e . B ry g a d a  m u s i w ię c  
w y k a z y w a ć  w ie le  in w e n c ji , a b y  ka ż  
d y  d e ta l p as o w ał, ja k  to  się m ó w i, 
n a sto d w a !  Z a w s ze  je d n a k  p o tra ­
f ią  sobie p o ra d z ić  n a w e t w  n a jtru d  
n ie js zy c h  s y tu a c ja c h . D e c y d u ją  tu ­
ta j d w a  c z y n n ik i :  w y s o k a  k u ltu ra  
te c h n ic zn a  zespołu  i u m ie ję tn o ś ć  
w s p ó łży c ia . K o le że ń s k a  a tm o s fe ra  i 
b ezpośredn ie . serdeczne sto su n k i 
ja k ie  łą czą  b ry g a d ę  są ty m , co po­
z w a la  im  d o b rze  w y k o n y w a ć  co­
d z ie nn ą  p rac ę . S to su n k i te  z ro d z iły  
się w  to k u  w ie lo le tn ie j w s p ó łp ra c y  
z b ry g a d z is tą , Jó ze fe m  P IS K O R E M .  
Jest to  z p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia  
fa c h o w ie c  o d łu g o le tn im  d o św iad ­
c ze n iu  i  d o b ry  p rze ło żo n y . W  ciągu  
12 la t  p ra c y  w  P ło n i b ry g a d z is ta  
te n  z a s łu ż y ł w  p e łn i n a  m ia n o  w zo  
ro w e g o  i  oddanego  za k ła d o w i fa ­
ch o w c a . P o w ie rza n o  m u  też często

tru d n e  za d a n ia , z k tó ry c h  w y w ią ­
z y w a ł się  z w y ró ż n ie n ie m . W y je ż ­
d ż a ł m . in . do Ju g o s ław ii a b y  m on  
to w a ć  e k s p o rto w a n e  u rzą d ze n ia  i 
w y k o n y w a ł w ra z  ze sw ą  b ry g a d ą  
w ie le  o d p o w ie d z ia ln y c h  zad a ń  w  za 
k ła d z ie . S k ro m n y , u c z y n n y  o d u ­
ż y m  zasobie w ie d z y  tec hn iczn e j 
je s t, szczegó ln ie  d la  m ło d y ch , czło ­
w ie k ie m  od  k tó re g o  się m o żn a  w ie ­
le  n au c zyć .

R O Z M O W A  z m is trze m , Józe fem  
P is k o re m  d a je  w ie le  s a ty s fa k c ji, 
g d y ż  zn a  on  w ie le  c ie k a w y c h  w y ­
d a rze ń  z ż y c ia  sw ego z a k ła d u  i  p o t 
t r a f i  ta k ż e  o p o w ie dz ieć  in te re s u ją c e  
w y d a rz e n ia  z p ra c y  w ła s n e j b ry ­
gad y . In te re s u ją c o  p o tra f i m ó w ić  o 
k a ż d y m  ro b o tn ik u . S zczegó ln ie  w ie ­
le  c ie p ły c h  s łó w  p o św ięc ił s ta rsze ­
m u  ś lu s a rzo w i z m is tr z o w s k im i p a­
p ie ra m i, K a z im ie rz o w i C z a jk o w s k ie ­
m u . Jest to  ś w ie tn y  fa c h o w ie c , k tó ­
r y  ra d z i sob ie  z p o w o d zen ie m  z 
k a żd ą , n a jtru d n ie js z ą  n a w e t p racą. 
P e łn i te ż  fu n k c ję  zas tępcy , g d y  P i­
sk o r je s t  n ie ob e cn y .

A K T U A L N Y  k ie ru n e k  ro z w o ju  fa  
b r y k i  w  P ło n i, k tó ra  p rz e jm ie  w  
n a jb liż s z y c h  la ta c h  p ro d u k c ję  k o n ­
te n e ró w  w y m a g a ć  b ęd z ie  w y k w a li­
f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w . W y d a je  się, 
że ta c y  b ryg a d z iśc i ja k  Jó ze f P is ­
k o r  i je g o  zas tępca , K a z im ie rz  
C z a jk o w s k i p o tra f ią  d o b rze  p rzyg o  
to w ać  m ło d z ie ż  do p ra c y  w  „ F a k o -  
n ie ” . T a k ie g o  zd an ia  je s t  też  szef 
p ro d u k c ji, in ż . M ie c zy s ła w  G ib o -  
w ic z . i  n a  p ew no  m a ra c ję , gd yż  
ja k  d o tą d  b ry g a d a  P is k o ra  d o w io ­
d ła , że zaw sze m o żn a  n a  n ią  lic zyć .

(K k)

I może „pięciolatka antynikotynowa” ?
Z K A Ż D Y M  począ tk iem  ro ­

ku  o b ie cu je m y  sobie to  i 
owo. Podobno sporo osób 

p rzy rze k ło , że p rzestan ie  p a lić  
pap ie rosy. O by s ta rczy ło  im  
w o li,  upo ru  i... b ra k u  sposob­
nośc i! Bo okaz ja  n ie  ty lk o  
„c z y n i z ło d z ie ja “ . W iększość po 
pu la rY iych  na łogów  i n a row ó w  
to  n ic  innego, ja k  u leganie  
p e w n ym  oko licznośc iom , o k tó -

na p ew no  w a rto . W iadom o, ty ­
toń  p ow ażn ie  g ro z i z d ro w iu .

W b re w  u po w sze chn io nym  o- 
p in io m , n ik o ty n a  a ta k u je  n ie  
ty lk o  u k ła d  oddechow y, lecz 
także  — a u  w ie lu  osób przede 
w s zys tk im  — n arząd y  tra w ie n ­
n i .  N ie  je s t też p ra w d ą , że 
w y s ta rczy  o g ran iczyć  p a le n ie  do 
k i lk u  p ap ie rosów  dz ienn ie , aby 
u n ik n ą ć  zagrożenia. L eka rze  są

cz ło w ie ka  ś m ie rte ln ą  tru c izn ą . 
S z k o d liw e  w łaśc iw o śc i n ik o ty n y  
p ie rw s z y  zbadał i p isa ł na ten  
te m a t w  fach o w ych  w y d a w n ic ­
tw a ch  n ie m ie c k ic h  P olak, p ro ­
feso r E d w a rd  Ż e b ro w s k i. Jego 
też uw aża  m edycyna  za p io n ie ­
ra w a lk i z pa le n ie m  ty to n iu .

W  U S A  w  c iągu  o s ta tn ich  
p ięc iu  la t  aż 13 m ilio n ó w  osób 
rz u c iło  pa len ie . W śród  rezygnu -

Pali Kuba od Jakuba..,
ry c h  z w y k ło  się m ó w ić  że są 
. tra d y c y jn ą  o kaz ją  do...“

A k t  p a le n ia  to  n ie  ty lk o  u - 
żyw ka  d la  o rg an izm u , lecz ta k ­
że ry tu a ł to w a rz y s k i. T y  m n ie  
poczęstujesz, ja  c i podam  ognia  
i n a w ią z u je  się lu b  u trw a la  
m iła  w ię ź  m iędzy lu dźm i. Co­
k o lw ie k  by je d n a k  p rz e m a w ia ­
ło  na je j  ko rzyść w e w s p ó ł­
czesnym  ła tw o  s ię  d e z in te g ru ­
ją c y m  św ie c ie  —  przes tać  p a lić

dzą racze j, że w szystko  za leży 
od o rg a n iz m u : je d n i p a lą  co 
dz ień  po d w ie  paczk i i  ży ją  
zd ro w o  do o s iem dz ies ią tk i, a 
d ru g im  szkodzi k a żd y  pap ieros. 
In n a  rzecz, że c i p ie rw s i to  w y ­
ją tk i. .

N IK O T Y N A  w  m a ły c h  d a w ­
k a ch  pobudza czynności u k ła d u  
nerw ow ego, m iędzy  in n y m i u - 
s p ra w n ia  m yś len ie . Lecz ju ż  w  
ilo ś c i p ięc iu  se tnych  g ram a 
czystego s k ła d n ik a  je s t d la

ją c y c h  b y ło  t rz y  razy w ię ce j 
m ężczyzn n iż  ko b ie t. W id a ć  pa­
n ie  ła tw ie j p oko na ły  strach  
p rzed  ra k ie m  p łuc , k tó ry m  ope­
ro w a ła  p ropaganda a n ty n ik o ty ­
nowa.

N ie  uc ieka ją c  się aż do ta­
k ic h  a rg u m e n tó w  p rzyzn a je m y , 
że i  nam  by n ie  zaszkodziła  
„p ię c io la tk a  p rze c iw p ap ie ro so - 
w a “ . Zacząć p o w in n iś m y  już , u 
p ro gu  now ego ro ku .

( I. G.)
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Na p ływ a ln i w  Rostocku

Dwa rekordy Polski

W C Z O R A J  p o w ró c iła  *  Rostocku  
(Ń R D )  e k ip a  p ły w a k ó w  s ta rg a rd z ­
k ie g o  N e p tu n a , k tó ra  b ra ta  u d z ia ł 
w  ro z g ry w a n y m  ta m  m ity n g u  p ły ­
w a c k im . Podczas zaw o dó w  w R o­
s to c k u  d o sk o na le  sp isa ł się C ezary  
A m b ro z ia k , k tó ry  u s ta n o w ił d w a  re ­
k o rd y  P o ls k i m ło d z ik ó w  — n a  d y ­
sta ns ie  100 m  st. k la s . z czasem  
1:15,1 i n a  d ys ta n s ie  200 m  st. k la ­
sy c zn y m  z czasem  2:46,1.

Z  c ie k a w s zy c h  w y n ik ó w  u z y s k a ­
n y c h  p rze z  s ta rg a rd z k ic h  p ły w a k ó w  
w a r to  jeszcze od n oto w a ć  re z u l ta ty . 
m lo d z ic z k i — J a d w ig i W e b e r 1:18,6 
n a  d ys ta n s ie  100 m  st. g rzb ie to w y m  
1 1:14,0 na 100 m  st. d o w . o raz  
s e n io re k  — E lż b ie ty  Z ie le n ie w s k ie j  
1:19,4 n a  100 m  st. m o ty lk o w y m  i 
R e n a ty  K o w a ls k ie j 1:28,6 n a 100 m 
st. k las . N ie z łe  re z u lta ty  uzyskał«  
ró w n ie ż  — M a re k  D u c lin o w ic z  na 
100 m  st. m o t. — 1:14,0 i  P . F r ą ­
c z a k  n a  100 m  st. g rzb . — 1:12,8.

te ł

Kto z kim w turnieju „Kuriera11 i OZPN?

W niedzielę pierwsze 
mecze piłkarskie

I

Miesięcznik „Boks" klasyfikuje

Szczecińska ósemka
w gronie najlepszych 

polskich juniorów
W S T Y C Z N IO W Y M  num erze  

m ies ię czn ika  „B O K S " do­
konano k la s y f ik a c j i n a j­

lepszych  p o ls k ic h  ju n io ró w  w  
ro k u  1970. R óżnica  p lu só w  i 
m in u s ó w , będących  podstaw ą o - 
ceny, o kaza ła  się m in im a ln a , 
to te ż  cieszy w ysoka  lo k a ta  aż 
o ś m iu  m łod ych  szczecińskich 
p ięśc ia rzy  w  k ra jo w e j czo łów ­
ce.

Jest ona o p ty m is ty c z n y m  pro  
g no s tyk iem  u p rogu  nowego 
c y k lu  b o jó w  m is trz o w s k ic h  i 
p u ch a ro w ych , oby s ta ła  się 
ró w n ie ż  p rz y c z y n k ie m  do w y jś  
śc ia  szczecińskiego boksu  ze 
z b y t d ług o  trw a ją ce g o  im pasu.

O C E N Y  d o k o n a ł ..B O K S “  w  11 k a ­
te g o ria c h  w a g o w y c h . od p a p ie ro w e j 
do  m u s ze j. N a jw y ż e j s k la s y fik o w a n i  
zo sta li W ło d z im ie rz  K as zu ba  w  c ięż ­
k ie j  (3 ), J e rz y  W d o w ia k  w  ko g u c ie j 
(4) i K rz y s z to f  P ie rw ie n ie c k i w  p ó ł-  
ś re d n ie j (5).

W  g ro n ie  n a jle p s zy c h  zn a le ź li się 
n a d to : J a ro s ła w  P o z n a ls k i w  p a p ie ­
ro w e j, A d a m  T a ra n  w  m u sze j. Ja ­
n u sz F rą c ik  w  p ió rk o w e j, W ła d y ­
s ław  K o śc ió łek  w  le k k ie j o ra z  Z b i­
g n iew  K a c h n o w ic z  w  le k k o ś re d n ie j.  
S k la s y fik o w a n i zo s ta li n a  p o zyc jac h  
1 -7 .

K a s zu b a  i  P ie rw ie n ie c k i p rz e k ro ­
c z y li ju ż  g ra n ic ę  w ie k u  i w ch od zą  
obecn ie  w  sk ła d  1 d ru ż y n y  sen io ­
ró w  M K S  Pogoń , k tó ra  za n ie pe łn e  
d w a  ty g o d n ie  w y s ta r tu je  do b o jó w  
d a w a n s  I i - l ig o w y .  P re m ie ra  n a  w y -  
Jeździe w  S łup s ku  z C z a rn y m i, k o ­
le jn y  m ecz „ n a  w ła s n y c h  śm ie ­
c ia c h “  z k a lis k a  P rosną.

DO  O T W A R C IA  sezonu p iłk a rs k ie g o  pozostało  jeszcze k i l ­
ka  ty g o d n i. Dziś je d n a k  w  zd ecyd ow an e j w iększośc i k lu b ó w  
naszego w o je w ó d z tw a  p a n u je  przedsezonowa gorączka, d ru ­
żyn y  p rz y g o to w u ją  s ię  in te n s y w n ie  do m eczów  ru n d y  re ­
w a nżo w e j.

IŚ C IE  w iosenna  pogoda, ja k a  rozpoczną  się przec ież od „m o c  
p an ow a ła  w  d ru g ie j p o ło w ie  nego u de rze n ia ”  —  spo tkań  ze- 
s tyczn ia , u m o ż liw iła  p iłk a rz o m  spotów  G ó rn ik a  i  L e g ii uczest- 
p ro w ad ze n ie  za jęć na bo iskach , n iczących  w  ro z g ry w k a c h  o pu 
R o zgryw a no  n a w e t mecze sp a r- c h a ry  E uropy , 
ring ow e . N ic  w ię c  dz iw nego , że Duże za in te resow an ie  w y w o - ' 
k ib ic e  coraz w ię ce j m ó w ią  ju ż  łu ją  także  mecze zespołów  k la s  
o fu tb o lu . M a rco w e  ro z g ry w k i w o je w ó d z k ic h . O  ty m  ja k  nasi 

p iłk a rz e  p rz y g o to w u ją  się do se 
zonu w iosennego, k ib ic e  będą 
m o g li p rzekonać się naocznie  w  
czasie w a lk  o p u c h a r re d a k c ji 
„K u r ie ra ” . T u rn ie j,  ja k  in fo r  
m o w a liś m y , rozpoczn ie  się w  n a j 
b liższą  n iedz ie lę . Do w a lk i p rzy  
s tąp ią  52 d ru ż y n y . T a k  w ię c  w  
n iedz ie lę , na bo iskach  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego odbę­
dz ie  się 26 sp o tka ń ! W szys tk ie  
mecze rozpoczną się o godz. 12.

A  O TO  zestaw ien ie  p a r (na 
p ie rw s z y m  m ie jscu  gospodarze): 

C z a rn i I  Szczecin —  R yb ak  
T rzeb ież , P io n ie r I I  Szczecin 
Pogoń I  b  Szczecin. W is k o rd  
Szczecin — S to czn io w ie c  Szcze­
c in , C h ro b ry  Szczecin — C he­
m ik  P o lice , P o lon ia  G ry f in o  —  
A rk o n ia  I  b. Z n icz  W ysoka  K am . 
—  Ś w ia to w id  Łobez. P om orza­
n in  N o w o ga rd  — In a  G o len ió w , 
S ta l H u ta  —  P io n ie r I  Szczecin, 
L Z S  S ta rch o c in  — S okó ł P y rz y ­
ce, L Z S  Żeńsko  — Pogoń B a r ii 
nek, L Z S  M ie lę c in  —  G ru n w a ld
I  Choszczno, O rze ł P ęzino  — 
O sad n ik  I  M y ś lib ó rz . G ru n w a ld
I I  Choszczno —  C za rn i I I  Szcze 
c in , M e w a  Resko —  S pa rta  G ry  
fice , O rze ł T rz c iń s k o -Z d ró j —  
M e ch a n iza to r C ho jna . Is k ra  M ie  
rz y n  —  T a n o v ia  Tanow o. P iast 
C h o c iw e l — S pa rta  W ęgorzyno, 
M asovia  M aszew o —  M e ch a n ik  
S ta rg a rd , Ś w it  S k o lw in  — B ły ­
ska w ica  Jas ien ica , O gn iw o  B a- 
o in e k  —  L Z S  W e łty ń , O sad n ik  
I I  M y ś lib ó rz  —  K ło s  Pełczyce, 
L Z S  G le zno  —  L Z S  G ranow o ,

S K S  R enice  — W ich e r S taw , 
B a łty k  S tobno  — B łę k itn i S ta r­
gard, V iñ e ta  P n ie w o  — W ic h e r 
B ro jce , K ło s  K a m ie n n y  Jaz — 
Dąb Dębno.

G O S P O D A R Z Y  S P O T K A Ń  
p ro s im y  o p rze kazyw a n ie  w y n i­
kó w  m eczów  o p uch a r „K u r ie ­
ra  S zczecińskiego”  w  n ied z ie lę  
w  godz. od 18 do 20 na n r  te le ­
fo n u  240-28. (T a r)

P o zo s ta łyc h  sześciu ju m o ro w , a -  
w a n s o w a n y c h  do k r a jo w e j „z ło te j  
d z ie s ią tk i“ , p o w o ła n o  do re p re ze n ­
t a c ji  szczec ińskiego  o k rę g u  ju n io ­
ró w , w a lc zą c e j w  c y k lu  p u c h a ro ­
w y m  G K K F iT . N a jb liż s z e  s p o tk a n ia :  
14 b m . w  S zc zec in ie  i  14 m a rc a  w  
K o s za lin ie . W  k w ie tn iu  i m a ju  — 
m ecze re w a n żo w e . P o  zak o ń cze n iu  
e lim in a c ji  i w y ło n ie n iu  zw y c ię zcó w  
g ru p  s tre fo w y c h , o d b y w a ć  się będą  
s p o tk a n ia  f in a ło w e  z  u d z ia łe m  4 
d ru ż y n , (a )

Warunkowa amnestia 
dla Garnka 

i* M o n łe w s k ie g o
N A  W N IO S E K  k lu b u  m a c ie rz y ­

stego, k o m is ja  w y c h o w a n ia  i d ys cy­
p lin y  P Z B  p rz y w ró c iła  w a ru n k o w o  
d w o m  p ię śc ia rzo m  w a rs z a w s k ie j 
G w a rd ii ,  W ło d z im ie rz o w i C a ru k o w i  
i  E d m u n d o w i M o n te w s k ie m u , p ra w a  
zaw o dn icze .

Z  k o m u n ik a tu  P Z B  w y n ik a , że  
w ła d z e  s p o rtu  p ię śc ia rs k ieg o  je d n o ­
zn a c zn ie  o c e n ia ją  zes z ło ro c zny  po­
s tę pe k  ty c h  z a w o d n ik ó w  (u d z ia ł w  
u lic z n e j b u rd z ie  w  K a lis z u ) , ja k o  
ra żąc e  u c h y b ie n ie  zasad  e ty k i sp o r­
to w e j.

D a ls ze  w y k o n a n ie  k a r y  d w u le tn ie j  
d y s k w a li f ik a c ji  zosta ło  je d n a k  w a ­
ru n k o w o  zaw ie s zo n e : C a ru k  i M o n -  
te w s k i m a ją  p ra w o  w y s tę p ó w  k r a ­
jo w y c h  i  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł w  m e ­
cza ch  lig o w y c h .

N a  d e c y z ję  P Z B  w p ły n ę ła  o p in ia  
w ła d z  k lu b o w y c h , s tw ie rd z a ją c a  k o ­
rzy s tn e  z m ia n y  w  p o staw ie  o b y ­
d w óch  sp o rto w c ów . D an o  im  k o ­
le jn ą  szansę re h a b ili ta c ji , (a)

Goś dla wodniaków
P O D C Z A S  tegorocznego  la ta  O k rę  

g o w a K o m is ja  T u ry s ty k i K a ja k o w e j  
P T T K  p la n u je  z o rg a n izo w a n ie  a t ra k  
c y jn e g o  s p ły w u  w o d n ia ck ieg o  w  
N R D , po  ak w e n a c h  P o je z ie rz a  M c-  
k le m b u rs lt ie g o . W  im p re z ie , do k tó ­
r e j  ju ż  obecn ie  rozpoczę to  p ie rw sze  
p rz y g o to w a n ia , w e źm ie  u d z ia ł 26 k a  
ja k a rz y -c z lo n k ó w  P T T K . S p ły w  za­
p la n o w a n o  n a m ie s iąc  s ie rp ie ń . U -  
cze stn ic y  im p re z y  w y s ta r tu ją  z N e u -  
b ra n d e n b u rg a . W  ty m  m ie śc ie  n a ­
s tą p i ró w n ie ż  zak o ń c ze n ie  sp ły w u .

Jeszcze Jeden
jubileusz Pelego

P O D C ZA S  p o je d y n k u  b ra zy ­
l i js k ie j d iT iżyny  Santos z m i­
s trzem  S u rin a m u  — T ra n sva - 
a lem  na s tad io n ie  w  P a ra m a ri-  
bo, s ła w n y  p iłk a rz  Pele  obcho­
d z ił ju b ile u s z  swego 1009 w ys tę  
pu  w  b a rw a ch  Santosu. U czc ił 
ten  ju b ile u s z  zdobyc iem  b ra m k i 
z ka rnego  w  66 m in . spo tkan ia . 
S antos w y g ra ł mecz 4:1.

31- le tn i P e le  z d o b y ł w  sw e j 
k a rie rz e  ponad 1000 b ram ek. 
W a ln ie  p rz y c z y n ił się on do w y  
w a lcze n ia  przez rep rezen tac ję  
B ra z y li i po raz  trze c i ty tu łu  m i 
s trza  ś w ia ta  w  M e k s y k u  w  ub. 
roku . J a k  o św ia dczy ł w  w y w ia  
dz ie  p ra sow ym , n ie  będzie  już  
je d n a k  u b ie g a ł s ię  o m ie jsce  w  
re p re ze n ta c ji na następne m i­
s trzo s tw a  ś w ia ta  w  1974 
Z n a k o m ity  p iłk a rz  za m ie rza  b ro  
n ić  b a rw  B ra z y li i do  1972 r „  
a w  d ru ż y n ie  Santosu w ys tę po ­
w ać do 1974 r.

Lider na celownikach 
¡ t e s z y k a r z y

K O L E J N Y M I p rz e c iw n ik a m i ko ­
s z y k a rz y  I i - l ig o w e j  P o g o n i w  w io ­
se nnej ru n d z ie  m is trzo w s k ic h  b o jó w  
b ęd ą zes p o ły  łó d z k ie  — L K S  i W i­
d zew . D ru ż y n y  te  w  je s ie n i szcze­
c ińscy k o s zy k a rze  p o k o n a li w  h a li 
W D S . O b e cn ie  je d n a k  Ł K S  je s t l i ­
d ere m  I I  l ig i i m a  zd o b ytyc h  11 
p k t .. a w ię c  ty le  sam o co d ru g a  w  
ta b e l i s to łeczna S k ra . P o rto w c y  n a­
to m ia s t z a jm u ją  trz e c ią  lo k a tę  i m a ­
ja  8 p k t . D ru g i ry w a l naszego ze­
spo łu  W id ze w , m a  4 p u n k ty  i z a j­
m u je  p rze d o s ta tn ie  m ie js ce  w  n  l i ­
dze.

Po m eczach  w  L o d z i, k tó re  roze­
g ra n e  zostaną 6 i 7 b m ., w . t y ­
dz ie ń  p ó źn ie j 12 1 14 lu tego  zoba­
c z y m y  na p a rk ie c ie  W D S  P io trc o v ię  
P io trk ó w  i s to łeczna S k rę , je dne go  
z g łó w n y c h  p re te n d e n tó w  do p ie rw ­
szego m ie js ca . W  n a jb liż s z y m  cza­
sie szczec ińskich  k o s z y k a rz y  cze­
k a ją  w ię c  b a rd zo  tru d n e  sp o tk a n ia .

( ia -e r )

K a r n a w a ł n a  L o d o g ry iie

Jedna z na jm ło dszych  
p on ie dz ia łko w e go  b a lu  nc 
d o g ry fie .

Fo to . S. C ie ś la k

Ro k r o c z n i e  
o gn iska  T K K F  
styczne ”  o rg a n iz u ją  zaba­

w ę na L o d o g ry fie . Im p re za  ta, 
ja k  m ie liś m y  okaz ję  p rzekonać  
się w  p on ie dz ia łe k , ma ju ż  w y ­
ro b io n ą  m a rkę  » cieszy się du ­
żą popu la rnośc ią .

W ie lk i b a l k a rn a w a ło w y  roz  
poczę li n a jm ło d s i ły ż w ia rz e  — 
d z iec i w  w ie k u  od 4 do 10 la t. 
Po g odz in ie  18 na ta f l i  lo d o w e j 
b a w iły  się d z iec i starsze, zaś po 
godz. 20 na L o d o g ry f w y je c h a li 
d o roś li. Jak  p rzys ta ło  na ka rn a  
w a ło w ą  zabawę b y ły  s tro je  ko ­
s tiu m o w e . Szczególnie b a rw n ie  
w y g lą d a ł ba l d la  na jm łodszych . 
W iększość uczes tn ików  n ieźle  
opanow a ła  ju ż  ja zdę  na ły ż -  
ujach, p ro w ad zą cy  m óg ł w ięc  
o rg an izow ać tańce i  za ba w y na 
lodz ie . W ie le  k ło p o tó w  m ia ła  
k o m is ja  pow o ła n a  do oceny ko ­
s tiu m ó w . O kaza ło  się, że b y ły  
ta k  ła dn e  i  pom ys łow e, że t ru d  
no b y ło  zdecydow ać się, k tó ry m  

p a r p rzyzn ać  n ag ro dy .
W  k a rn a w a ło w e j im p re z ie  

w z ię ło  u d z ia ł p rzeszło  300 osób 
w  w ie k u  od 4 la t  do... w ie k u

dzia łacze  d o jrza łego . W szyscy b a w i li się zabawa. D zia łaczom  ogniska  
„G im n a - św ie tn ie . B y ła  to d ob ra  p ro p a - „G im n a s tyczn e 1' należą się s ło- 

ganda ły ż w ia rs tw a  i  p rz y je m n a  w a  uznania.

John Kinsella
l a u r e a t e m  

nagrody Suiliyana
N O W Y  J O R K . D o s k o n a ły  p ły w ak »  

Jo h n  K in s e lla , s tu d e n t U n iw e rs y te ­
tu  In d ia n a , zosta ł la u re a te m  n ag ro ­
d y  im . Ja m e sa  E . S u ll iv a n a , p rz y ­
zn a w a n e j co ro c zn ie  n a jlep s zem u  
s p o rto w c o w i U S A  p rze z  U n ię  S p o r­
tu  A m a to rs k ie g o  (A m a te u r  A th le t ic  
U n io n ).

John  K in s e lla , w ic e m is trz  o lim p i j­
s k i n a  1 500 m  s t. d o w ., w  u b . ro k u  
u s ta n o w ił d w a  re k o rd y  ś w ia ta : na  
400 m  st. d o w . — 4.02,8 i  n a  1 500 m  
st. d o w . — 15.47,1. B y ł ta k ż e  człon ­
k ie m  s z ta fe ty  U S A , k tó ra  p o b iła  re ­
k o rd  ś w ia ta  na 4X200 m  st. d o w . N a  
400 m  st. d o w . K in s e lla  s tra c ił je d ­
n a k  re k o rd  w e  w rze ś n iu  ub . re k u  
n a rze cz  S zw ed a  G u n n a ra  Larssona* 
p la s u ją c  się  os ta te czn ie  n a d ru g im  
m ie js cu  na św iec ie . U ta le n to w a n y  
p ły w a k  z n a la z ł się  ta k ż e  n a 3 m ie j­
scu n a  u b ieg ło ro c zn e j liśc ie  św ia to ­
w e j n a  100 m  st. d o w . z czasem  
52,5 i  n a  c z w a rty m  — n a 200 m . st. 
do w . — 1.55,6. K in s e lla  m a  1,87 m  
w zro s tu  i w a ż y  81 k g . Jest je d n y m  
z g łó w n y ch  fa w o ry tó w  o lim p ijs k ic h  
za w o d ó w  p ły w a c k ic h  w  M o n a c h iu m .

N a g ro d ę  im . S u ll iv a n a  w rę c z y ł  
K in s e lli n o w y  p rze w o d n ic zą c y  A A U»  
z n a n y  n ie gd y ś  w io ś la rz  — John  U . 
K e lly  —  ta k że  la u re a t  te j n a g ro d y  
w  1947 r. W ub. ro k u  z d o b y ł ją  re ­
k o rd z is ta  ś w ia ta  w  d z ie s ię c iob o ju  — 
B ill  T o o m ey .

N a g ro d a  im . S u ll iv a n a  je s t  w rę ­
c za n a  c o ro c zn ie  od  1930 r .  U fu n ­
do w an o  j ą  d la  u czc zen ia  p a m ię c i 
je d ne g o  z za ło ży c ie li A m a te u r  A th le  
t ic  U n io n , Ja m e sa  E . S u ll iv a rm , k tó ­
r y  b y ł p rze w o d n ic zą c y m  te j o rg a ­
n iz a c ji w  la ta c h  190G— 1908. a następ­
n ie  p e łn i ł fu n k c je  s e k re ta rz a  a ż  do  
sw ej ś m ie rc i w  1914 r.

In ic ja tyw a godna

naśladownictwa

Turniej komunalnych 
i m p r e z « g  

d ia  w s z y s tk ic h
P R Z E J A W IA J Ą C Y  bard zo  a k ty w n ą  

d zia ła lno ś ć  n a rze cz  s p o rtu  Z a rz ą d  
O k rę g u  Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  P ra ­
c o w n ik ó w  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j 1 
P rze m y s łu  T ere n o w eg o , t ra d y c y j­
n y m  ju ż  z w y c z a je m  o rg a n iz u je  ró w ­
n ie ż  i  w  b r . tu rn ie j p iłk i  s ia tk o w e j  
d la  d ru ż y n  ze szc zec ińskich  z a k ła ­
d ów  p ra c y . W e z m ą  w  n im  u d z ia ł  
zespo ły  z p rzed s ię b io rs tw  o b ję ty c h  
d zia ła ln o ś c ią  z w ią z k u  o ra z  d ru ż y n y  
z za k ła d ó w , k tó ry c h  p ra c o w n ic y  
zrzeszeni są w  in n y c h  z w ią z k a c h . 
W s p ó ło rg a n iza to ra m i tu rn ie ju  są  
ró w n ie ż  zete m es o w cy  z p rzed s ię ­
b io rs tw  g o sp o d ark i k o m u n a ln e j.

W  im p re z ie  „ k o m u n a ln y c h “  m o g ą  
u cze stn ic zyć zespo ły  żeń s k ie  i m ę ­
s k ie . Z a w o d y  ro zp o czn ą  się w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  tego m ie s iąc a . Z g ło ­
sze n ia  d ru ż y n  z poszczegó lnych  z a ­
k ła d ó w  p ra c y  p rz y jm u je  Ż a rz . O k r . 
Z Z P G K iP T  p rz y  u l. M a ło p o ls k ie j 17 
p o k . 301 w  godz. 9—15.

W a rto  b y  cenna in ic ja ty w a  k o m u ­
n a ln y c h  z n a la z ła  o d d źw ię k  i  n a ś la ­
d o w có w  i b y ła  ro zsze rzo n a  n a  in n e  
d y s c y p lin y  sp o rtu , ( ja -g r )

Zwycięstwo i porażka 
s i a t k a r z y

N A  S K U T E K  b łędnego p o in fo rm o ­
w a n ia  nas o w y n ik a c h  s p o tka ń  s ia t­
k a rz y  A Z S  z k a to w ic k im  G K S  — 
p o d a liś m y  w  p o n ie d z ia łk o w y m  n u ­
m e rze  „ K u r ie r a “ , że oba w y ja z d o ­
w e  p o je d y n k i a k a d e m ik ó w  z a k o ń ­
c z y ły  się  ic h  p o ra ż k a m i. F a k ty c z n i*  
n a to m ia s t — ja k  n am  p o w ie d z ia ł 
t re n e r  S zo ło m ic k i — jego  d ru ­
ż y n a  p rz e g ra ła  ty lk o  m ecz n ie ­
d z ie ln y  0:3, a  s p o tk a n ie  sobo tn ie  
ro zs trzy g n ę li n a  s w o ją  ko rzy ść  
s zc zec in ia n ie  w  sto su n k u  3:2.

T a k  w ię c  ob ec n ie  a k a d e m ic y  m a ją  
11 p u n k tó w  i n a d a l z a jm u ją  4 m ie j­
sce w  ta b e li, (g)

Lo

K a rn a w a ło w y  k o ro w ód .
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Ś RO DA 

3 L U T Y

D Z lS : B łaże ja  

J U T R O : A n d rz e ja

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re sam i śn ieg lu b  śnieg z 
deszczem. Tem p. od 0 do  2 
st. W ia try  s ilne , zachodnie .

P O L S K I — „J a d z ia  w d o w a “  g. 19.30. 
Z A M E K  — „ D re w n ia c z e k “  (p rzed st. 
z a m k n ię te ' g. 17. M U Z Y C Z N Y  — 
*,G e js za “  g. 19.

D E L F IN  (te l. 463-78) „ M ię d z y  l in a ­
m i r in g u "  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  U S A  — od 1. 16 (środa, c z w a r­
te k ) .  K O S M O S  (te l. 855-02) „ W a le t  
k a ro w y “  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — U S A  — Od 1. 14. C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „ Z d a rz e n ie “ g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — ju g . — Od 1. 18 
(ś ro d a , c z w a r te k ) . B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ P o p ie ra jc ie  sw ego s z e ry fa “  
g. 10.30, 13, 15.30, 18. 20.30 — U SA
—  od 1. 11. P O L O N IA  (te l. 218-34) 
»,Z b ie g  z  A lc a tra z “  g. 18, 20 — 
U S A  — od 1. 18 (środa, c z w a r te k ) .  
P IO N IE R  — „ M y s ie  f ig le “  g. 10 — 
p o i. — od 1. 7, „ K ra in a  w ie czn e j 
m ło d o śc i“  g. 11, 13, 15 — ru m . —  
o d  1. 7, „ Z m ie rz c h  c z a ro w n ik ó w "  g.
17 — po i. — od 1. 11, „ P o ra d n ik  
m a try m o n ia ln y “  g. 18, 20 — p o i. — 
o d  1. 16, „ C z a rn y  d z ie ń  w  B la c k  
R o c k “  g. 22 — U S A  — od 1. 18 
(ś ro d a , c z w a r te k ) . P R O M IE Ń  — 
».Boom “  — g. 16, 18.15, 20.30 —  ang.
—  od 1. 18. M A R S  — „ Z a m e k  p u ła p ­
k a "  g. 17, 19.30 — f r .  — od 1. 16. 
F A L A  — „ G a n g  O ls en a“  g. 17, 19 —  
d u ń s k i — od  1. 16. E C H O  — „ P o ­
r a d n ik  żonatego  m ę żc zy zn y “  g. 18, 
20 —  f r .  — Od 1. 16. S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  — „ N ie o c z e k iw a n e  la to ”  g.
17.30, 19.30—  n o rw . od 1. 16. M E W A  
(Z e le c h o w o ) „ A n g e lik a  i s u łta n “  g.
18 — f r .  — od 1. 16. P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ T o p k a p i“  g. 17, 19.15 — \ 
U S A  — od  1. 16. B A J K A  (P o lic e ) —  
» .P o je d yn ek  w  s łońcu“  g. 17, 19 — 
U S A  — od 1. 16. S Y R E N K A  (Jasie­
n ic a ) — „ Z a w o d o w c y “  g. 18 —  
U S A  — Od 1. 14. B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  — „S ied em  ra z y  k o b ie ta “  
g. 19 — w ł.  — od 1. 18. 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) — „ B u n t  n a „ B o u n ty “  g. 18
—  U S A  — od 1. 14. H U T N IK  (S to ł- 
e zy n ) —  „ B a rb a re l la “  g. 17, 19 — 
W ł. — od 1. 16. P A N O R A M A  (S ta r ­
g a rd ) — „ Z a k o c h a n a  w ie d źm a “  — 
w ł. — od 1. 18. R O B O T N IK  (P y r z y ­
ce ) — „ H o m b re “ — U S A  — od 
1. 14. G R Y F  — „ M ó z g “  —  f r . - w ł .  — 
od  1. 14. D A R  (S ta rg a rd ) — „ P ię k ­
ność d n ia “  — g. 18, 20 — f r .  — od 
L  18.

F O T O P L A S T Y K O N  — „Ja p o n ia** —
g . 11—20.

P IW N IC A  — a l. N iep o d le g ło śc i — 
W y s ta w a  fo to g ra fic zn a  A . W itu -  
szyńsk iego . P O C Z T Y L T O N  — „ B ia ła  
śro d a “  g. 19. F A B R Y C Z N Y  — ul. 
S to łc zy ń s k a  134 — o tw a rc ie  p u n k tu  
b ib lio tec zn eg o  —  g. 17.

U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu ka  
P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I —X V I I  w ., 
25 la t  p la s ty k i szc zec iń s k ie j, W ła d z ­
tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  g. 9—15. 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o lska  
n ad  B a łty k ie m  przed  1000 la t, P r z y ­
ro d a  m o rs ka , G o s po d a rka  m orska  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970, 
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  n a P o m o rzu  
Z a c h o d n im , 800-Iecie p ie n ią d za  za ­
ch o d n io p o m o rsk ie go , K u ltu r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j, Z  d z ie jó w  k o w a l­
stw a  i rze m io s ł p o k re w n y c h  n a P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im , Z  d z ie jó w  m o r  
n e ty  n a P o m o rzu  Z ac h o dn im  g. 
9—15. K L U B  „13 M U Z “  — w y s ta w a  
m a la rs tw a  R e n a ty  U z a rs k ie j.

S Z P IT A L E
W E W N . — P o m o rza n y , C H IR U R G II  
— P o m o rza n y , P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io tra  S k a rg i. P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ  
C A  — Jedn . N a ro d o w e j 12 — g. 
19—7; O G O L N A  — Jedn . N a ro d o w e j 
12 — ca łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l. P ias tó w  1 —  g. 20—7; 
N R  2 — N a d  O d rą  18 —  g. 15—20; 
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  — H . 
P obożnego 14 — g. 8—17; M . B ucz­
k a  40/42 — g. 8—17 i  Od g. 19—7; 
W  P o la  6 — g. 8—16.30; N a d  O d rą  
14 — g. 8—13; K a p ita ń s k a  3 — g.
8— 15; W o js k a  P o ls k ieg o  101 — g.
9— 17; B a t. C h ło p sk ich  86 — g. 14— 16.

A P T E K I
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
p l. G ru n w a ld z k i 42 —  te l. 345-51; 
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — te l.
730-44; N R  4 — a l. W o j. P o ls k ieg o  14 
— te l. 352-61.

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ L a ta ją c y  H o ­
le n d e r“ . 17.15 M a g a z y n  IT P .  17.30 
„ N a  n ich  m ożna lic z y ć “  — p ro g ram  
w ie js k i. 18 B ia ło ru s k ie  m e lo d ie . 18.30 
„P u s te  osied le“ . 18.45 P a n o ra m a  l i ­
te ra c k a . 1.9.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  20.05 F ilm  z se rii „S aga  
rodu F o rs y tó w “ . 20.55 Ś w ia to w id . 
21.25 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  je źd z ie  
f ig u ro w e j n a  lo d z ie  (p a ry  sp ortow e  
— z Z u r ic h u ) . 22 D z ie n n ik  T V .

C Z W A R T E K

8.15 M a te m a ty k a  w  szko le . 9 J ę zy k  
p o i. d la  k l .  I I I  i  I V  lic e a ln y c h . 12.45 
1 13.30 M e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a . 16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ E k ra n  z b ra t ­
k ie m “ . 17.45 „ Z ró b  to  sa m “ . 18 —  
Ć w ie rć f in a ły  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  
P u c h a ró w  w  ko s zyk ó w ce  m ę żczyzn  
L eg ia  (W a rs za w a ) — F id es  (N e a p o l) .
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik . 20.05 
T e a tr  K o b ra  — „ D r  K a w k a “ . 21.15 
M is trzo s tw a  E u ro p y  w  je źd z ie  f ig u ­
ro w e j n a  lo d z ie  ( ta ń c e ). 22 D z ie n ­
n ik .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 G im n a s ty k a . 15.40 C za rn y  k a ­
n a ł. 16.05 R e p o rta ż  sp o rto w y . 16.50 
W iad o m o śe i. 16.55 „ N a  ś n ieżn ym  
s z la k u “ — f i lm  p ro d . po i. 18.10 D la  
d zieci s ta rszych . 18.40 T y s ią c  te le -  
ty p ó w . 18.50 D o b ran o c. 19 S p o tka n ie  
w  B e r lin ie . 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20 — 
M is trzo s tw a  E u ro p y  w  Jeździe f ig u ­
ro w e j n a  lo d z ie . N as tę p n ie  m a ga zyn  
s a ty ry c z n y  i a k tu a ln o ś c i d n ia .

C Z W A R T E K

9.15 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , g im n a s ty ­
k a , a k tu a ln o ś c i. 10.05 M is trzo s tw a  
E u ro p y  w  je ź d z ie  f ig u ro w e j n a lo ­
d zie . 11.35 W iad o m o śc i. 15.45 L e k c ja  
ję z . ang . 16.20 S p o tk a n ie  w  B e rlin ie . 
16.55 W iad o m o śc i. 17 U n iw e rs y te t  
T V . 18.40 T y s ią c  te le ty p ó w . 18.50 — 
D o b ran o c . 19 M o za ik a  m u zyc zn a .
19.20 T y s ią c  te le ty p ó w , p ro g n oza  po ­

go d y , a k tu a ln o ś c i. 20 L u d z ie  i  p ro ­
b le m y . 20.35 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  
je ź d z ie  f ig u ro w e j n a  lo d z ie . 22.35 
A k tu a ln o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 20, 23, 24. 
15.33 J a k  in s tru m e n ty  ro z m a w ia ją  ze 
sobą. 15.45 D la  d z ie c i. 16.05 A lf a  i 
O m ega. 16.30 P o p o łu d n ie  z m ło d o ­
ścią. 18.05 K o n c e r t życ zęń  S tu d ia  
R y tm . 18.50 M u z y k a  i  ak tua ln o śc i.
19.15 O p in ia  ko n s u m e n ta . 19.20 D o b ry  
w ie czó r, za c zy n a m y . 19.30 K o n cert  
ch o p in o w s k i. 21 Z e  w s i i  o  wsi.
21.20 R o zm o w y  o w y c n o w a -  
n iu . 21.30 K a le jd o s k o p  k u ltu ­
ra ln y . 22—23 P ro g ra m  stereo fo n icz ­
n y . 22 K o n c e r t  ch ó ru  a  ca p p ella .
22.20 O d p o w ie d z i z ró żn y c h  szu flad . 
22.35 T a n e c zn e  pas. 23.10 K o res p on ­
d e n c ja  z  za g ra n ic y . 23.15 P o  ra z  
p ie rw s z y  n a a n ten ie .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I;  18.15, 24.
16.05 R a d io re k la m a . 16.15 S p o rto w e  
ro zm a ito ś c i. 16.30 K o n c e r t  życ zeń .
16.45 „ C z ło w ie k  i  k u l tu ra “ . 17 P A W . 
17.17 K o m e n ta rz  S t. G oszczurnego. 
17.25 S zc zec iń sk ie  p o p ołu dn ie . 19.15 
L e k c ja  ję z . fra n c . 19.31 T e a tr  P R  — 
„ F ig ie l za f ig ie l“ . 20.46 W . A . M o ­
z a r t. 21.10 C h w ila  p o e z ji. 21.15 „ S k a l 
d o w ie “ . 21.25 F e lie to n  l ite ra c k i. 21.30 
P re m ie ra  po d w óch  w ie k a c h . 22.30 
M e lo d ie  z nocą w  ty tu le . 22.45 — 
G w ia z d y  scen o p e ro w y c h . 23.15 U n i­
w e rs y te t  R a d io w y . 23.35 R y tm  i  p io ­
se nka .

P R O G R A M  n i

16.15 W  ro li g łó w n e j — G e o rg e G e r ­
sh w in . 16.45 N as z  ro k  71-szy. 17.05 
„ Q u o d lib e t“ . 17.30 P o że g na n ie  z b ro ­
n ią . 17.40 P rze b ó j za  p rzeb o je m . 
18.10 H e rb a tk a  p rz y  sa m o w a rze . 18.30 
E k sp re se m  p rze z  ś w ia t. 13.35 M ię d zy  
B o b in o  a  O lim p ią . 19 „ B a ro n  von  
G o ld r in g “ . 19.30 B a ja n  i  b a ła ła jk a .
19.45 P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 20 — 
R em in isc en c je  m u zyc zn e . 20.45 D o ­
k ła d n ie  za 3 m ie s iąc e . 21.10 R y tm  i 
p io se n ka . 21.30 S tu d io  n ad  M in e rw ą . 
21.50 O p e ra . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 — 
Ś p ie w a E . H u m p e rd in c k . 22.15 Jazz. 
23 W iers ze  re c y tu je  J. K o ac he r.
23.05 M u z y k a  nocą. 23.50 Ś p ie w a  
Z u z k a  L o n sk a .

N A U K A

N A U C Z Y C IE L K A  u d z ie li 
k o re p e ty c ji — zak re s  
s zk o ły  p o d staw o w ej, u l. 
R y n k o w a  43/88 po  godz. 
17. 1057-G

F IL O L O G  (s tu d ia  za g ra ­
n ic zne ) u czy  now ocześ­
n ie  an g ie ls k ie g o , ko re p e  
ty c je . t łu m a c ze n ia . T e l. 
228-85 po 16. 1062-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  p ra c ę  k r a ­
w ie c k ą  : m a szy no w ą,
rę czn ą . O fe r ty  B iu ro  Q - 
głoszeń Szczecin pod  
1044

O P IE K U N K A , n a jc h ę t­
n ie j w  ś re d n im  w ie k u  
do  15-m iesięcznego dziec  
k a  po trzeb n a, u l. Felcza  
k a  15/13 w  godz. 17—19, 
te l. 254-10. 1079-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  p o k ó j z k u c h n ią , 
w łasnościow e , sam odzie l. 
n e . O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń S zczecin  pod 1053. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  
t ra k c ie  b u d o w y  (G u­
n i ieńoe) sp rze d am  lu b  
z »-m ienię n a m ie szk an ie  
w ła snościow e w  Szczeci 
r ‘e . K a m iń s k i K as zu b ­
ska 59/1. 1065-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A , e leg a nc ka , 
w y ższe w y k s z ta łc e n ie , 
p ozna k u ltu ra ln e g o  p a­
n a  do la t  40. C el m a try ­
m o n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  Dod 
1033.

R O Ż N E

K IE R O W C Y  ta k s ó w k i n r  
77, k t ó r y  w  d n iu  25. I .  
71 r .  o d n iósł w a rto ś c io ­
w ą  p ac zk ę  pozostaw io ­
n ą  w  tak só w c e  s e rd e c z ­
n e p o d z ię k o w a n ia  s k ła ­
d a ją  C hełs tow scy.

1036-G
IR E N Ę  M A L IK  k ie ro w ­
n ic z k ę  sk le p u  n r  116 
p rz y  u l. M a łk o w s k ie g o  
26 za n ie w ła ś c iw e  zacho  
w a n ie  się b a rd zo  p rze ­
p ras zam  S ta n is ła w  K a ­
m iń s k i, B o g us ła w a  9'9.

1054-G
O B IA D Y  d o m o w e, sm a­
czne . ta n ie . W ąsk a  2a/lS. 
te l. 214-18. 1089-G

K U P N O

M A  S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
2 -p ły to w ą . n o w ą, k-uoię. 
T e l 276-73. 1060-G

S P R Z E D A 2
T E L E W IZ O R , id e a ln y  od  
b ió r , n ie d ro g o  sp rze d am . 
Je d n . N a ro d o w e j 20/2.

954-G

P IL N IE  sprzedam  sam o­
ch ó d  „S k o d a  O c ta v ia ” 
p o  k a p ita ln y m  re m  on­
d e .  C ena 40 000. W iad o ­
m ość: B a r lin e k , u l.  G ó r  
n a 29a 14. 7 -P
J A S N Y  kredens , stół, 
u ż y w a n y  tap cza n  i  sza fę  
s p rze d am . A l.  W y zw o le ­
n ia  35,32. 10S6-G
M IÓ D  pszczeli w rzoso­
w y  z w ła s n e j pas ie k i 
s p rze d a ję . M a rc in k o w ­
sk iego  8. 1067-G
Ł O Z E C Z K O -K O Ł Y S K Ę  
s p rze d am . F e lcza ka  1/2 
m . 4, godz. 16.30—18.

1073-G
S K U T E R  ..V es p a” sprze  
d a m . W iadom ość: Ło­
k ie tk a  26/2 od godz. 16.

1092- G
„ M O S K W IC Z A ”  408 po
m a ły m  przeb ieg u  sprze­
d a m . Szczecin, K a p ita ń ­
sk a  1 —  B a r, te l. 83-06.

1093- G
L O K A L E

P A N I z  9 -le tn ią  c ó rk ą  
p o s zu k u je  n ieum eblow ?. 
nego p o k o ju  p rzy  k u l tu ­
ra ln e j ro d z in ie , T e l. 
233-57 po  godz. 16.

1053-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezdzie t 
ne. c z ło n k o w ie  spó łdzie l 
n i, p o szu k u je  n ie um eb lo  
wa-nego p o k o ju  z u ż y ­
w a ln o śc ią  k u c h n i i  ła ­
z ie n k i. O fe r ty :  te l. n r  
75- 842. 1034-G
P O K Ó J 2-o so b o w y, uane 
b lo w a r.y , o d n a jm ę p a­
n o m  ze śred n im  w y ­
ks zta łc en ie m . T e l. 733-43.

1033-G
P O K O J  z ku c h n ią , z o - 
sobny m  w e jśc iem , do  
w y n a ję c ia . G u m ieńce , 
u i.  R osenbergów  112.

1040-G
M IE S Z K A N IE :  3 p o ko je , 
d u ża  ku c h n ia , ła z ie n k a , 
76 m  lew., o g rzew an ie  e -  
le k try c z n e , c iep ła  w oda, 
p a rte r , w  śródm ieściu , 
z a m ie n ię  n a m n ie jsze  
d w a  p o k o je  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie , do TV pię 
t ra .  O fe rty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin pod 1042. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e p o s zu k u je  n ie um eb lo  
w a n eg o  p o k o ju , c.o. T e l. 
747-02 1043-G
M IE S Z K A N IA :  M -3
M -2 . n o w e bu d ow n ic tw o  
z a m ie n ię  na d o m e k  1- 
ro d z in n y  przeznaczony  
do  sp rzedaży . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin  
pod 1045.
S A M O T N A , p rac u ją ca  w  
te re n ie , poszu k u je  n ie -  
k rę p u ją ć e g o  p o k o ju  sub  
lo k a to rsk ieg o , z c.o. w  
śródm ieściu . O fe rty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin  
pod 1046.
P O K O J o d n a jm ę  pan ien  
ce, te l. 747-92. 1047-G
M IE S Z K A N IE  55 m  kw . 
n o w e b u d o w n ic tw o , te le

Pracownicy poszukiwani
D y re k c ja  M ie js k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  K o m u n i­
ka c y jn e g o  w  S zczec in ie , z a tru d n i n a ty c h m ia s t  
k ie ro w c ó w  au to b u so w y ch  z m ia s ta  Szczecina  
o ra z  te re n u  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego w  p e ł­
n y m  w y m ia rz e  czasu p ra c y  z I  lu b  H  (starą ) 
k a te g o rią  p ra w a  ja z d y . W y n a g ro d ze n ie  c-d 
2 800 z ł do 3 600 z ł m ie sięc zn ie , za le żn ie  od k a te ­
g o rii. K ie ro w c o m  spoza m ia s ta  Szczec ina p rz y ­
d z ie lo n e  b ęd ą k w a te ry  p ry w a tn e . W s z e lk ie  p rz y ­
w ile je  i  u p ra w n ie n ia  w y n ik a ją c e  z U k ła d u  Zb io ­
ro w e g o  ta k ie , ja k :  b ile t  w o ln e j ja z d y , d e p u ta t  
w ę g lo w y , so rty  m u n d u ro w e , odzież ochronna  
i  in n e  p rzy zn a w a n e  są n a ty c h m ia s t po  zaa n g a­
żo w a n iu . S zczegółow e in fo rm a c je  m o żn a  u z y ­
skać w  b u d y n k u  D y r e k c j i  p rzy  u l. K lo n o w ic a  5, 
po kó j 116. w  godzinach od 8 do 14. D o  p rac y  
w  M P K  m o żn a  zgłaszać się  b ez s k ie ro w a ń  z W y  
d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  P re z y d iu m  M R N . 324-K

Biuro Ogłoszeń 
tel. 428-62

PSS „S P O Ł E M ”  w  Szczecinie 

Z A W I A D A M I A  

sw o ich  cz ło nkó w  i  k lie n tó w  

że od 1 lu teg o  b r. do 10 m a rca  b r. 

w  p o n ie d z ia łk i, w to r k i  i  p ią tk i o db yw a ć  się będą

ze b ra n ia  o b w o d o w e
M ie jsca  o raz godziny zebrań  podaw ane będą każdorazow o 

na  a fiszach —  ogłoszeniach um ieszczonych w  naszych 
sk lepach.

N a  zebran iach  obw o d ow ych  cz ło n ko w ie  i  k lie n c i zapozna­
ją  się z w y n ik a m i p ra cy  za ro k  1970, o raz p la n a m i i  k ie ru n ­
k a m i d z ia ła n ia  PSS w  ro k u  1971.

N a zebran iach  obw o d ow ych  p rzeprow adzone będą pokazy 
w  zakresie  ra c jo na ln eg o  żyw ie n ia , k o sm e tyk i i  k ra w ie c tw a , 
o raz  zo rgan izow ana  będzie lo te r ia  fan tow a.

Do u d z ia łu  w  zebran iach  obw o d ow ych  cz łonków  i  k ie n tó w  
zaprasza
282-K  R A D A  I  Z A R Z Ą D

fo n , w  Ś w in o u jśc iu  za­
m ie n ię  n a  podobne w  
S zczecin ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
1033
P O K O J o d n a jm ę  m a łżeń  
9tWU. T e l . 385-86. 1059-G 
M -3  P O L IC E  za m ie n ię  
n a M -3  lu b  M -4  w  Szcze 
cunie. T e l. 271-26. 1061-G 
S A M O T N Y , p ra c u ją c y  w  
d e leg ac ji, p o szu k u je  po­
k o ju  z n ie k rę p u ją c y m  
w e jśc ie m . O fe rty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
1063.
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
\ve . k o m fo rt , n o w e bu ­
d o w n ic tw o , w  O s tro w ie  
W lk p . za m ie n ię  n a po­
dobne w  Szczec in ie . T e l. 
S zczecin  29-896 po godz. 
18. 1068-G
D W A  p o ko je , du ża  kuch  
n ia , ła z ie n k a , c.o . etażo ­
w e . garaż, og ró d ek , a lta  
n o k e m ó rk a  za m ie n ię  n a  
k o m fo rto w e  2 lu b  3 m a­
łe  po ko je , śródm ieście . 
S łow icza  8'2, boczna u l. 
O b o try c k ie j. 1063-G
IN O W R O C Ł A W  — do ­
m e k  1 -ro d z in n y  za m ie ­
n ię  n a  ró w n o rzę d n y  w  
S zczecin ie . O fe rty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin pod  
1071
IN O W R O C Ł A W  — M -2
za m ie n ię  n a  podobne w  
Szczec in ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
1672.
P O K O J o d n a jm ę  p an ie n  
oe. S a n d om iers ka  21.

1073-G
M -3  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  w
P u ła w a c h  z a m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  Szczeci­
n ie . In fo rm a c je :  Szcze­
c in . S za ro tk i 10/9 od go­
d z in y  16. 1081-G
2 D U Ż E  p o k o je , k u c h ­
n ia , u b ik a c ja , m ie jsce  
n a  ła z ie n k ę , zam ien ię  
n a  p o k ó j z  k u c h n ią , n a j 
c h ę tn ie j z now ego  bu ­
d o w n ic tw a . S ła w o m ira
3 6. 1085-G
2 P O K O J E  słoneczne, 
k u c h n ia , ła z ie n k a  żarnie  
n ię  n a p o k ó j, k u c h n ia , 
ła z ie n k a  w  L u b lin ie . O - 
f e r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin pod 1086. 
P O K O J, k o m fo rt , od n a j 
m ę p a n u . P rzy b y s ze w ­
skiego 23. 1087-G
D W A  d u że — słoneczne  
p e k o je . c .o ., k u c h n ia  i 
ła z ie n k a  w s p ó ln e  ze 
sta rszy m  m a łżeń s tw em  
śródm ieście , I  p . za m ie ­
n ię  n a  podobne. T e l. 
255-56 po godiz. 16.

1088-G

B E Z D Z IE T N E  m a łże ń ­
s tw o  p o szu k u je  n ie u m e -  
b low anego  p o k o ju . O - 
f e r ty  B iu ro  og łoszeń  
S zczecin  pod 1091.
M -3  w  U rsu s ie  k /W a rsza  
w y  z a m ie n ię  n a  M -3  w  
S zczecin ie . O f e r t y : U r ­
sus u l. S o w iń sk ieg o  6/12 
m  S3 1094-G

Z G U B Y

W  P A R K U  Żero m s k ieg o  
z g in ą ł w  n ie d z ie lę  j a ­
p o ń sk i p e k iń c z y k  ru d y  
bez ogona. Z w ro t  za w y  
nagro d ze n iem  S za ro tk i 
14/8, te l. 260-77. 
Z G U B IO N O  p ie czą tk ę  
p o d łużną o tre ś c i:  
„ Z U R iT  Szczecin, S O R iT  
-6 -1 ” . 1123-G
J E R Z Y  K R U S Z C Z Y N S K I  
zg u b ił b ile t  w o ln e j ja z ­
d y  M P K . 1125-G
T A D E U S Z  R U D E C K I 
zg u b ił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą . 1124-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą n a nazw isk o  
M a r ia n  C zu p ry ń s k i.

1119-G
K A Z IM IE R Z  M O L E N D A
zgłasza zag u b ie n ie  p rze  
p u stk i p o rto w e j n r  3734.

1108-G
Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę :  
„ S p o łe m ”  W SS O ddz. 
S ta rg a rd  A -43” . 1100-G

M arii Murawskiej
serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  i  ża lu  

z pow odu  zgonu

sk ła da ją
9 |c a

D yre kc ja , Rada O dd z ia ło w a  i  
w sp ó łp raco w n icy  ze „S p o łe m ”  

WSS —  B iu ra  H a n d lu  
w  Szczecinie

Włodzimierzowi
Boroszkiewiczowi

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z pow odu  śm ie rc i

sk ła da ją
Z o n y

D y re k c ja , Rada Z a k ła do w a , o raz  
ko le ża n k i i  ko ledzy ze Szczeciń­
skiego  P rze ds ię b io rs tw a  E ksploa 

ta c j i K ru s z y w  M in e ra ln y c h

Zofii Aleksandrowicz
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z pow odu  śm ie rc i

M a tk i
sk ła da ją

P R A C O W N IC Y  F IL H A R M O N II  
IM . M . K A R Ł O W IC Z A  

W  S Z C Z E C IN IE

styczn ia  1971 ro k u  zm a rła  
w  w ie k u  48 ła t

Janina Nowak
z M u ra w s k ic h

o czym  za w ia da m ia  w  g łęb o k im  
ża lu

M Ą Z , S Y N O W IE  I  S Y N O W A

i m i i i  —  i ...... ii m i ¡iii .......i ..... .....u «

Za okazaną pomoc, współczuc ie  i 
u d z ia ł w  pogrzeb ie  m o je j żony 

i  m a tk i

A N N Y  B A JK O W S K IE .J

w s zys tk im  p rz y ja c io ło m , w sp ó łp ra ­
co w n ikom , Radzie Z a k ła d o w e j i  Za ­
rz ą d o w i WSS Szczecin, O dd z ia ł Ś w i­
n ou jśc ie  serdeczne podz iękow an ie

sk ła da ją
M Ą Ż  I S YN

f i o n

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A ”  w  S zczec in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A . Szczecin , pL H o łdu  P ru s k ieg . 8 . c c n tV ^
w  sk ła d z ie : Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ). A . K iln a r  (z -c a  re d . naczelnego ) K  K u lig , T  R ek . M. S zy m c zy k  (s e k re ta rz  r e d a k c ji) , E  W itu s zy ń s k i T E L L I  o n y . ce n tra  
la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41: zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21- s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 iw e w n  83 ). d z ia ł m ie js k i 4b2 j s , - 
m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  po ran n a (po g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18 P re n u m e ra tę  na K raj 
p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” M o żna  ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t n a  ko n to  P K O  N r 10-6-13770. P rze d s ięb io rs tw o  U rw w szTChm em a  
P ra s y  i K s ią ż k i „R u c h ”  w  S zczec in ie , a l N iepod leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca po p rzed za jąc eg o  okre s  p re m im e ra ty ^ ^ e n a  jire^ n u m era iy  
ta ln ie  — 38.50 z ł;  p ó łro czn ie  — 77 z ł;  ro c zn ie  — 154 z ł P re n u m e ra tę  n a  zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 p ro c  droższa  
„R u ch ” ; W ars zaw a , u l. W ro n ia  23. T e l 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024
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Uchwała sobie, ADM sobie...

AKCJA: „ZAMKNIĘTE BRAMY"
natrafia na opory
W  TRO SCE O B U D Y N K I M IE S Z K A L N E , a d o k ła d n ie j w  ce- W «  t i i S Ł o w l i i S “ ™  S S t ń  

lu  u c h ro n ie n ia  k la te k  schodow ych  i s try c h ó w  przed w iz y ta m i b u d y n k U d zw o n k ó w  do w s zys tk ic h  
n iep roszonych  gości, często w łóczęgów  i  rozm a itego  a u to ra m e n - m ie s zk a ń , w  n as zym  m ieśc ie  n ie m a  

tu  d ro b n y c h  przestępców  oraz w  celu za pe w n ie n ia  bczpieczeń- i?° t a k ?prostą  \  m ń a lac  j a U d z b m - y n ie  
s tw a  i  sp oko ju  lo k a to ró w , na leży w p ro w a d z ić  za m yka n ie  na  p la n u ją  też  ta k ic h  in s ta la c ji na 
noc b ra m  i d rz w i w e jśc io w ych  b u d y n k ó w  —  do tak iego  w n io -  p rzys zło ś ć. R ó w n ież  w iększość spól-

- - ................. ■ '  1« a d m in is tru ją c y  d om am i m ics/.- m i Ł S
Nie założono też dotychczas dzwon* 

P n n F T M O W A N E  k i lk a k ro t -  ków do mieszkań dozorców, którzy KUiCdKroi mogliby otwierać drzwi spóźnionym 
n ie  w naszym  m ieśc ie  p ró b y  za lokatorom, 
m y k a n ia  b ra m  b u d y n k ó w  n ie
d a w a ły  je d n a k  za do w a la jących  \  Z A T E M , rozsądna w  sw o im  
re z u lta tó w . L o k a to rz y  szybko  za m ie rze n iu  a k c ja  „z a m k n ię - 
g u b ili o trzym a ne  k lucze , n ie  za - ty c h  b ra m ”  czeka c iąg le  na  lu -  
m y k a li za sobą b ram , często na ¿zi, k tó rz y  p ode jm ą  się p ra k - 
w e t n iszczy li za m k i. W  re z u lta  tycznego w p ro w a d ze n ia  je j  w

DLA NAJMŁODSZYCH

k a ln y m i.

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

M A T E R IA Ł Y  I  2 U R N A L E

♦  N O W O  O T W A R T Y  sklep  
PS S n r  248 p rzy  pl. 2 o łn ie rz a  
posiada n ie  ty lk o  n ie z ły  w y ­
b ó r m a te r ia łó w  w e łn ia n y c h  i 
m iłą  obsługę. K a żd y  z o d w ie ­
d za jąc yc h  m oże ró w n ie ż  zapo­
znać się z n a jn o w s zy m i ż u r-  
n a la m i m ody.
P U Ł A P K A  D L A

Z A M Y Ś L O N Y C H

♦  W  C E N T R U M  m ia s ta  p rzy  
u l. Ja g ie llo ń s k ie j (p rzed  ho te­
le m  „ G r y f” ) zas taw ion o  p u ła p ­
k ę  n a n ie os tro żny ch  p rzec h o d ­
n ió w . W y rw a n a  p ły ta  ch o d n i­
k a  o ra z  w  p o b liżu  d w ie  in ­
ne, m ocno 'h yb o tM w e, d a ją  
się w e  zn a łd  sp ieszącym , zadu ­
m a n y m , zak o ch a n ym  i s ta rusz­
k o m . C zy sy g n ałe m  do re m o n ­
tu  m a  być d op iero  z ła m a n ie  
przez kogoś nogi?
S K L E P  D Y Ż U R N Y  M H M

♦  W C Z O R A J  po ra z  p ie rw ­
szy sk le p  m ię sn y  M H M  p rz y  
A l.  W y z w o le n ia  10 (o bo k  „ D e ­
lik a te s ó w ” ) o tw a r ty  b y ł do 
godz. 20. In ic ja ty w a  sp o tka ła  
się z w ie lk im  za in te re s o w a ­
n ie m  i sk le p  d y ż u rn y  c ieszył 
się  d u ży m  p o w o d zen ie m . Jest 
to  z n a k , że tego ro d z a ju  p la ­
c ó w ka  o tw a rta  do p ó źn ie jszy ch  
godzin  w ie c zo rn y c h  je s t n a­
p ra w d ę  w  nas zym  m ieśc ie po­
trzeb n a .

c ie  rozpoczynane akc je „z a m k - j.'
n ię ty c h  b ra m ”  u m ie ra ły  ś m ie r­
c ią  n a tu ra lną .

życie.
P S . P rz y  o k a z ji w a rto  też u je d n o ­

lic ić  w ysokość p o b iera n yc h  przez  
A D M -y  o p ła t za d o starc zan e lo k a to -  

N IE D A W N O  ra d n i M R N  podczas ro m  k lu cze . O becn ie  b o w ie m  n ie -  
sesji zo b o w ią za li p o n ow n ie  D Z B M -y  k tó re  A D M - y  w rę c z a ją  k lu cze  b ez- 
do za m y k a n ia  b ra m  w  b u d y n k a c h  p ła tn ie , in n e  p o b ie ra ją  zań  po 10 z ł, 
m ie s zk a ln y c h . W p ro w a d za n ie  w  ż y -  jeszcze in n e  — po 20 z ł itp . 
cie p o ży tec zn e j u c h w a ły  P R Z E B IE ­
G A  W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  B A R D Z O  
P O W O L I. N p . do lis top a d a  u b ie g łe ­
go ro k u  n a te re n ie  a d m in is tro w a ­
n y m  p rze z  D Z B M  n r  2 p rzy s tą p io ­
no do z a m y k a n ia  65 b ra m  w  re jo ­
n ie  p l. Ż o łn ie rz a , p i. L o tn ik ó w , a l.
N iep o d le g ło śc i, u l. O b ro ń có w  S ta lin ­
g rad u  (p rz y p o m n ijm y , że w y m ie ­
n io n y  D Z B M  a d m in is tru je  o k . 1600 
b u d y n k a m i) . W  n a jb liżs zy c h  2—3 
m ie siąc ac h  p la n u je  się za m y k a n ie  
d a lszy ch  40 b ra m . A  reszta?

T ru d n o  się u w o ln ić  od p rze ­
św iadczen ia , że p rze pro w a d za ­
na obecnym  system em  a k c ja  za 
m y k a n ia  b ra m  skazana j e s t  z 
g ó ry  na k o le jn e  n iepow odzenie . 
W szystko  polega b o w ie m  na  ra  
zie na  z a m a w ia n iu  w  w a rsz ta ­
tach  rze m ie ś ln iczych  o dp ow ie d ­
n ie j lic z b y  k lu c z y  i  w ręcza n iu  
ich  lo k a to ro m  oraz  na zo bo w ią ­
za n iu  dozorców  do za m kn ięc ia  
o godz. 22 d rz w i w e jśc io w ych  
do b u d y n k ó w .

N IE S T E T Y , W szczec ińskich  A D M
____  „  _ i  D Z B M  n ie  p o tra f io n o  -nam  o d po-

w e jś c io w e  do A D M -o w s k ie g o  b u d yń  w iedzieć n a p y ta n ie , co m a  zro b ić  
k u . A k u ra t  w  ty m  w y p a d k u  (adres  p o w ra c a ją c y  do d om u po  godz. 22 
zn a n y  re d a k c ji)  za d rz w ia m i z n a j-  lo k a to r , je ś li n ie  m a  p rz y  sobie 
d u je  się k la tk a  schodow a n ie  m a -  k lu c z a , a lbo  k to ś  p rz y b y w a ją c y  do 
lo io a n a od b lisko  6 la t !  zn a jo m y c h  po te jż e  g o d z in ie . W ła -

J a k  g d y b y  do k o m p le tu l  śc iw ie  ju ż  d a w n o  zn a lez io n o  b ard zo

O T O  n ie m a l „ k las yc zn e”  d rz w i

Służba drogowa MO
„bada” taksówki

PRAWIE GO DRUGI POJAZD
w z ip  stanie technicznym

P U N K T U A L N IE  o godz. 19 szesnastu fu n k c jo n a riu s z y  z W y ­
d z ia łu  K o n tro li R uchu  D rogow ego K M  M O  oraz d z ie w ię c iu  fu n  
k c jo n a riu s z y  s łużby  d ro g o w e j z K W  M O , w yposażonych  w  8 
ra d iow ozó w , p rz y s tą p iło  w c z o ra j jednocześn ie  do k o n tro lo w a n ia  
taksó w e k na posto jach  w  różnych  p u n k ta ch  m iasta .

T A K  R O Z P O C Z Ę ŁA  S IĘ  za- d u n k i z p o sto jów  p rzy  a l. N ie -  
, . . , ,  . podleg łości, u l. 5 L ip c a , u l. K r a -
k ro jo n a  na szeroką s k a lę  a k c ja , siń Skiego , u l. P o n ia to w sk ieg o , 
m ająca  na celu zbadan ie  stanu
techn icznego po jazdów . P rz y  o - w  C IĄ G U  w ieczo ra  m i lic ja n -  
k a z ji zw raca no  też uw agę na ci s k o n tro lo w a li 205 taksów ek, 
wyposażenie  taksó w e k  pod k ą - E fe k ty  a k c ji n ie  św iadczą n ie - 
tem  in te resó w  k lie n ta  o raz spra  ste ty  dobrze  o s tan ie  tech n icz- 
w dzano ważność w s ze lk ich  do­
ku m e n tó w , ja k  p ra w o  ja zdy , k a r 
ta  re je s tra c y jn a  po jazdu, zezwo­
le n ie  na za ro bko w a n ie  itp .

N A S I m ilu s iń s c y  z u tę sk­
n ien ie m  cze ka li na o tw a r ­
c ie  sk le pu  z zabaw kam i 
p rz y  a l. W o jska  P olskiego 
45. Dziś  w reszc ie  o tw a r ł on 
podw o je . D łu g ie  o czek iw a ­
n ie  so w ic ie  o p ła c iło  się ma 
ły m  k lie n to m , b o w ie m  sklep  
z m ie n ił się n ie  do poznania . 
Z c iasne j p op rzedn io  „c iu p  
k i “  s ta ł się e leg a nck im  i 
w ca le  p rze s tron nym  salo­
nem . S ta ło  się to  d z ię k i po 
łą czen iu  dotychczasowego 
pom ieszczenia  z sąsiedn im , 
w  k tó ry m  sprzedaw ano ga­
la n te rię .

T a k  w ię c  obecnie  sk le p  z 
z a ba w ka m i m a b lis k o  d w u ­
k ro tn ie  w iększą  p o w ie rzch ­
n ię  s a li sp rzedażnej, nieco 
pow iększone zaplecze i  b a r 
dzo e fe k to w n y  w y s tró j 
w n ę trza  za p ro je k to w a n y  
przez P ra cow n ię  S ztuk P la ­
s tycznych.

(kg)

W R A Z

n ym  szczecińskich taksó w e k i 
o so lidnośc i ic h  w ła ś c ic ie li. 
S tw ie rdzo n o  w  sum ie 80 n a j­
p rze różn ie jszych  us te re k  tech ­
n icznych , z k tó ry c h  p ra w ie  każ 

dow ać m og ła  g roźny  
w ypadek. 78 k ie ro w c ó w  u k a ra ­
no  m a n d a ta m i k a rn y m i, 2 spra

Spotkanie w spółdzielni „Elegancja”

Spraw y za łog i
W C Z O R A J  odbyło  się sp o tka n ie  

Z a rz ą d u  S p ó łd z ie ln i „ E le g a n c ja “ z 
p rz e d s ta w ic ie la m i za ło g i. W  s p o tka ­
n iu  u cze s tn ic zy li ta k ż e  p rze d s ta w i­
c ie le  W o je w ó d zk ie g o  Z w ią z k u  Spól 
d z ie ln i P ra c y . Podczas w ie lo g o d z in ­
n e j i  bard zo  o ży w io n e j d y s k u s ji o -  
m ó w io n o  szereg s p ra w  do ty czą cy ch  
p ra c y  p rzed e  w s zy s tk im  osób za ­
tru d n io n y c h  w  z a k ła d a c h  usługo­
w y c h . R e a liz a c ja  w y s u n ię ty c h  przez  
p ra c o w n ik ó w  s p ó łd z ie ln i p o stu la tó w  
p o w in n a  p o p ra w ić  w a ru n k i p ra c y  
o ra z  p o zw o li n a  lepsze w y k o n y w a ­
n ie  usług.

D y s k u ta n c i m ó w il i o ko n ieczności 
u re g u lo w a n ia  p ła c  p ra c o w n ik ó w  f i ­
zy c zn y c h , a b y  b y ły  one rz e c z y w i­
s ty m  m ie rn ik ie m  w y k o n y w a n e j p ra ­
cy . W ią że  się to  z ko n iecznością  
w y k a z y w a n ia  w  k a r ta c h  p ra c y  go­
d z in  fa k ty c z n ie  p rze p ra c o w a n y c h  i 
n ie p rze p ra c o w a n y c h . W ie le  m ie js ca  
w  d y s k u s ji pośw ięcono  sp ra w o m  
c h a łu p n ic tw a  i  in n eg o  sposobu w y ­
n a g ra d z a n ia  m ło d z ie ży  szk o ln e j 
p rz e z  m is trz ó w  w  w a rs z ta ta c h , bo ­
w ie m  do ty ch c zas o w y w y k a z u je  spo­
ro  m a n k a m e n tó w . P o s tu lo w an o  k o ­
n ieczność lepsze j o rg a n iz a c ji p ra c y  
z a k ła d ó w  k u ś n ie rs k ic h  i  k r a w ie c ­
k ic h , b y  z lik w id o w a ć  p rze s to je  w  
tz w . m a r tw y m  sezon ie . S zereg  k r y ­
ty c z n y c h  u w a g  s k ie ro w a n o  pod a -  
d resem  p ra c y  a d m in is tra c ji , R a d y

S p ó łd z ie ln i o ra z  sam ego Z a rzą d u . 
U c ze s tn ic y  s p o tk a n ia  zg ło s ili tu  
p o s tu la t o g ra n ic ze n ia  n a d m ie rn e j 
spra w o zd aw cżo ś c i i  p ro p o zy c ję  w y ­
ła n ia n ia  Z a rz ą d u  n ie  ty lk o  z p ra ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h , a le  i f izy c z  
n y c h , p rz y  je d no c zes n ym  zw ię k s ze ­
n iu  Z a rz ą d u  do 5 osób. D y s k u ta n c i 
m ó w il i też  o p o trzeb ie  p o p ra w y  w a  
ru n k ó w  bhp , p o c zy n ie n ia  s ta ra ń  o 
lepsze za o p a trze n ie  w  m a te r ia ły  i 
d o d atk i.

N a  p y ta n ia  i  p o s tu la ty  o d p ow ie ­
d z ia ł prezes W Z S P  m g r K o n ra d

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ , ja k  w  k a żd ą  p ie rw s zą  

środę m ie s iąc a , c zy n n a  je s t w  godz. 
od 17 do 19, te le fo n ic zn a  p o ra d n ia  
T o w a rz y s tw a  P la n o w a n ia  R o d z in y . 
P o ra d  u d z ie la ją  le k a rz e  g in ek o lo g  i 
seksuo log . T e le fo n  n r  469-37.

♦  O T W A R C IE  w y s ta w y  szw e d zk ie ­
go fo to g ra fik a  G ilis a  H a a g g a  n a s tą ­
p i ju tro , 4 b m „  o godz. 15, w  sa­
la c h  B iu ra  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  
w  Z a m k u .

p rze z  p o ru c zn ik a  P a w ła  W a rm u z iń -  
skiego, u d a je m y  się d w o m a  ra d io -

5 Ä  Z . y ^ S S o ? J refoą- w y  sk ie ro w a no  do ro zp a trze n ia  
u l. K rzy w o u s te g o ) rzą d  ta k s ó w e k , przez k o le g iu m  k a rn o -a d m im - 
M iiic ja n c i s p ra w d za ją  k o le jn o  sa - st ra c v ine  P onadto  za trzvm ano  
m och ó d  po sam o ch o d z ie : ś w ia tła , „ ,
h am u lce , u k ła d  k ie ro w n ic z y , ’ ■* - » " - " ' i n  r „ ,» e t r n c v ,n e
op o n , d z ia ła n ie  ta k s o m e tru .

W  ta k s ó w k a c h  n r  209, 860, 152 i
796 w s zys tk o  je s t w  p o rzą d k u . A le  
oto są ju ż  p ie rw s ze  u s te rk i. W  ta k -

stan  3 4  d o w o d y  r e je s t r a c y jn e .
Po k r ó t k i e j  p r z e r w ie  ro z p o c z ę  

ła  s ię  d r u g a ,  n o c n a  c zę ś ć  a k c j i ,  
p o d c z a s  k t ó r e j  s łu ż b a  d r o g o w a  

sów ce n r  324 c a ły  b a g a żn ik  z a ję ty , M O  z a t r z y m y w a ła  i  k o n t r o lo -  
g łó w n ie  p rzez  p o je m n ik i n a  b e n zy - W a j a  w s z y s t k i e  p o ja z d y  m e c h a -  
nę. A  g d yb y  pasażer c h c ia ł scho­
w a ć  w a liz k i?  K ie ro w c a  ta k s ó w k i n r  niczne.
565 p ła c i m a n d a t z pow odu  n ie -  ( t a w o )
sp ra w n e go  h a m u lc a  ręcznego. Z n ó w  
k i lk a  b a rd zo  d obrze u trz y m a n y c h  
w o zó w  i  k o le jn e , ty m  ra ze m  zn ac z-
n ie  p o w ażn ie js ze  w y k ro c z e n ia :  
tak só w c e  n r  831 k o n tro lu ją c y  s tw ie r  
d z ili d w ie  zd a rte  o p o n y  i  n a d m ie r  
n y  lu z  w  u k ła d z ie  k ie ro w n ic z y m . 
R zecz ko ń c zy  się m a nd a te m  i  za ­
trz y m a n ie m  d o w odu  re je s tra c y jn e g o . 
W  tak só w c e  n r  476 s tw ierd zo n o  ca­
łą  lis tę  u c h y b ie ń : lu z  w  u k ła d z ie  
k ie ro w n ic zy m ,- n ie c z y n n y  szybkoś­
c io m ie rz , ź le  d z ia ła ją c y  h am u lec  
rę c zn y , b ra k  odpow ied n ie g o  o św ie­
t le n ia  zew n ętrzn eg o . E fe k t  — m a n ­
d at i  z a trz y m a n ie  d o w odu  re je s tra ­
cy jn e go .

J e d z ie m y  n a postó j p rz y  u l. B o ­
g u s ła w a  (róg  u l. J a g ie llo ń s k ie j). 
W ła ś c ic ie le  ta k s ó w e k  n r  385, 835 i  
k i lk u  in n y c h  n ie  m uszą się w s ty ­
dzić , w  ic h  w ozach  fu n k c jo n a riu s ze  
M O  n ie  s tw ie rd z il i żad n y ch  u c h y ­
b ie ń . A le  ju ż  k ie ro w c a  ta k s ó w k i 
n r  388 p ła c i m a n d a t i  żegna się z 
dow o d em  re je s tra c y jn y m  z pow odu  
k i lk u  u s terek . W c ią ż  n a jczę stszy m  
n ie do c ią gn ię ciem  je s t n a d m ie rn y  lu z  
w  u k ła d z ie  k ie ro w n ic z y m .

M ija m y  postó j ta x i p rz y  a l. 3 M a ­
ja ,  gdzie  m il ic ja n c i u k a ra l i  ju ż  
m a n d a ta m i i  z a trz y m a n ie m  d o w o ­
du  re je s tra c y jn e g o  m . in . k ie ro w ­
c ó w  ta k s ó w e k  n r  552 i 910. P r z y ­
c zy n a  —  n ie s p ra w n e  h a m u lc e  i  u -  
k ła d y  k ie ro w n ic ze . N ad c ho d z i m e l­
d u n e k  z  u l. P a rk o w e j. P rze c iw k o  
w ła ś c ic ie lo w i ta k s ó w k i n r  638, w  
k tó re j s tw ierd zo n o  in n y  s iln ik , n iż  
w y m ie n io n y  w  do w o d zie  re je s tra ­
c y jn y m , s k ie ro w a n y  zos ta je  w n io ­
sek do ko leg iu m  k a rn o -a d m in is tra ­
cy jn e go . N a to m ia s t n ie  p o s ia d a jąc y  
p ra w a  ja z d y  k ie ro w c a  o w e j tak só w  
Id  p ła c i m a n d a t. O d b ie ra m y  m e l-

Piwo-owszem 
ale na wynos

26 U B . M IE S IĄ C A  zam ieś c iliś m y  
k r ó tk ą  n o ta tk ę  do ty czą cą  sp rze d a­
ż y  p iw a  w  m le c za rn ia c h . W  ś lad  za 
n ią  p o sy p a ły  się  l is ty  C zy te ln ik ó w . 
T y m  ra zem  o d e zw a li się p rzede  
w s zy s tk im  m iło ś n ic y  p iw a . W  w y ­
n ik u  naszej in te rw e n c j i sk le p  p rzy  
u l. K o z io ro w sk ie g o  p ro w a d z i sp rze­
d a ż  p iw a  w y łą c z n ie  n a w y n os . Po ­
n ad to  o k a z u je  się, że obecn ie  sprze­
daż p iw a  p ro w a dzo n a  je s t osobno — 
w  te n  sposób, że n ie  u tru d n ia  to  
n a b y w a n ia  in n y c h  a r ty k u łó w , ja k i ­
m i d ys p o nu je  s k le p . N ie s te ty , po­
w ie rz c h n ia  s k le p u  w y d a je  się b y ć  
nieco  za  szc zu p ła  n a sk ła d o w a n ie  
w ię k s ze j ilo ś c i s k rz y n e k  p iw a . P rz y  
n a jm n ie j ta k i w n io s e k  n as u w a po ­
b ie żna  o b se rw a c ja . G a n iliś m y  n ie  
sa m ą id e ę  sp rze d aży  p iw a  w  sk le ­
p ach  spoży w czy ch  czy n ab ia ło w y c h , 
le cz  cho d z iło  n a m  o w y e lim in o w a ­
n ie  m o żliw o śc i spożycia  p iw a  na  
m ie js cu . W y ja ś n ijm y  w ię c  sp ra w ę  
do k o ń c a . S prze d aż  p iw a  — ta k ... 
a le  n a  w y n os , (ła w )

Eźs*&n6§ica
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O K O Ł O  godz. 22.40, z b a rk i zacu­
m o w a n e j n a W ała ch  C h robrego  w y ­
p a d ła  do O d ry  37 -le tn ia  m ie szk an ­
k a  G d y n i, S te fa n ia  O. K o b ie tę  w y ­
ra to w a ł k to ś  z za łog i b a rk i. W ez­
w a n o  p o g oto w ie  ra tu n k o w e , je d n a k ­
że le k a rz  n ie  s tw ie rd z ił żad n y ch  
o b raże ń  i  k o b ie tę  pozostaw iono  na  
b a rc e  pod o p iek ę  m ęża.

D O  A M B U L A T O R IU M  p ogotow ia  
p rzy w ie z io n o  w c zo ra j pó źn ym  w ie ­
czorem  m ie szk ań c a  u l. M ie rn ic z e j w  
D ą b iu , 41 -le ln iego  M a r ia n a  F . P od­
czas s ta w ia n ia  zaz ięb io n e m u  m ęż­
czy źn ie  b a n ie k  le k a rs k ic h  n a p le ­
cach, zo sta ł on  p rzy p a d k o w o  o b la­
n y  sp iry tu se m , k tó ry  za p a lił się. 
L e k a rz e  s tw ie rd z il i o p arze n ie  I  i I I  
st. c a ły ch  p le có w .

W  J E D N Y M  ze szczec ińskich  szp i 
t a l i  p rze b y w a  na k u ra c j i 18 -le ln i 
m ie s zk a n ie c  ś ródm ieścia . M ło d y  
c z ło w ie k , po sprzeczce z narzeczo­
ną, z ra n ił się  nożem  w  b rzu c h . O -  
p e ra c ja  o k a za ła  się n ie od zo w n a .

M IL IC J A  d ro g o w a od n oto w a ła  
w c zo ra j w  S zczec in ie  6 w y p a d k ó w , 
z czego d w a  p o w ażn ie js ze . O  godz. 
16.30 u zb iegu  u lic  5 L ip c a  i B o le ­
s ław a  Ś m iałego , w y b ie g ł n iespo­
d z ie w a n ie  n a je z d n ię  — w p ro s t pod  
k o ła  c ię ża ró w k i, 7 - łs tn i M a r iu s *  
S. C h łop  ec d o zn a ł z ła m a n ia  le w e­
go po d ud z ia  i p rz e b y w a  w  s zp ita lu  
p rz y  u l. W o jc ie c h a . O godz. 13 na  
p rze jś c iu  d la  p ieszych  w p a d ła  pod  
m o to c y k l 57 -le tn ia  A n a s ta z ja  Z . R an  
n e j u d zie lo no  p ie rw sze j p o m o cy w 
p o g oto w iu . W g. in fo rm a c ji M O  A n a ­
s ta z ja  Z . w y s z ła  n a je z d n ię  m im o  
iż  n a  s k rz y ż o w a n iu  p a liło  sie cze r­
w o n e  św ia tło . (ap |

Czy nawrót zimy?
P O  D Ł U Ż S Z E J  p rz e rw ie  z im o w a  

a u ra  d a ła  p o n o w n ie  zn ać  o sobie . 
D ziś  w  no cy  m iasto  p o k ry ła  ce n ty ­
m e tro w a  w a rs tw a  śn iegu . O d  w czes  
nego ra n a  do p ra c y  p rz y s tą p ili do­
zo rcy , szybko  u s u w a ją c  śnieg. W  
te j c h w ili c h o d n ik i p rzed  b u d y n k a ­
m i m ie s z k a ln y m i i  s k le p a m i o ra z  
p rze d  w ie lo m a  p ry w a tn y m i posesja­
m i są u p rzą tn ię te . T a k ż e  M P O  szyb  
ko  o d p ow ied z ia ło  n a ten , n ie w ie lk i 
co p ra w d a , a ta k  z im y . O k o ło  godzi­
n y  6 ra no  n a  u lic e  w y je c h a ło  9 w o  
zów , a  o 8 jeszcze je d e n , p o sy p u jąc  
g łó w n e  u lic e  ś ro d k a m i zap o b ie g a ją ­
c y m i g o ło le dzi. (jas )

■


